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Cieszy się 

największą popularnością zarówno 
w Polsce, jak i na całym świerie

Ciężarówka Clievrolet odpo­
wiada wszystkim bez wyjątku 
wymaganiom, stawianym przy 
wyborze samochodu ciężarowego. 
Posiada szybkość samochodu oso­
bowego, dzięki potężnemu 6 cy­
lindrowemu silników., zapewnia­
jąc szybką dostawę towaru lub 
surowców.

Dzięki niezwykle mocnej bu­
dowie pudwozia i całego mecha­
nizmu oraz najbardziej wsp iłczes- 
nym inowacjom technicznym, z 
łatwością przezwycięża najtrud­
niejsze warunki drogowe, gwa­
rantując punktualność w wyko­
naniu zamówień.

Ciężarówka Chevrolet wykazu-

i’e wielką oszczędność w zużyciu 
>e.izyny. Koszta utrzymania redu­

kują się przez to do minimum.

Jest do nabycia, dzięki niewy­
czerpanym zasobom technicznyir 
General Motors po niebywale 
niskiej ;enie, na ułatwionych wa­
runkach płatności, co przyczy- 
czynia sie do szybkiej i ułatwio­
nej amortyzacji wkładów, a przez 
to samo tworzy pomyślną kon­
iunkturę w rozszerzeniu przed­
siębiorstwa.

Stacje obsługi General Motors 
rozrzucone na całem terytorjum 
Polski, gwarantują możność na­
bycia w razie potrzeby części 
zapasowych oraz remont przez 
wyk walifikowanych mechaników. 
U^yróo General Motors.

Upoważnione zastępstwa na 
całem terytoijum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku.

C H E V R G L E T
C i ę ż a r ó w k a

G E N E R A L  M O T O R S  w  POLSCE, WARSZAWA
l i  j> s w e ż n . o n s  •£'&•© w e  L w ó w , © ;

ALTSCHULLER i Ska
P ’ a k W a r j ; E * c k i  8 - 7 ,  T e S e i  1 8 4 9 ,

Wszelkie c zs ś t: zamienne stalle na składzie. '

z  .PISZCZAN.
(Światowe Zdrojowisko przeciw reuma­

tyzmowi).
Pi/.cciQtne koszta pobytu  kuracjusza 

są nader niskie. Bardzo szeroki w ybór 
co do m ieszkań, u trzym ania, jak rów n ież 
n a leżyte j opiek i. B liższe in fo rm ac je  i 
prospekty.

Ustnie: Apteka M ikolascha, M. K rzy ­
żanowski, L w ów , T e l. 16— 71

Pisem nie: B iuro P iszczany d la Polsk i 
C ieszyn.

.Specia! Kirby' 
N o ż y k i

do g o len ia

św iatow ej 
s ta w y !

KIRBY IIFARDł CLARIS N

o  O '
siHVdjśrmran'A<wrH,

Łialetowe artykuły itowej sławy

L f t F . P e a r s L U .
L O N D Y N .

Wino'iia1 tu. Ltd.
L O N D Y N

Do nabyci i w  p ierw szorzędnych , perfu  
m =rjach i  dro erjach  lub w p rosL w  w y- 
'ąesnom p rzed s ta w ic ie ls tw ! 1 na M ułopol- 
•ii ę W sch. i W oł$ń r| n  S ir t t ja t -  

L w ów , p ac M i  jack i 5 te  ef. 72-71.

P ^ e c y z y j e r /  z e g a r e k

ś w i a t o w e ]  in c / . c .
o nabycia w  pierwszorzęanycn 
nrtgazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 3313

P. PREZYDENT RJSPLEEEJ NA 
ZJEŻI ZIE OBRONCOW OJCZYZNY.

i r u. .i i ■ i < i u 11 • i.*
Warszawa, 8. czerwca, (ab) Pan 

Prezydent P zplitej weźmie jutro ud- al 
w otwarcin dorocznego i.jazdu Federa­
cji Obrońców Oiozyany. Wieczorem 
wyda P. Prezydent dla Federacji raut 
na Zamku. W  godzdnach popołudnio­
wych będzie obecny P. Prezydent na 
rozgrywce o pubar narodów w Ła­
zienkach na stadionie konkursów hip­
picznych.

 o------
PODZIĘKOWANIE RZĄDU NIEM.

DI-A YOUNGA.
Berlin, 8. czerwca. (Tel. G. Pd 

Kanclerz Rzeszy Muller wystosował 
dp: przewodniczącego konferencji rze­
czoznawców reparącyjnych Younga 
gorące podziękowania za jego niezmor­
dowaną i ofiarną pracę, oraz całej 
grupie amerykańskiej podziękowanie 
za jej sagany} i  §n£rgjęzn£ wL&ójgiacjj.
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Niemcy na krain ie.
ZŁY DUCH NAD KOLEBKĄ NARODU. —  GE RM ANO PHAZM NACJONALIZMU UKRAIŃSKIEGO. —  ZNAMIENNA

WIZYTA W  CHARKOWIE I KIJOWIE I JEJ CELE.
niosły, jak jasny. Przedstawiciel 
obecnej niemieckiej akcji dyploma 
tyczno - politycznej, doceniając

należycie całą ważność Sow. U- 
krainy jako politycznego i gospo- 
darczego partnera Niemiec, chciał

lifzmaitji przenii swe
p. Premjerozui Św italskiemu,

PRÓCZ MEMOIRJAŁU, U SU N IE  P R Z E D S T A W IĄ  S W E  Ż Ą D A N IA
PREMJElRlOWL

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Lwów, 9. czerwca.
Jeśli kiedyś urodzi się bezstronny 

historyk ukraiński, będzie musiał przy 
znać, że nad kolebką, w której tworzył 
się .i formował ten naród, stały Niem ■ 
cy Niemcy zainteresowane w tem, aby 
na etnicznie jeszcze nieskrystalizowa- 
nym Wschodzie europejskim, powstał 
naród, wrogo zorientowany zarówno 
wobec Polski, jak Rosji, naród1 o tyle 
daleki cd wszelkiej idei słowiańskiej, 
by móc szczerze służyć interesom nie­
mieckiego patrona. Naród, będący zara­
zem i rodzajem dfywersji na tył.aoh sło­
wiańskiego frontu i czynnikiem, toru­
jącym drogi wielkomocarstwowej ekS' 
pansji Niemiec ku Morzu Czarnemu.

Pamiętne przed wojną rewelacje 
Krysiaka rzuciły dostateczne światło 
na rotę Berlina w tworzeniu się „ga­
licyjskiego Piemontu": subwencje, po­
moc organizacyjna i moralna. Czyż 
trzeba przypominać, że potem na prze­
łomie lat 1918-19, w  chwili politycz­
nego i socjalnego chaosu w  Niemczech, 
przecież nie zapomniano o tem, by 
bodaj za pośrednictwem ciicerów i in­
struktorów niemieckich popierać ruch 
zbrojny ,,Zachodnio - ukraińskiej Re- 
publiki“ ? T po kięsce gościnny azyl 
stworzyć uchodźcom? I >za ich pośred­
nictwem prow-Jfłzić dalej na obszarze 
Małopolski Wschodniej robotę szpie­
gowską, polityczną, sabotażową?

Poparcie to spotyka się u protego­
wanych z uznaniem i wzajemnością. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że cała 
bez wyjątku ukr. prasa nacjonalistycz­
na zajmuje słale niemieckie stanowisko 
w sprawach, dotyczących polityki eu­
ropejskiej, odszkodowań wojennych i 
naszych granic zachodnich. Ten filo- 
gieimańsk.i kierunek jest tak-stanowczy, 
tait bez odchyleń, że wyjaśnić się da 
jedynie najściślejszym związkiem mię­
dzy nacjonalizmem ukraińskim i Niem 
cami, związkiem między pupilem i o- 
piekunem.

Podobnie, jakkolwiek mniej skute­
cznie zapuszczają. Niemcy swe sieci na 
teren Ukrainy naddnieprzańskiej. —  
Pierwszym ich krokiem po okupowa­
niu kraju było „budowanie państwo­
wości ukraińskiej'1 z marjonetką - Sko- 
ropadskim na c-ael.e. Upadek wojenny 
Niemiec, przejściowy okres petlurow 
ski z jego kierunkiem pulonofilskim i 
sowjetyzacja kraju, będąca zwycię­
stwem wpływów rosyjskich, — prze­
rywa tę intrygę polityczną. Ale nie na 
długo Ostatnio widzimy ponowne pró­
by nawiązania kontaktu, a pierwszym, 
który podjął się tej misji, jest niemiec­
ki ambasador w Moskwie Herbert von 
Dirksen.

O jego wizycie w  Charkowie i Kijo­
wie z entuzjazmem relacjonuje „Rada" 
tygodnik nacjonalistyczny, a politycz­
nie stojący w dość „szerokim rozkro­
ku", bo jedną nogą w Charkowie, a dru 
gą w Berlinie, gdzie szczątki grupy dra 
Petruszewicza wegetują na żołdzie nie­
mieckim. Posłuchajmy tej pouczającej 
relacji.

„Przedstawiciela wielkiego i 
zaprzyjaźnionego z ukr. narodem 
państwa niemieckiego witał rząd 
ukr. i całe społeczeństwo bardzo 
serdecznie i z. kurtuazją, godną u- 
wagi u młodego socjalistycznego 
państwa... Cel wizyty równie do-

Warszawa, 8. czerwca, (ab .) Jak 
¥% dow iadujem y, S-tow.. Urzędini- 
Ików Państwowych przedstawiło p. 
Bremjeu\ Switateklieniu memorjal, 
zaw iera jący postulaty pracowników 
państwowych. Mani dojął wysuwa 
'm. >. następujące żąldania:'

Podniesienie poziomu plac uirzęd 
niczyich do ich realnej wartości z 
1925 r., wyplata zaległego dodatku 
mieszkaniowego za r. 1928, nowoli- 
zciwamie obowiązujących przepisów 
pragmatyki, uregulowania sprawy 
urzędników prow izorycznych, (k tó­
rzy  wlbrew w yraźnym  inslawom. 
przepisowo ustanawiającym  gran i­
ce. ślużby prowizoryczni na lat 5, 
ipraoją lat 6— 7 na słainowisikiu p ro­
w izorycznych). Pozatem  memorjall 
-zajmuje s-ię k-c-nieciznjośdią uregUlo-

Teatru Polskiego w  Opolu odbędzie 
-się już prawdo,podbnie w  ciągu 
czerwca. Pism o podkreśla, że czynnli

W iedeń, 8. czerwca. (Ted. G. P .) 
Dzienniki donoszą z Pragi, że 'za­
rząd zdroju w Piszczą nach otrzy­
mał od przybocznego lekarza króla 
angielskiego Jerzego zapytanie, czy 
m ożliw ym  byłby przyjazd króla do 
Piszczan celem przeprowadzenia ku

Rzym, 8. czerwca. (Tel Cl. P.) Pa­
pież mianował Msgr Borgcngini Dnoa 
nuncjuszem apostolskim przy królu 
Italji, Msgr. Pkrzełio sekretarzem, a 
Msgr. Tardiui podsekretarzem kongre­
gacji dla spraw szczególnego znacze­
nia, Msgr. Ottaviaai substytutem dla 
spraw zwykłych, komandora Serafini 
gubernatorem Citta di Vaticano.

Król włoski wystosował do Papieża 
depeszę: „Jestem wzruszony uprzejmą 
depeszą, którą prze-słał mi Wasza |

wainia kwest j i  urlopów, gcldzin nad. 
liczbowych, (g d y  m im o islniieją- 
©yich ustaw sprawa ta w  d-atezym 
c-i-ąigiu nie , jest uregulowana .i usta­
w y  nie są stoso-wane), diallej uregulo 
wami a spraw' em erytalnych, -utwo- 
nzeriia blpec/jailnej Ikomisji /do jrefero 
wiania us-t awiodawsliwa pracowni­
ków  państwowych, dio któirej pow o­
łani byliby przedstawiciele urzędni­
ków.

iMemor jał z naznacza., że żądania 
pracowników pańsitwawych w  za­
kresie m aterjalnym  są oparte na 
granicy mimimum utrzymania. D e­
legacja  Stów. Orz. -państw, stara się 
Obecnie o audjenoję u p. Prem jera 
Świtailslkiego, ażeby mu u-stnie przed 
dławić rezyderaty stanu urzędni­
czego.

Ikazjię do zrehabilitowania sw o je j 
nridiazampanej mocno opinji. W y ­
raża w  końcu nadzieję, że \vta-dze 
niemieckie i niemieckie kola towa­
rzyskie Oipola wezmą w  tem przed­

rą,cji. Zarząd zdrojow iska zaw iado­
m ił 'kroiła anigiefckliego, że może od­
dać do jego dyisipoizyciji całe śkrzy- 
d ło peinsjonaitiu Bernio. W y ja zd  kró­
la do Piszczan spodziewany jest na 
komice czerwca.

Świątobliwość w  chwili wymiany ra­
tyfikacji układu laterańskiego. Podzie­
lam pragniecie Waszej Świątobliwości 
i zanoszę do Boga prośbę, aby akt 
dzisiejszy rozpoczął nową szczęśliwą 
erę w stosunkach między państwem a 
Kościołem, W-raz z Jej Król. Mością 
królową i naszą rodziną zasyłam W. 
Świątobliwości podziękowanie za bło. 
gosławieństwo, którego nam udzielił. 
Wiktor Emanuel1'.

*—o------

na własn-e oczy zobaczyć i  poznać 
ów potężny czynnik Sow. Związku, 
jakim jest państwo ukraińskie... 
Zrozumiałe było marzenie przed- 
stawieciela 'niemieckiego narodu, 
by bliżej przyjrzeć się Ukrainie 
tem bardziej, że między naród u- 
kraiński i n-iemiecki wdarło się już 
od bardzo dawna nader sympaty­
czne i wiele obiecujące pobratym- 
atwo i że Ukraina i Niemcy zna- 
komicie dopełniają się ku wzajem­
nej korzyści. W izyta von Dirksena 
w  Charkowie i Kijowie przyczyn: 
się do lepszego zacieśnienia przy­
jaznych stosunków..."

Aby nie pozostawić żadinej wątpli­
wości co do charakteru tej współpra­
cy, wyjaśnia „Rada".

„Oba państwa, tj. Niemcy i U- 
kraina, ciężko ucierpiawszy od 
Tóżnych i. zw. traktatów pokojo­
wych, mają podstawy i wspólny, 
Konieczny interes w  utrzymaniu 
harmonji i solidarności w rzeczy 
dla Europy najważniejszej, a mia­
nowicie w sprawie rewizji trakta­
tów i zmiany niemożliwych sto­
sunków międzynarodowych".

Na analogican-em stanowisku staje 
kijowska „Profetarśka Prawda", pi­
sząc:

,ySowjecka Ukraina na równi 
z Niemcami jest wysoce zaintere­
sowana w  likwidacji zgubnych na­
stępstw wojny i niesprawiedliwymi 
traktatów pokojowych, które po. 
dziś dzień dają się weznaki naro­
dom obu krajów".

Że Niemcy dążą do przedarcia trak­
tatu wersalskiego, o tem wiemy. Ale 
że w  rzędzie ich sojuszników staje „po­
bratymcza" Ukraina, to jest szczegół 
godny zainiotowtania. To nowy epizod 

' „współpracy", dyktowanej z Berlina 
wschodniemu wasalowi.

DZIENNIKARZE NIEMIECCY NA 
WYSTAWIE POZNAŃSKIEJ.

Poznań, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 
Wycieczka dziennikarzy niemieckich 
z Wrocławia, zwiedzająca Powsz. Wy 
stawę złożyła wizytę wojewodzie Bor­
kowskiemu. Następnie odbyło się śnia­
danie wydane przez min. Bertonłego. 
Red. Kranold z Wrocławia dziękował 
za gościnne przyjęcie i podkreślił do­
datnie wrażenie, jakie na nim >i na 
jego kolegach wywarła Wystawa.

 o------
PERSONALIA.

.T-nfonom . .w .,'0 ...>ri snondenta)
Warszawa, 8. czerwca, (ab) Przy­

był do Warszawy w  sprawach służbo­
wych komisarz gen. RzpLitej w  Gdań­
sku min. Słrasstburger. —  Przybył do 
Warszawy poseł polski Holandji prol. 
Kętrzyński, który spędzi w Polsce swój 
urlop wypoczynkowy.

Warszawa, 8. czerwca, (ab) P. min. 
oświaty dr. Czerwiński udał się do 
Krakowa na uroczystości polskiej Aka 
demji Umiejętności, gdzie reprezento­
wać będzie P. Prezydenta Rzplitej.

 o---
T U W IM  BO JK O TU JE  ZJAZD L IT E - 

RACKI W  PO ZN A N IU .
(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8. czerwca, (st) Znany poe ­

ta warszaw ski Jutjusz Tuwim nie p rzy ­
ją ł zaproszen ia n.a zjazd litera tów  w  P o ­

znaniu O dm owne sw oje  stanow isko m o­
tyw u je  poeta faktem , że jego  kolega rów  

nież pochodzen ia żydow sk iego  przybyw-' 
szy przed rokiem  na zjazd  do Poznan ia 

zastał na drzw iach  w yzn aczon ej mu kwa 
t^ r- naDis o treść' antysem ickiej

Polskie przedstawienie w Opolu
ODBĘ iDiZ IE  S/IĘ W  CIĄGU CZERW CA.

Rcrliin, 8. czerwca. (T e l. G. P .)
„'Finainlkfiurteir Zeiłtmig" ktanasi z 
W rocław ia, że nowe przedstawi eińie

:ki m iejskie w OipeOu będą m iały fl­
is ta wreniu udział;

Król Anglii Jerzy
orzybędz e do Piszczan

CELEM  O D B YC IA  KURACJI.

liiiiiz ij  f i i i łż ii  i i i n i i
z Kw irijn a łem.

NOMINACJA NUNCJUSZA W  KWIRYNALE. —  DEPESZA KRÓLA WŁO-
SKIEGO DO PAPIEŻA.
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C w i  e r ć  m i f i j a r d a  z ł c t ,
włożył rząd w ibudawą portu1 Gdyrii

RAZEM WYKOŃCZENIE PORTU KO FZTOWAĆ BĘDZIE
(T ele fon em  od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 8 czerwca, (st) Do- dociągów dtp. Wliczano tu

400 Mil J. ZŁ.

tychcrAtsawe koszty Ludowy partu w 
obliczone są ogółem na sumę 

250 mil;, zł., z .ego mułowa samego 
portu pociiłoiięla <? otychcŁas 110 milj 
złotych, w czem mieści się już 20 milj. 
na sprowadzen-iie i uruchomienie 2-oh 
dźwigów okrętowych. Ogólna suma 
kosztów obcjmuie m. i. budowę iinji, 
dworca i urzędów kolej >wych, budowę 
urzędu pocztowego i .innych gmachów 
rzątłowycn, urządzeń, kanalizacji, wo-

1 poważny 
wydatea na lakup statków dla naszej 
marynarki handlowej, której rozwój 
bodzie szedł w parze z rozrostjm portu 
gdyńskiego. Koła fachowe obliczają, 
że doprowadzenie iniwestycyj do usta­
lonych rozmiarów będzie wymagać 
jeszcze wydatku około 15b milj. zł. 
Guma ta ma być w ydatkowana w  
oiągu 5 lat. Ogółem więc koszt Ludo­
wy portu »<r Gdyni i yniesie około 1P0 
miijonów złotych.

C z e m u  o s z p e c a ć  s i ę
przez

P I E G I  i plamy w ątrohiane?
L e s c h n i  s e r a

m aść I m yeło
to  rezu lta t d łu go letn ich  s lu d jćw  z d z ied z in y  k osm etyk i lekarsk ie j. 
T e  w łaśn ie  rpe ja ln e  p  epara y  uchron ią c .ę  p rzed  n iep roszonym i

gośćm i la ta
W  aptekach i droguerjach m aść 3'15, mydło 2'°.0 Gdzie niema, wprost

u firm y  A p t  Drancz i Ska B ielsko.
■ B D H B H n H a B M n n a B a m a i

■Poiemniość jt zdolność ładunkowa, 
poruu rośnie. Chcenie Gdynia jest trze­
cim z kulc/i porłeiui na Bałtyku co do 
ilości wysyłanych ładunków, podczas 
gdy do niedawna zajmowała miejsce 
trzynaste. Roczny ładunek wynosi 
4 milj. ten.

ugasi n m  m $ .n  iii Parsa
KR Ó TK O  T E R M IN O W A  P G zY C Z K A  AM EiRTIiiANSKA 50 M ILJOINÓW  DOIŁ tE o tV .

Beifin,, 8 czerwca. (T e l. G. P .)
„Vuss.. Zlt)g.“ ipod-aje Lrąiżąice na gieł­
dzie pągfoSK-i, że dr. Scihaiohit zawarł 
w  Paryżu urnowe co do fcrólifeołer- 
miinoiwego kredytu za grardctzciego 
dla N iem iec w  wysokości 50 m il jo­
nów dolarów. Kredytu tego m ają u- 
żym yó  N iem com  aimer. gnutpy linam 
sa we po 7 prc. Od dwuiższego czasu 
cały szereg instytucji finaintsowyoh 
zia.graiiiiicznyidh slklladal iząidow.i R.ze 
szy  o ferty na udiziclenue kredytów  
fcróflkoiŁermiinoiwycfi. Diziennalk w y - 
iraiża przekonanie, że rząd Rzeszy hę 
idzie mogił pokonać trudności finain 
sowe. niezależnie od wyniku -suib 
sikryipjji na pożyezikę wewnętrzną.

N iO W Y U R ZĄD  P A R K E R A  G IL . 
B E R TA .

Berlin, 8. czerwca. (Tell. G. P .) 
„Voss. Zeltuin|g“ przypomni na. iże w 
awćąiżku z wejściem  w życie planu 
Youiniga, w  diniu 1 wrześniu br. prze 
stanie tuinfeejoinować instytucja a- 
genta reparacyjnego i Parker Gm-

H O Ł D  CZESKICH  O F IC E R Ó W  D LA  

,,N FZN A N E G O  ŻO ŁN IE R ZA ”4.
W arszaw a, 8. czerwca, (st) Dziś o fi 

cerow ie  ek ipy  czesk iej b iorący udział 
w  m iędzynar. konkursach h ipp icznych  
z ło ży li w ien iec  na grob ie  N ieznanego 
Żołnierza. Akt ten odbył się wobec przed 

stawicieli naszej w o jskow ości.

 0------
W A L D E M a RAS M gCl SIĘ NA OBCEJ  

PRASIE.
W arszawa, 8. czerwca. (Teł. G, P.) 

„K u r. P o r “  donosi z Kow na, że W ałde- 
maras odebrał debit 10 dziennikom zn 
granicznym z lego powodu, że przyno­
siły wiadomości mogące rzekomo szko­
dzić Litw ie w  związku z aferą W asilju - 
sa i ztmachem na Waldem arasa.

r-uir.-— --— ,

OSZCZĘDNOŚĆ A W AR TO ŚĆ  TO  
W A R U .

Oszczędność w  obecnych cięż­
kich., czasach jest bardzo wskazaną. 
P rzy  zakupnie wszelkich towarów 
poleca się być bardzo ostrożnym i 
należy wybierać tylko takie art\ ku 
7 ’ • (Id V ! tośppć^y 7yr.ol-ijn

pewni, że przynoszą nam tą ko-
izyśc, j.ikń o u mcii oczei::ujc...y. O- 
szc/cdziajcie swój pieniądz i kupuj 
cie tylko znane od 50-ciu lat środki 
/nago od odcisków (nagniotków ) 
Łksikans od polu, Venus od prysz 
czów i piegów. T e  środku działają 
zawsze radykalnie i pewnie.

bert opuści N iem cy. Konferencja 
paryska jiedinak iprzewiidiziaia jiuiż 
nawy zakres działania dla Pankera

Gilberta,, uipaurujiąic go na przewod­
niczącego komitetu organizacyjnego 
M iędzynar. Banku reparacyjnego,

£ 2 1 1Niedźwiedzia Ligra
W arszawa, 8. czerwca, (ab) Z M adry­

tu donoszą, że jeden  z d zienn ików  tam ­
tejszych  zam ieścił w yw iad  ze Streseman- 

nem na tem at zagadnień mniejszościo­
wych. W  w yw iad z ie  tym  p. Streseniann 
dopuścił się wobec gospodarzy grubego 

nietaktu, w skazu jąc na rzekom e ciężkie 
położenie w  Hiszpanji mniejszości knta- 
lońskiej. W yw ia d , k tóry spotkał się z nie 
przychyinem  przyjęciem  prasy hiszpań 

skiej został p rze te leg ra fow an y w  świat. 
D elegacja  n iem iecka obecnie jest bardzo 
zan iepoko jona  z pow odu tego n ie fo rtu n ­

nego wystąp ien ia.

Praga, 8. czerwca. (Tel. G. P.) .,Na- 

rodnj, L is ty “  stw ierdza ją, że kam panja 
Stresemanna zapoczątkow ana uderzeniem  
pięścią w  stół na gru dn iow ej sesji Rady 
L ig i skończyła się fiaskiem w  Komitecie 

Trzech Zrozum iano tam, iż w n iosek  nie 

mieckl nic zmierza ku poprawie losu 
mniejszości narodowych, a raczej jest 

wyzyskiwany do wywierania nacisku w

p. Sfrfcseitian.ia.
(T ele fonem  od naszego korespondenta.)'

sprawach międzynarodowych,
Madryt, 8. czerwca. (Tel. G. P.) S; 

tuacja delegacji n iem ieck ie j na tu te j­
szym  teren ie przedstaw ia się niezbyt po­
myślnie. O ile w  Lugano starali się N iem  
cy o to, by  sprawa m niejszości narodo 

wych weszła pod obrady jako n a jw aż­
n iejsza  kw estja obrad R ady L ig i Nar 
o ty le  teraz za  wszelką cenę starają się 

ściągnąć tę sprawę z porządku dzienne­
go 'ob ra d . N iem cy w  dalszym  ciągu liczą 

na poparcie,' ze  strony P a rt ji Pracy.

Z A IN 1 F R Ł S O W A N IE  M IN . ZALESKIM .
Madryt, 8. czerwca. (T e l. G. P )  Oso­

ba min. Za leskiego stała się w  M adrycie 
ośrodkiem zainteresowania. W szystk ie  
w iększe dzienn ik i starają się o w yw iad  

z min. Zaleskim  i pośw ięca ją  w ie le  m ie j­
sca, opisow i cerem onjału  z jak im  min. 
Zaleski w ręczy  9 bm. gi-n. P rim o  de R r  

verze odznakę orderu „O rła  B ia łego".

th m  g a G M  Donalda.
Z  19 MINISTRÓW, 13 ZASIADAŁO 

Londyn, 8 czerwca. (Tel. G. PA  
Dalszy podział tek przedstawia się na­
stępująco: Sir Osvald Mosley, kan­
clerz księstwa Lancaster, W. Jewitt, 
radca królewski i prokurator general­
ny, J. B, Meville, pnzes prokuratorii,
F. 0. Hoberts, .minister emerytur, Her­
bert Morrisom, minister komunikacji, 
Thom -Tensk a, podsekretarz dla Szko­
cji, H. D. Lees Smiths, gen. dyrektor 
Poczt, Arnold, Dłatn.ik generalny (bez 
gaży). Z  pośród 19 członków nowego f 
gabinetu, 13 było członkami gabinetu | 
Mac Dum Idu w reku 1024.

Lonuyn, 8 czerwca. (Tel. G. P.).
•> — ...

W  GABINECIE W  KOKU 1924.
Sposób sformowa ni-a nowego gabinetu 
świadczy ntowątnliwie o absolutnej u- 
tracie w pływów przez partje liberalną. 
Labour Party nie zwróciła się do libe­
rałów z żadnym projektem współpra­
cy i całkowicie ich zignorowana. Z  
partjS liberalnej rozpoczyna się maso­
wy odwrót. 5 posłów liberalnych za­
mierza wejść do Partji Pracy.

Londyn, 8. czerwca. (Tel. G. Pd 
Członkowie nowego gabinetu udaLi się 
dziś rano do pałacu w  Windsor cetom 
otrzymania od króla urzędowych pie­
częci. Pierwsze posiedzenie nowego 
gaibinetu odbędzie się dziś.

B acz! Sakac panem Afganistanu
SOWJFTY ROZBROIŁY RESZTĘ WOJSK I\ MANULLAHJS

Moskwa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) | go donoszą, że sytuacja w Afganistanie 
L  pogranicza sawjecko-afgauislańskie- pu ucieczce Ajn-a-uantana została cał-

Kowune opanowana przez Baczi Sa- 
kao. Resztki wojsk walczących oo 
stronie Amannulaha przechodzą na 
atrapę sowjeoką, UL. le są rozbrajane 
i internowane.

 o-
BRAT M IN . K W IA T K O W S K IE G O  PRE, 

ZY D E N T E M  GDYNI?
Gdyni i, 8. czerwca. (Tel. G. P.) W  

zw iązku  z kam pąn ją  wyborcza do rady 
m iejsk ie j w y łon n a  się koncepcja wysu­
nięcia kandydatury p. Rumuna Kwiat­
kowskiego (brata m in istra) na prezyden ­
ta miasta. P, Romar. K w iatkow sk i jest 

naczeln ik iem  w yazia łu  w  Kom isarjacie 
Gen. R zp lte j w  Gdańsku.

 ^-----
CHRZEST CH R ZE ŚN IA K A  P , PR E ZY  

D E N T A  R ZLTEJ  
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8. czerw ca, (st) D ziś o g. 

10 rano w  kościele na Leszn ie  odbył się 
chrzest siódmego syna i-odżiny W lodkow  
słuch, k tórego  o jcem  chrzestnym  jest p 

Prezyden t R zp lte j. Osobę p_ Prezyden ta  

reprezen tow ał starosta grod zk i F ran ków  
ski, k tó ry  trzym a ł m alca do chrztu, M at­

ką chrzestną jest sędzina W ar.da Gra­

bowska. Chłopiec o trzym a ł im iona Lech 
'  Ignacy.

STRAJK KUCHARZY W  WARSZASYIE
Warszawa, 8. czerwca. (,.ab) Dziś 

wybuchł w  Warszawie strajk „włoski", 
kuchmistrzów, którym objęty ;e«t cały 
szereg Dierwszorzędai yich resta/Uiacyj. 
Przyczyną strajku jest odwlekanie za­
warcia umowy zbiorowej ti normowa­
nie warunków pracy.

 o -
KOMPROMITUJĄCE DOKUMENTY.

Berlm, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolfa donosi, że wśród skonfis­
kowanych w konsularne sowjeokim w  
Cbarbinie doŁuuienlóiw, znajduje się 
plan zb olszawizowaŁiŁ Mandżurii, 
plan finanse wania akcji marszałka 
Fen ja i rozkaz do głównodowodzące­
go wojsk sowj., aby nie dopuścił do 
wysłania posiłków wojskowych z Muk 
denu dia Czang Kai Szrika.

PARLAMENT p r a n o . ZAKWESTJO- 
NUJE UGODĘ REPARACYJNĄ. 
Warszawa, 8 czerwca. (Tel. G. P.). 

Donoszą z  Paryża, że układ uzgodnio­
ny między expertami napotka przy ra­
tyfikacji w  łonie parlamentu francu­
skiego na poważne trudności głównie 
z  powodu braku klauzuli, iż długi fran­
cuskie spłacą Ameryce (Niemcy.

ZN IE S IE N IE  C E N ZU R Y  PISM  OBCYCH  
W  H ISZPA N .!^

Madryl, 8. czerwca. (Teł. G. P.) P r i­

mo de R ivera  zn iósł cenzurę dla dzien ­
n ików  zagran icznych  n iety lko  na czas 

trw an ia  sesji R ady L ig i Nar. lecz i na 

stałe. Natomiast pozostaje cenzura prasy 

dla pism h iszpańsk iej

Z  K RO NIK I KATASTROF. 
Dusseldorf, 8. czerwca. (Tel. G. P )  

Sam orhód c iężarow y najechał na grupę 

osób oczeku jących  przy przystanku tram 
w a jow ym  zab ija jąc  4 z nich.

Ulm , 8. czerwca. (Tel G P.) Ł ódź 

w  której jechało  k ilka  osób wpadła na 

pale wodne, przyczem  4 Osoby utonęło
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mm oskar l w i  i  i i t e i
przeciw nieprze słuchaniu ministrów  

ja k o  świadków*
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

iis i i i  i i i p i s i i  i i i e i L
w procesie prze d r )  Pawłow iczow i i iow

SĘDZIOM PRZYSIĘGŁYM POSTU WIO TO 118 PYTAŃ. —  W  PONIEDZIAŁEK 
PRZŁiBÓWiENIA OBROŃCÓW.

Vv» rr.zawa, 8. czerwca, (ab.) 
W obec złożenia s.ka-rgi pnzez pip. L ie 
(barmana, Pierackiego i W yżyk o w ­
skiego przeozwiko oddalenia wnio- 

• dlść-w przedstaw ionycih s0J®iemra 
Zaiieiikiemiu w  sipra'W'ie h. stai-ni Cze­
chowicza, p. Prezes Trylbu-naiłiu S ia­
niu Stupińuiki wyznaczyli posiedzenie 
porządkowe Trybunału na środę. 
Rozpatrzona będzie skarga osKarży- 
cieli, 'którzy żądali przesłuchania 

f-swiadków min. Składkuwskłego,
ruin Kiwiaitikowsikiego, oraiz b. min 
pracy Jurkiewicza. Porałem  wystę­
pują oisika.riżyciek przeciwko temiu,
iże sędzca Zaleslkl nie .prżyslał im
aktów śledztwa w  związku z
zamknięciem dochodzenia śledcze­
go. W  posiedzenia! środowem ucze-

EL*”KTRY_ IKACJA POLAŃSKIEGO
I PGAIOnZA.

Warszawa, 8. czerwca. (Tel. G. PA 
Do Min. robót publi. wpłynęła oferta 
mieszanego koncernu polskiego i za 
granicznego, proponująca przeprowa­
dzenie elektryfikacji Pomorza i Po­
znańskiego oraz przyległych terenów
b. Kongresówki. Oferta ta przewiduje 
wyzyskanie całkowite sił wodnych dla 
elektryfikacji.

 o------
OBŁĄKANY KOT PODERŻNĄŁ ŻONIE

GARDŁO.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 czerwca, (s t ) We wsi 
Łlarszniee w pow. jędrzejowskim umy­
słowo chory Józef Koty(który ro trzy­
letnim pobycie w domu obłąkanych 
powrócił do domu) w  przystępie szału 
wszczął awanturę ze swą 20 - ktn':ą 
żoną Stanisławą i ohrwyoiwiszy brzy­
twy poderżnął jej gardło. Kobieta wsku 
tek upływu krwi umarła. Po dokona­
niu tego czynu szaleniec w ten sam 
sposób popełnił samobójstwo. Gdy- są­
siedni weszli do mieszkania Kotów 
znaleźli zastygłe zwłoki obojga mał- 
'żonurow.

D O TYC H C ZA SO W E  DOiLAiRY N IE  
BĘD Ą UNIlEiWAiŻlNIiOINIE.

W arszawa, 8 czenwca. (Te ł. G. P .) 
Wobec pogłosek o zaiimierzonem 
przez rząd S tam ów Zj. w ydaw n i­
ctwie banlki«o(taw dolarowych no. 
wego typu i anulowania banknotów' 
starych, Pol-slko ■<Amerykańska Izba 
■H andiLorwa kouniuaiiilkuje, iż dotych­
czasowe bamihntoty nigdy nie będą 
uniewaiżniome. W yco fan ie  ich (bę­
dzie odbywało się w  sposób s-topnio- 
iwy. Dotychczasowe banlknoty stano 
wiią zcbow.^izania płatnicze Stanów 
i  będą zawsze han Knowane

 o------
FORD ZA K ŁA D A  FABRYK Ę W  SO W  

DEPJI.
Moskwa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) P o ­

rozumienie miedzy rządem sowieckim  
a Fordem jest taktem dokonanym. Ford 
ma w ybudow ać w ie lką fabrykę samo­
chodów  produku jącą 100 tys. w ozów  w 

c'ągu roku . Termin, w spółpracy obu 
stron w yzn aczon y jest na 9 lat. Do Rosji 
sow. p rzy jeżd ża ją  in żyn ierow ie  zak ła­

d ów  Forda. W  ciągu czterech lat w  za- 

,kładach Forda R osja zakupi sam ocho­
dów na sumę około  30 m ilj doi.

■——O1 T

wraz z komendantem po lic ji udał 
się na rew izję m leczarni w  pobliżu 
Kufeuiozika, której kierownikiem  jest 
Niemiec, Berg. Berg p rzy ją ł repm- 
zerrtanlów w ładzy bez maryna-rlki z 
cygarem  w uistach. Gdy zwrócono 
mu uwagę na niestosowne zachow a­
nie się, Berg oświadczyli, że nie ro-

Sza wiłach slkazarai zoisłałi jalko obwi 
n-ieni o udział w  2amachiu w Tauro-

Konstantynopol, 8 czerwca. .(Tel. G. 
P.). Agpncja Reui-era donosi,;.że Tre-cki 
wysłał do Mac Donalda depeszę z pro-

LimiO^eis, 8. czerwca. (Teł. G. P.) 
W związku z  werdyktem przysięgłych, 
skalującym dra Darataeda na. bezter­
minowe ciężkie więizu>»nis, grupa na- 
iiifestautów usiłowała wyłamać bra­
my więzienia. Żandarmeria konna wy 
konała szarżę, lecz została obrzucona 
przez tłrm kamieniami i bule Ikami. 
Po przybyciu posiłków dokonano dwu­
krotnej szarży i oczyszczono plac 
przed więzieniem. W  starciu około 30 
osób odniosło rany, w tem 15 żandar-

Białogród, 8. czerwca. (T e l. G. P .) | 
W e czwartek wieczorem, gdy pot 
ciąig iposipieszny1' opuszcza1 stację 
Yranjislka Banja udając się do P-r i -

zumie po polsku i żądał, aby m ówio 
no do niego po r  iemueoKU. W ówczas 
przez tłumacza powtórzono mu sk:e 
r owa no przeciiw niemiu zarzuty 
Berg wpadł w'tedy w  istny sizal, 
przyskoczył do śtarosty i począł w  
ordynarny-sposób wym yślać. Staro­
sta wydał rozkaz natychm iastowe­
go aresztowania bkuilainego Niemca

gach na karę śmierci z zamianą na 
dożywotne więai orcie 22 uczestnicy 
zamachu. Iinmyah oskarżonych ska 
zano na w ięzien ie ód 1 do 6 lat.

sbą o 'ndzielcbie mu wizy na przyjazd 
do Anglji. Prośbę swą motywuje Troc­
ki względami na stan jego zdrowia.

.mów
Paryż, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 

„Panis Midi“ donosi z Limoges, że 
maniiesracje z powoda nieskazania na 
śmierć dra Barataada trwały do fjodz 
2-gzej w nocy. Aresztowano 40 osob. 
IGi) manifestantów i około 50 agentów 
policji odniosło rany.

(O procesie dra Bar-atauda „Gazeta 
-Poranna" Dodawała obszerne spraw.o- 

I zdania. —  Red.)

3 o i. nastąpił wybuch maszyny pie. 
feicłne.j na torze. Skutki wybuchu 
n ic spowodowały żadnych sizkód w 

i pociągu^. Na miejscu wybuchu za-

\Yc7oraj na wstępie Trybunał wygło­
sił uchwaię odrzucającą wniosek ad­
wokata dia Głnsskiewicza o powołania 
dwóch świadków dotyczących osi Skur
dy. Następnie za zgodą stron zrezy­
gnowano ze świadków, którzy do roz­
prawy nie jawili się. Zgodzono się na 
odczytanie -eh ze.znań złożonychjfcfr 
śledztwie. Dalej odczytano świadectwa 
urzędowe oskarżonych stw.i.erdz.aj-ąei!. 
że żad.en z nich nie był dotąd karany, 
poczem jeszcze odczytano rozmaite 
akta.

O godz. 9.30 Przewodniczący ogło­
sił zaiuibiiięcifi postępuwania dowodo­
wego-, poczem odczytano 118 pytań po 
stawionych sędziom przysięgłym.

Po przerwie -zabrał glos prokurator 
dr. Lamewski, który w dtaższem rza- 
czowem i spckcjn-Mn przemówienia pa 
parł oskarżenie i wniósł nb naaian e 
wszystkich oskarżony oh.

W poniedziałek rano pierwszy wy 
głosi przemówienie adw. dr. FLracki.

(uważono ślady obuwia gumowego, 
które noszą komiiitadżi bułgarscy i 
pelerynę Irornltadzich. Dwiaj spraw- 
cy zamach/u spłoszeni zostailli praw- 
dcipcidobniie przez pewną kobietę, 
która w idziała ich, jak uciekali ku 
granicy buligarslkiej.

•— —o
SZARAŃCZA W  TU R K ESTA N IE

Moskwa, 8. czerwca, (Tel. G. P.) P la ­

ga szar&ńczy zn iszczyła  w  Turkiestanjfe 
zupełn ie ż i.iw a  bawełny. Posuw a się ona 
w  kierunku gran icy Tynetu  ODracając po 

drodze wszystko w  perzynę. Ludność 
cywilna i wojsko podjęły akcję przeciw­
ko tej pluaze. Eskadra w ojennych  sam o­
lo tów  sow ieck ich  rozpyla gazy na taie 
szaraucęzy.

 O-----
z a m a c h  s a m o b ó j c z y  w  k a ­

w i a r n i .
Lwów, 9, czerwca.

(— ) Wczoraj popołudniu w kawiar­
ni „Europejskiej" w -zamiarze samobój 
czym struł się jakiś mężczyzna. Pogo­
towie ratunkowe odwiozło go do szpita 
La. Nazwiska desperata oraz przyczyny 
zamachu samobójczego -nie ustalono.

ZATRUTY ALKOHOLEM.
I-wów 9. czerwca.

(— ) Na podwórzu realności przy 
pl. Bcrnardyn-skim 7, gdzie się mieści 
restauracja Fuksa, znaleziono leżące­
go bez przytomności jakiegoś osobnika, 
który zatruł saę alkoholem Pogotowie 
Tafummowe odwiozło go do szpitala.

NAGŁF ZASŁABNIĘCIE.
Lwów, 9. czerwca

(— ) Na dworcu głównym konduk­
tor Karol Pawteś dostał nagl-e apoplek­
sji mózgu. Odwieziono go do azpuala 
powszechnego.

SPECJALISTA CHOKÓS SKÓR.YYCH 
I  W E NE R YCZN YCH .

Dr. LitUTERSTEiM
I.wów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro­

lizą, lampą kwarcową 8115-1U

B. lekarz I. k lin ik i chorób wewn.
P ro f. W enkebacha w e W iedn iu
Dr. M AKSYM IE  JAN BR E NNE R  

spei jabsLa chorób wewn. 
ord. p rzy  ul. K rasick ich  18/11. p telef.

73— 90. Renlgen Diatermia. Lampa  
kwarcowa. 4546-3

stiniczyć bęld-ą pirezes Si uipin:stici-, sę- 
diziowc St. Tbuigutt i Al. Lednicki,

Lwów, 9. czerwca.

{ — ) Rozprawa przeciwko P-awłowi-
cra;z odkiarżyctółe sejm owi. _ c-zowi i tow. poczyna dobiegać końca.

JastaufF przikfad
D#zćz©lrjości.

N A  PO LSK IE J Z IE M I O R D Y N A R N Y  N IE M IE C  O B R A Z IŁ  PR Z E D ­
S T A W IC IE L I W Ł A D Z Y .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Wai-sza(wa,, 8. czemwra. (s t) Sta­
rosta. chełirnińskii ('wo:j. pomorskie)

Drakoński wyrok rzgdu litsw,
22 U C ZE ST N IK Ó W  ZAM AC H U  W  TAU RO G AG H  S K A ZA N O  N A  

ŚMIERĆ, Z Z A M IA N Ą  N A  D(OŻYM'OTN'E MillĘZIENIlE.

Kaw-no, 8. czenwca. (Tdl. G. P .)
Wynakrem 'sątdiu 'wojlslkciw.ego w

T ro s k i d o  m U

I r w i w t  im m  w  I n l i i i e
w  © b ron ie  a ra  ■Sara&i.Łia.

SZARŻA ŻANDARMERII NA TŁUM. —  150 OSÓB KANNYOH, 4b a RESZ
T0v7ANYCH.

Ą u t m i i  $ s ]p £ |]@ ] k s f c ż n & k i
B. R O TM ISTR Z  Gl\/RTNER S K A Z A N Y  N A  12 L A T  W IĘ Z IE N IA .

W iedeń, 8. czenwcia. (Te l. G. P.) [ d-a momd-erskwa. ® a  podstawie tego 
W  procesie o zamond-owiamiie có-nki werdyktu Tryibunaił za-sąi oskarżn-ne 
iseinataria egipsikiiego Moiuheb Pasiziy go b. noiŁmi>!tnza Garlne-ra na 12 ła-t 
ipdw ierdziłi pirzysięiglli. pytan ia ;lco * ciężkieigo więzienia-

Wybuch maszyny piekielnej
B*aa t o r z e  k © i ę ] © w y m  w  S a r b j i .

S PR A W C A M I B Y L I K O M IT A D Z I M ACEDOŃSCY.
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do zaprzestania demonstracji ulicznych.
SOBOTA MINĘŁA WBREW OCZEKI WANIOM W  SPOKOJU —  STREJK AKADEMICKI DALEJ TRWA. —  PRZY- 
ŚPIESZENIE ŚLEDZTWA W  SPRAWI E ARESZTOWANYCH STUDENTÓW. —  ODEZWA DO MŁODZIEŻY OD-

Lwów, 9 czerwca.

Krwawe zajścia piątkowe wywarły 
w mieście olbrzymie wrażenia. Sobo­
ta upłynęła pod znakiem nerwowego 
wyczekiwania. W godzinach wieczor­
nych publiczność niezwykle tłumnie 
wyległa na pryncypaln-e ulice, tworząc 
formalne zatory. Wszystkie krawężni­
ki u zbiegu ul. Akademickiej, pl. Mar­
iackiego i pl. Halickiego obsadzone by­
ły szpalerami publiczności, która wy­
czekiwała jakichś nadzwyczajnych wy 
darzeń. Ale tym razem na szczęście 
spotkał wszystkich zawód, albowiem 
cały wieczór w śródmieściu upłynął 
spokojnie, bez jakichkolwiek incyden­
tów.

Strajk na wyższych nczelniach 
trwa w dalszym ciągn. Wczoraj rano 
delegacja rektorów odbyła konferencje 
z prokuratorem. Delegacji oświadczo­
no, że wydane zostały zarządzenia, 
aby śledztwo w  sprawie uwięzionych 
akademików odbyło się jak najszyb­
ciej i z dhwilą jągoi ukończenia uwię­
zieni akademicy zostaną natychmiast 
zwolnieni. W godzinach popołudnio-

NIOSŁA POŻĄDANY SKUTEK.
kierujący akcją młodzieży wydał ode­
zwę do młodzieży, która zn-aczin-ie przy 
czyniła się do uspokojenia się wzbu­
rzonych umysłów i zaprze stania de- 
monstracyj ulicznych. Tekst tej odez­
wy brzmi:

LW OW tm i KO Mu ł  f  AKADEMIC­

KI W ZYW A KOLEGÓW DO BEZ­
WZGLĘDNEGO ZAPRZESTANIA 
WSZELKICH DEMON-STR AC Y J NA IG­
LICACH MIASTA ZE WZGLĘDU NA 
TO, ABY NIE DAWAĆ ŻADNYCH 3P0 
SOBNOŚCI DO NOWYCH I KRW A­
WYCH STARO. BEZWZGLĘDNYM

SPOKOJEM MUSIMY STWIERDZIĆ, 
ŻE NIE ŁĄCZYMY SIĘ Z ELEMENTA­
MI ANTYPAŃSTWOWYMI.
LWOWSKI KOMITET AKADEMICKI.

Odezwa ta rozkolportowana wśród 
młodzieży odniosła ' natychmiastowy 
skutek. Dało to się zauważyć na wie­
cu zwołanym wieczorem na Politech­
nice!, gdzie zebrało siię około 2 tys. o- 
sób. Wygłoszono cały szereg referatów. 
Frzefbie® wiecu był bardzo poważny i 
nie został Biczem zakłócony.

Wli-oc zaJkońJozylł się powzięciem  
szeregu re'zoilnioji, z totóirych jedina 
m. i. załeca kontynuowanie strajku 
młodzieży akademickiej.

II N
w sprawie zajść lwowskich.

zenie
ZAPADŁY DAŁEKOEDĄCE REZOLUCJ E, SOLIDARYZUJĄCE SIĘ ZE STANOWISKIEM MŁODZIEŻY LWOWSKIEJ.

(Tele fonem  od n-nszepo Uorer-pntntontnh
Warszawa, 8 caerwca st). Na dziś 

w  południe zwołany został za zezwole­
niem rektoratu, na dziedzińcu Uniw. 
warszawskiego wiec ogólno akademic­
ki w sprawie zajść lwowskich. Rano 
jednak pozwolenie cofnięto. Było już 
jednak za późno. Olbrzymi tłum mło­
dzieży zalał dziedziniec uniwersytetu. 
Zebrało cię przeszło 5 tysięcy stnden-

wyieh Lwowski Komitet Akademicki, tów. Przedstawiciel Nacz. Komitetu A-

WBWSI

Koniokrady przyłapani
n a  gorącym  u c z y n k u

ZAjSmZIEiLLLI D W U  GOSPODARZY.
Lw ów , 9. czerwca,.

( — )  Przedw czoraj w  nocy n ie­
znani S(praiwcy wiłamalii się ido sta j­
n i gospodarza Wasyllla Ryczyńskie- 
go w  Sokołówce aid Gaje Dytko w ie- 
clkiie, w  pow. złocz-oiwstkkn. Gdy syln

Rycizyńidkiego, Jam,, liczący lat 23; 
wpadlł do stajni, złodzieje przyła- 
ipani na -g-orrąaym uiczynikiu, dmwma 
,‘ilinzałami kanaibimiciwymi j>cłożyli g( 
trupem., zaś ojc.a jego, łicffi&ce.go lat' 
42, ciężko ramiili.

Sam obójstwo kupca w Borysław!
POPADŁSZY W  KŁOPOTY FINAN SOWĘ, POWIESIŁ SIĘ W  LESIE.

Lwów, 9. czerwca.
{— ) Z Borysławia donoszą nam o 

sensacyjnem samobójstwie, popełnio- 
nem onegdaj przez filozesa Sperbera.
Młody ten kupiec, liczący zaledwie 30 
lat popadł w kłopoty finansowe i za­
ciągnął długi w wysokości 3 tysięcy 
dolarów. Nie mogąc wybrnąć -z cięż­

kich kłopotów postanowił popełnić sa­
mobójstwo. Jeszcze przed kilku dnia­
mi -Sperber wydalił się z domu, a do­
piero przedwczoraj znaleziono jego 
zwłoki wiszące na drzewie w lesie 
schodnickim. Tragiczna ta śmierć w y­
warła w  Borysławiu wielkie wrażenie.

Tapicer z  w izytą u Berty Stark
POD OSŁONKĄ ŻYCZEŃ PUBIMOWYCH SKRADŁ PAKIET TOWARU WAR­
TOŚCI 500 ZŁ. —  ZA TEN I INNE GRZECHY DOSTAŁ PÓŁ ROKU WIĘ­

ZIENIA.
Lwów, 9. czerwca.

(— ) Przed Trybunałem pod prze­
wodnictwem -radcy Zawistowskiego od 
powiadał wczoraj oskarżon-y o azer-eg 
kradzieży Abraham Majer Tenenbaum, 
z zawodu pomocnik tapicerski. Dnia 11 
marca Tenenbaum skradł Schulimowi 
Citnonowi garderobę wartości 267 zł.
W dniu 26 marca br. w  święto żydow­
skie „Pur.im" przyszła do sklepu Ber­
ty Stark przy pl. Marjackdm grupa 
uczestników świątecznej maskarady 
celem składan-ia życzeń. W  czasie tych 
życzeń przybyli „pożyczyli sobie" bez 
zgody i wiedzy właścicielki sklepu pa­
kiet towaru wartości 500 zł. Obecny

wówczas w sklepie kandydat rahinac- 
ki Salamon Brauner widział kto skradł 
ten pakiet i zawiadomił policję. Zło­
dziejem tym był oskarżony Tenenbaum. 
Prócz tych kradzieży zarzuca akt o- 
sk.arż-enia Ten en-baumówi kradzież gar 
deroby i precjoizftw na szkodę Zygmun­
ta Rauchia wartości 3700 zł.

Na wczorajszej rozprawie Tenen­
baum wyparł się swej winy. Przesłu­
chany świadek Brauner pod przysięgą 
zeznał, iż widział, jak Tenenbaum 
skradł pakiet w  -sklepie Berty Stairk a 
po przeprowadzonej rozprawie Trybu­
nał zasądził oskarżonego na 6 miesię­
cy więzienia.

kademickiego oświadczył, że odbycie 
wiecu zostało zabronione, lecz młodzież 
postanowiła odbyć zebranie samorzut­
nie. Wybrano prezydjum i kilku mów­
ców scharakteryzowało zajścia lwow­
skie. -Przybyła również część Związku 
młodzieży demokratycznej z odezwami 
głoszącemu: „Nie dajcie się sprowoko­
wać! -Nie dajcie się wciągnąć do żad­
nej akcji, która szkodę Polsce a W9tyd 
młodzieży przynosi. Hasła sprawiedli­
wości i moralności publicznej nie mo­
gą być w  Polsce zdawkowymi frazesa­
mi i rzeczą młodzieży akademickiej 
jest, by dla haseł tych zrób ił a istotnie 
posłuch, lecz tego nie osiągnie się przez 
kolportowanie nielegalnych ulotek, ani 
przez nielegalne uchwały na nielegal­
nym wiecu, ani przez nieobliczalne i 
niepoczytalne zaburzenia porządku pu 
blicznego".

Zebrani wysłuchali k ilku przem ów ień  
i rezo lucji, którą odczytano wśród p ro ­

testów części m łodzieży  dem okratycznej, 

ń ezo luc ja  ta zaw iera  m. in. żądanie prze­
proszenia akademickiej młodzieży lw ow ­
skiej przez wojewodę Gołuchowskiego, 
jasłępnie przez min, Składkowskiego 

Uchwalono solidaryzować się ze stanowi­

skiem młodzieży lwowskiej i domagać 
się ukarania uczenie żydowskich, któ ­
rym  się zarzuca obrazę uczuć re lig ij­

nych. W yra żon o  cześć najgłębszą Episko 
patowi lwowskiemu za jego obronę aka­
dem ików  lwow skich , tudzież w yrażono 
wdzięczność rektorom uczelni lwowskich  
i warszawskich za in terw ecję  w  sprawie 
aresztowanych studentów.

N a poenwałę m łodz ieży  warszawskiej 
napisać należy, iż przebieg zebrania od­
był się spokojnit. M ów cy w zyw a li k o le ­

gów, aby żadnymi wybrykami nie zakłó­
cono porządku publicznego. M łodzież za 
stosowała się do tego apelu.

W arszawa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 
Kom isarjat rządu za rządz ił w czora j kon­
fiskatę odezwy Naczelnego Komitetu A- 
kademtekiego, pośw ięconej wypadkom  
lw ow skim

W arszawa, 8. czerw ca. (Tel. G. P.) 
Zw iązek  harcerstwa polsk iego w yda ł odo 
zwę do harcerzy-akadcmików w zyw ają ­
cą ich do spokoju i umiarkowania, oraz 
przypom inającą, że wzięcie udziału w 

akcjach przeciwko władzom akademi­
ckim i organom służby bezpieczeństwa, 
byłoby sprzeczne z prawem harcerstwa.

Urzędowi komunikat
o zajściach lwowskich.

Warszawa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 
PAT do-nosd: Min. spraw wewin. komu­
nikuje: Pan min. Składkowski udał -się 
samolotem do Lwowa w  celu stwier­
dzenia na miejscu przebiegu zajść 
lwowskich. Minister stwierdził, że 
przesłuchano 42 świadków, którzy 
brali ndział lub byli widzami procesji 
Bożego Ciała 2. czerwca br. Rezultat 
dotychczasowych dochodzeń przepro­
wadzonych -zarówno przez władze ad­
ministracyjne, jak i Kuratorjum Okrę­
gu Szkolnego, wywołuje przeświadcze­
nie, że o świadomej chęci jakiejkolwiek 
prowokacji uroczystości religijnych ze 
strony uczenie nie może być mowy.

Pan minister skonstatował, że re­
akcja na zachowanie się uczenie -na­
stąpiła dopiero w dniu następnym wie­
czorem.

Wypadki zmu-siły władze admini­
stracyjne do szeregu aresztowań. Are­
sztowanych akademików przekazano 
władzom sądowym, które zwolniły o- 
soby, a zatrzymały w śledztwie 28 o- 
sób, oskarżonych z  art. 83 i 85 u. k.

Pan m inister za rządził w  sposób jak 
najbardziej energiczny, aby do żadnych 

dalszych ekscesów nie dopuszczono, a 
wszelkie łeb próby w interesie porządku 
publicznego tłumiono w  zarodku z całą 
bezwzględnością.

Ostre starcia studen. w Wiedniu
GROŹBA ZAMKNIĘCIA UNIWERSYTETU WIEDEŃSKIEGO.

Wiedeń, 8. cizer-wca. (Tel. G. P.) cha.ć, rektorat uniwersytetu wydał o- 
Frzed uniwersytetem doszło dziś do kóln.ik, wzywający studentów do spo- 
starć między studentami narodowcami koju z zagrożeniem zastosowania śród- 
a studentami żydowskimi. W wyniku ków dyscyplinarnych, a nawet zain- 
tych starć studenci narodowcy rozpę- knięcia uniwersytetu, 
dziłi studentów żydowskich. Jak sły-
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PPnCES, KTÓRY TRZYMA W  NAPIĘCIU CAŁY WIEDEŃ. —  PIĘC STRZAŁÓW. —  USIŁOWANA UCIECZKA. —  
TŁU STRASZLIWEGO CZYNU. —  PPZEEIEG PROCESU, —  OPIN.1A WlELJ NlA KIERUJE SIĘ PRZECIWKO O- 
SKARŻONEMU. —  OZIEJE WIELKIEJ NAMIĘTNOŚCI. —  TRAGEDJA W Y KOLEJOWEJ EGZYSTENCJI. —  TYP

WYTWORNEGO ZŁOTEGO MŁODZIEŃ CA.

(Korespondencja własna „Gazety Porannei”. )
Wiedeń. w czerwcu, 

upinją' publiczną Wi-ednia wsfcrzą 
snęła w listopadzie ub. r straszliwa 
tragedia miłosna, która rozegrała się 
w  wielkiej sali „Koazerhausu" w cza 
sie ko-ncertu stawnego, również we 
Lwowie znanego skrzypka czeskiego 
Prihody. Mianowicie b. rotmistrz austr. 
earoj. rehks Gartner w czasie przer­
wy

atizelil pięciolii otnie z rewolweru
do księżniczki egipskaef‘' Djidji ITouhsb 
24-l-etn:-ej córk; b. egipskiego ministra 
sprawiedliwości. Księżniczka zmarła 
natychmiast. Sprawca mordu został a- 
resztowauy i pedał, że zastrzelił księż­
niczkę dlatego, ponieważ 

nie chciała wyjść za nieltjo za mąż. 
Traged.ja -owa roarg-rala się -wśród 

następujących okoliczności: Sala kon­
certowa była owego wieczora przepeł­
niona liczną, doborową publicznością. 
W pierwszych irzędach zasiadła elita 
towarzyska, wśród której -ogJną uwa­
gę zwracała
cadownie piękna księżniczka egipska 

Mrnheib,
której fascynująca uroda sławna była 
w Wiedniu. Księżniczka uchodziła bo­
wiem za iedną z najbardziej olśniewają 
cycu pdsKności stolicy austriackiej. 

Księżniczka siedziała w towarzyst­

wie matki <i młodszej siostry. W czasie 
pauzy zauważono, iż ku niej zbliżył 
się bar. Gartner. iNa jego widok księż­
niczka zbladła, powstała i zawołała: 
„Czego pan chce odetmnre? Proszę na­

tychmiast odejść!
Scena ta została dokładnie zauwa­

żona przez sąsiadów. Bar. Gartner 
zwrócił się do księżniczki z prośbą, iż 
pragnąłby pofmówić z nią na uboczu w 
ważnej sprawie. Lecz, gdy piękna dziew 

■czyna odwróciła się od niego, rotmistrz 
wyjął z kieszeni rewolwer i zanim 
mu zdołano przeszkodzić, dał do księż­
niczki nięć strzałów. Młoda dama tu- 
nęla na ziemię i nie wyrzekłszy już ani 
słowa skonała.

Sprawca zbrodni usiłował skorzy­
stać z zamięszania i 'uoiekł. Według 
wy próbowanej recepty wołał: „Zatrzy­
mać go! Zatrzymać"! Ale wydało się to 
■podejrzane bileterowi, że baron nikogo 
Baja sćiga i jego samego zatrzymał, Gdy 
Gartner widział, ż.e wszelki opór jest 
niemożliwy, dal się aresztować. Krzy­
czał jednak ustawicznie w wielkiem 
podnieceniu: „zastrzeliłem moją na­
rzeczoną... Nie mogłem inaczej!,. Niech 
rai Róg przebaczy!.. Gzy umarła?.. Po­
zwólcie mi ją izobaezyćb. MusZę ją poL 
cólować!.

panewce. Wobec tego ojciec księżnicz 
ki począł czynić starania, ażeby ją po­
wtórnie wydać za mąż, W tym celu

widząc -zresztą, że stosunek z G&rtne-s 
rem jest dla jego córki wprost fatalny, 
skłonił ja do

zupełnego zerwania z kochankiem
Pod presją ojca księżniczka się na to' 
zgodziła. W najbliższych tygodniach 
miała rodzina ministra -powrócić do oj­
czyzny. Baron. smr-ał saę wszelki-emi 
-siłami nawiązać aerw-aue nici, ale mu 
się to nie udało Wówczas zabił ko­
chankę.

T-akie jest tło sensacyjnego procesu, 
który jest obecnie dla Wiednia ośrod­
kiem ogólnego izainteiesowania.

Charakterystyka oskarżonego.

Et? log potężniej namiętności.
Śmiertelne strzały*/'które padły pod 

czas owego koncertu były epilogiem 
je-dn-ej z tych

wielkich i potężnych namiętności 
które rzadko tylko kojarzą losy dwoj­
ga ludzi. Gann-er -po-znał cudownie pię 
kną Egipcj-ankę na wieczor-ze tanecz­
nym, urządzonym przez pewnego ary­
stokratę wiedeńskiego. Elegancki i przy 
stojny mężczyzna podę-ba-ł saę bardzo 
księżniczce i stał się niemal codzien­
nym gościem w  jej domu. Dopiero pó­
źniej, gdy ojciec księżniczki dowiedział 
się o związku Gartn-era z lady Hamilton 
Gervey, zabronił mu wstępu do swego 
domu
' Ojciec księżniczki, Maehmed Pa­
sza, to człowiek zamożny wcale, jfed- 
naik h-ie Krezus W Wiedniu zajmował 
mieszkanie bardzo skromne. W prze­
ciwieństwie do innych orjentalnych 
rodzin pozwo-lił Pasza córkom utrzy­
mywać stosunki z wiedeń skien towa- 
rzy-rtwem. Chętnie patrzył na to,W gdy 
młodzi ludzie ubiegali się o względy 
jego córek. Żył widocznie nadzieją, że 
uda mu się

wydać je bogate za mąż. 
Najpierw wyszła1 za mąż młodsza ,Ni- 
na, która poślubiła jednak nie Wie­
deńczyka, lecz księcia egipski-ego, z któ 
rvm po pewnym czasie sie rozwiodła.

Jeszcze podczas swego pobytu w 
Egipcie ułatwiła młodsza siostra księż­
niczce -Djidji znajomość z księciem e- 
gipskim Oałjanem, który się z fljkfji 
rzeczywiście ożenił. To małżeństwo 
doszło d-o skutku prawdopodobnie za 
■zgndą Gartn-era, podobnie, jak za zgo­
dą córki b. ministra poślubił Gartner 
bogatą lady Gaivey. Widocznie pana 
miłosna, zdając sobie sprawę z obu­
stronnych kłopotów finansowych, pra­
gnęła tą drogą takiego kompromisu 
w jjść z trudnej sytuacji, nie rezygnu­

jąc jednak z aaiszej idylli miłosnej.
Skoro jednak później Gartner roz- 

szedł się ze swą żoną, a księżniczka ze 
swoim mężem, rachuby ich spaliły na

W toku procesu okazuje się przede 
wszjstkiem, iż Gartner rzeczywiście 

głęDoko i szczerze kochał księ­
żniczkę Djidji.

Mimo to jednak był to człowiek dosyć 
lichy, blagier i noohsrarpler, żyjący na­
wo t często z po-mocy pieniężnej, udzie­
lanej przez kobiety Bardzo lekkomyśl­
ny, przyzwyczajony" do szerokiego t.ry 
bu życia -i łatwego wyaawan-ia pienię 
dzy, przytem obdarzony nieprzeciętną 
nrcdąj cieszył się n-a gruncie wiedeń­
skim-

wielkiem powodzeniem u płd 
pięknej.

Księżniczka, mimo, iż matka jej -pró­
buje przedstawić inaczej szcze :ze się 
kochała w pięknym rotmistrzu, a nawet 
nawiązała z  nim bliższe stosunki.

Później jednak doszła do przekona­
nia, że związek ten jesł dla niej nader 
szkodliwy, kompromituje ją bowiem o- 
raz komplikuje sytuację pod względem 
materjalnyim. Postanowiła wówczas, 
idąc za radą ojca,

zerwać z GSrtnerrm.

Wówczas w  duszy podrażnionego w 
sw-ej dumie męskiej oficera

zrodziła się mysi zemsty 
Usiłuje on wprawdzie podczas procesu 
stwierdzić, że nie zjawił Mę na sali koc 
certewej z godowym planem zabójstwa, 
mimo to iedn-ak nie ulega wątpliwości, 
że było wprost przeciwnie.

Gartner -to jeden z  ow-ych wielko­
miejskich, ziotycb młodzieńców, po­
zbawionych wszelkiego kośćca etycz- 
mego, a wskutek tego skłonnych naweł 
do zbr-odni.

Zabrakło mu owego oporu etyczne- 
g-ój któryby powstrzymał ohydną mysi 
zemsty Zwłaszcza, ż-e chodziło o ko­
bietę, któr-a przecież nie wyrzą iz iła  ma 
żadne? krzy way.

Opinja Wiednia niemal jednogło­
śnie kieruje się przeciw oskarżonemu. 
-Należy się też spodziewać, że zostanie 
on skaz-any, choć wsz-elkiemi siłami 
stara się on u sądu i audyterjum' wy­
wołać riBjrÓłc .iucie.

R. W

K o p e r n i k  Wyświetlają dziś po raz os'.afni M a r y s i e n k  a

Suomanns Łódź pedwodna S 4 4
N astępn y wielki p o d w ó jn y  program  20 ik tów . Ig o  Sym , Fay Marba, Ernest Verebes,

H. T u im ig  i inn i w  s »ag i etach
i*<>w o!9 n « Y  m ę ż c z y z n a  o r a z  D o la r  i p r z y p a d e k

ZN A W E fN N E  ZEZlNlAfMLA W S P Ó Ł W IĘ Ź N IÓ W . —  .l-AKUBOW SKI W  W IE Z IE N IU  DO KOŃiCA Z A P E ­
W N IA Ł  O SWI.u V(KYV LN V  <ŚGL — W Y Ś M IA N Y  PlRZKZ SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO I PR O K U R ATO R A . 

-KOtE-HLEIRiOiWA D A L A  J A W N Y  W Y R A Z  SWiEJ Ź& D ZY ZE M STY.
Berlin, 8. czerwca. (T c l. G. P .)

Dzisiejszy dzień w  procesie Julku- 
-bowiśklieg-o ma być ostatnim w ptrae- 
sliuicbLwainiiu świadków. Spodźicwa­
ne jest dzisia j zakończenia postępo­
wania dou ad owego. Na wloneik za- 
ipowiediziaina jest i.io-wa prokurato­
ra, we dźiwairleik m ow y cibrońcóiw i 
oskarżyicie-la pry-wal.nogo.

Daiś zeznawał cały szereg świ-ad 
ków, którzy stykaii się z Jakubow­
skim w  więzieniu. W szyscy .zeznali 
izgodinie, że Jakubowski władał bar. 
diao silaibo język iem  nieiiriedkim i że 
porozum ieć się z nim było bar-d/zo 
t-rudmo.

Pozatem stwierdzili, że Jakubow­
ski aż do końca zapewniał o swej nie­

winności. Jednemu ze współwięźniów 
Jakubowski tłumaczył dlaczego nie po 
wiedział prze a sędzin śledczym i pried 
prokuratorem wszystkiego. Obaj oni nie 
"wii-enzyli mu i gdy wyraził swoje po­
dejrzenie, zapytali go, czy mógłby je 
udowodnić. Gdy przyznał, że dowodów 
żadnych nie posiadaj sędzia śledczy 
wraz z prokuratorem wyśmiali go. 

Duże wrażenie -zrobiło zfczniainie u-o
rzędnika więziennego Krage, który 
stwierdził, żD Jakubowski po zakomu­
nikowaniu mu, że nazajutrz -zostanie 
stracony nie zrozumiał, co do niego 

••:ipytanie, czy niema 
' goś życzenia piosłl, by mu przy­

słano jego córeczkę i dan< mu na o- 
statnią chwiię jego najlepsze ubranie.

Skrytobójczy nrortl w Gl<nianacl:
KRWAWA ŁIODA NA WSI, ZAŁATWIANIA PCRń CHUNEÓW STRZAŁEM

PRZEZ OKNO.
Lwów, 9. czerwca.

(— ) Przed trzema dniami w nocy 
został zabity ■ wystrzałem z karabinu 
w swejem mieszkaniu Włodzimierz 
Kuźna z Glinian, pow. Przemyślany.

Kużna otrzymał strzał w  piersi i w 
serce Kula -wyszła plecami i uikwiła 
w ścianie. Nad ranem aresztowano 
osobnika podt jrzan-ego o dokonanie 
powyższego zabójstwa

Na to  odpow iedzia ł inspektor w ię 
zirn ia , że p rok in a tor odrzucił te życzę 

nia. Szw agier zam ordow anego  dziecka, 

kupiec Harnacłi zeznał, że K óh lerow a po 

w iedzia ła  k iedyś do n iego, że sędzia bar­
dziej będzie wierzyć jej jaku bab ie  

dziecka, niż Jakubowskiemu, który jest 

Rosjaninem. K óh lerow a  m iała mu k ie ­

dyś pow iedzieć, że tak będzie zeznawać, 
aż Jakubowski zostanie stracony. W  
zw iązku  z tern adwokat Brandt zw róc ił 
się do Konlcrowd, która po w ykrętnych  

odpow iedziach  zeznała w  końcu, że jed ­

nak m iała pow iedzieć, iż tak hędzie ze ­
znawać, aby Jakubowski nie wyszed) 
z więzienia.

(P rzeb ieg  poprzedn iego dn^a procesu 

vide str_ 9 )

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
traw ien ia , niesmaku w ustach, bólu w  
skroniach, gorączce, zaparciu stolca, w y ­
m iotach lub rozw oln ien iu  już jedna 
szklanka naturalnej w ody go rzk ie j Fran- 
ciszka-Józefa działa pewnie, szybko i d o ­
datnio. Pow ażn i lekarze specjaliści cho­
rób żołądka stw ierdza ją, że przy p rze­
ładowaniu  narządów  traw ien ia  przez je ­
dzenie lub p icie woda Franeiszka-Józcfa 
jest p raw dziw em  dobrodzie jstw em  dla 

j chorych Żądać w aptekach i drog. 4741}
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O TEM, JAK ZBUDOWANO PfW SZLGHNĄ W YST iW Ę  KRAJOWĄ, O JEJ WYGLĄDZIE I WIECZORNYCH 
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% TEM, ZE JEDZENIE NA WYSTAWIŁ SZKODZI KIE SZENL

( K o r e s p o n d e n c j a  własne „Gazety Porannej")
IV.

Poiznań, w czerwcu
Po długim wstępie, który wielu 

Czytelnikom wyda się niewątpliwie 
zbędny, pora do wejścia na samH Po- 
wszeenną Wystawę Krajową. Gdyby 
nile ona, zapewne mniej lnteresowałoy 
nas iwygląd Pozmańczryków i ich oby­
czaje. A  tak jedno' staje się tłem dłu­
giego.

Co jest w Wystawie szczególnie 
uderzającego, to tereny. Gdzieindziej 
wytyczionoby wielkie pole za miastom 
i tam budowano według z  góry obmy­
ślonego planu. Tymczasem P. W. K. 
znajduje się w śródmieściu. Jej główne 
wejście leży o pairęset krokóiw od 
dworca. Wystawa została podrostu 
wbudowana w ulice i trzy cmentarze. 
(Ten szczegół mech nikogo nie dziwi. 
W Poznaniu trudno się ruszyć, nie za­
wadziwszy o cmentarz. Jest ich ni 
mniej ni więcej —  tylko 19!).

Takie iwbudowanie Wystawy w  
miasto możliwe było jedynie przy 
7ieikiej pomysłowości. I rzeczywiście 

podziwiać można sposob rozwiązania 
problemu. Oto jak postąpiono. Był te­
ren i uiiektóre objekty po Targach Po- 
znańskicn; wykorzystano je. Podobnie 
wszystkie place budowlane i kilka 
gmachów publicznych. Gdzie przez te­
ren wystawy przechodzi ulica, tam 
przerzucano nad nia most dla pie­
szych. Gdzie zaś ulica okazała się po­
trzebna jako wystawowa axte*rja ko­
munikacyjna, tam ją poprostu zam­
knięto dla mieszkańców. Po obu je] 
stronach zostawiono chodniki ale Jez­
dnię wydzielono wysokimi parkanami 
i tędy płynie nieprzerwana fala tych, 
którzy kupili bilet wstępu.

Dzięki takiemu urza.uzeniu teren 
wystawy jest Jezmiemie urozmaicony 
to zwęża się, to rozszerza w  szero­
kie place z  labiryntem pawilonów. 
Przy tem me daje wrażenie ciasnoty, 
Przeciwnie —  cechą Wystawy jest 
prze&azeń i światło.

Pa wilony z nielicznymi wyiątkami 
są nowe Największe z nieb, murowa­
ne, pozostaną jako przyszła siedziba 
Uniwersytetu, który diziś tuła się ką­
tem po wszystkich możliwych częś­
ciach miasta. Pisano już o jch stylu 
Rzeczywiście —  jeśli chodzi o styl 
Jmdynkow, wzniesionych specjalnie 
dla Wystawy, pole dt krytyki byłoby 
Idość wdzięczne. Niektóre są wprost 
brzydkie. Zarzucone lim kosmopoli­
tyzm. Ktoś wyraził zal, że za mało 
uwzględniono motyw staropolskie­
go dworku. Szkoda, że tak się stało, 
choć ludziom, którzy nie przeszli 
przez studja architektoniczne, dość 
trudno byłoby wyobrazić sobie tak. 
dworek, użyty jako motyw przy budo- 
wilo n. p. hali ciężkiego przemysłu. 
Trzeba usprawiedliwić Poeoańozy- 
ków, że budowali przynajmniej prak­
tycznie

Przy budowie Wystawy wyasfal­
towano 8 km. drogi. Z  tego można 
mleć wyobrażenie o jej ogromie i o 
cierpieniach, na jakie narażone są 
n ogi piechura Przejść z końca w ko­
niec- —  to iuż mały rekord, a cóż 
mówić o licznych odgałęzieniach, po­
sypanych piaskiem, o mostach, na 
które wchodzi się po wysokich scho­
dach? Po części ułatwiają komun ma

cję małe, prądem a azomuiaiorów pę­
dzone wagoniki, ale i one uwzględnia­
ją -tylko główne szlaki, a przed mo­
stami —  fcażą wyrsiadać.

Ogólny widok. Wystawy określić 
można jako majestatyczny i odświętny 
Dużo zieleni i wspaniałych kwietni­

ków, flagi, szerokie, czyste drogi i pa­
wilony, .pachnące świeżymi farbami

Aie cała świetność występuje dopiero 
wieczór. Lamp, reflektorów i różno­
kolorowych transparentów nie żało- 
wamo. To też nad Wystawą unosi się 
hma światła. Szczególny podziw bu­
dzi fontanna, rzeczywiście wielka i po 
mysłowa, pędzona ukrytym pod zie­
mią motorem i mieniąca się tęczą 
barw. Nad wszy stkiem zaś góruje

JA N  R AN G L.

D i R M t o L
m m m 0 V  -

(Korespondencja 
Poznań, w  czerwcu.

Na czo-to z póśrpd dyrygentów  
na Z jeździe Śpiewaczym  w  Pozna­
niu wysunął się dyr. Rangi Jan, któ 
remu zawdzięczają swój sukces ze­
spolone chóry związKu lwowskiego 
i „Echo-M acierz“ . Zw rócił on na 
siebie uwagę umiejętnem i spręży- 
stem dyrygowaniem , bezwzględ- 
nem panowaniem  nad chórem, u- 
trzym yw aniem  go w  należytem po­
słuszeństwie i rygorze oraz przepię 
kną, trafną interpretacją utworów. 
W  przemówieniu swem podczas ze­
brania towarzyskiego w  Echu Po- 
znańskiem dyr. W a llek -W a lew sk i 
dał wy raz uznania dla Rangla, ja ­
ko wybitnego dyrygenta i muzyka, 
który cichą, żmudną pracą przyczy 
nia się do szerzenia kultury śpiewa 
czej i zam iłowania. A  dorobek jego 
pracy jest dość duży!

Dzisiaj może poszczycić się dyr. 
Rangi 17-letnlą pracą kierownika 
artystycznego „Echa - M acierzy". 
Ma on za sobą także pracę ściśle mu 
zyczną, a w  szczególności organo­
wą. Po ukończeniu konserwator­
ium (dzia ł organowy i dyrygentów  
sk i) w  Pradze od r. 1901 do 1904 
pracował w  F ilharm on ii W arszaw  
skiej jako koncertmistrz na orga-

„ Gazety Por.").
nach i inspektor orkiestry, a od r. 
1905 w tym  samym charakterze w  
F ilharm on ji w  Lipsku. Odbyt z  p o ­
wodzeniem  tournee artystyczne z 
koncertami organowemu po N iem ­
czech, Relgji, Holandji, Francji i 
Szwajcarji, Na polu muzjmznem 
współpracował z muzykam i tej m ia 
r\ jak Grieg, dę Strauss, Leoncaval 
li, iNIascagni itp.

W  r. 1906 losy zapędziły go do 
Lw ow a, gdzie stale pracuje na n i­
w ie przedewszysikiem  chóralnej, 
wzbogacając naszą skromną litera­
turę chóralną w ielom a bardzo een- 
nemi utworam i

Zupełnie trafnego wyboru doko 
nał Zw iązek Małopolski T o w a ­
rzystw  Śniewaczych, stawiając dyr. 
Rangla dla jego walorów  m uzycz­
nych i dyrygentowskich na czele ze 
spotów lwowskich nodczas popisów 
chóralnych na Z jeździe i temu w y  
borowi przypisać należy w  dużej 
m ierze sukces tych zespołow.

Jak w^ygląda w  praktyce praca 
dyr Rangla na polu kierownictwa 
chórem może każdy zobaczyć na 
koncercie E d ia -M ac ie izy " dnia t l  
hm. w  sali Towarzystwa Muzyczne 
go-

Dr. K  W .

świetlny symbol P. W . K. błękitny 
orzeł na czerwonej azymokiej dziesiąt­
ce i zlewa na miasi-o łaigoany blask 
fioletu. (Dla ścisłości należałoby dodać 
że niemal równie podniebne miejsce 
zaimnje krwaiu y transparent z  napi­
sem „Huta Bismaika". Napis ten, pro­
wokująco wyglądający w  Poznaniu, 
■winien być usunięty tern bardziej, że 
Huta Ba smarka po dokonanem ostat­
nio sfuzjanowaruu przesitiała istnieć).

Dzięki rozległości Wystawy nikt 
—  mimo licznej i z dniem każdym 
żywszej irekwemoji —  nie przeszka-, 
dza sonie, an:i nie depcze po piętacn. 
Wyjątek i-worzą (Lwowianie pamię­
tają o tym „wyjątku" również na 
Targach Wschodnich) —  wycieczki 
ozkrlne, Snują się te sznureczki —  
po 15.000 pociech dziennie —  od pa­
wilonu do pawilonu, plączą, gubią, 
płaczą, piszczą, tłoczą, oylądają wy­
kresy i dostarczają najbardzie, upor­
czywej (klienteli pawilonikom, ukry­
wanym zazwyczaj dyskretnie wśród, 
żywopłotów. Są ludzie zguTzknaali, 
którzy ględzą na temat tej „szarań­
czy". Ludzie bez serca! Zapomnieli, 
że oni kiedyś także byli dziećmi, a je­
dnak tolerowano ach.

Czego nie brak Wystawie, to miejsc 
poikr zepiających. Za każdym węgłem 
kryje się jakaś restauracja, bufet, mle 
czarnia, lub bodaj kiosk, w którym oo- 
dają lody, lemoniady i zsiadłe onkika 
Wszystko to ttasć turonie, znacznie 
droższe niż w mieście. Sprziodawcy tłu 
macizą się, że muszą Ąyodbiić1 wysoki 
czynsz dzierżawny, ale zdaje się, że 
ani odbijają sohila ir itwnież wszelkie 
niepowodzenia lat przeszłych i przy-i 
szłych. W  każdym razie kto nie musi 
a pieniędzy ma mało, ten lepiej zrobi* 
me przeciążając żołądka na W  ysta- 
twia. Potem d przedtem —  owszem.

O tem, co pawilony w  sobie kryją, 
następnym razem,

A. N.

Z O B O W IĄ Z A L I S IĘ  D O B R O W O LN IE  PO K R YĆ  N IEDOBÓR

(Od naszego korespondenta).

spłaralną po 10 zl. m iesięcznie. U 
zyskana w  ten sposób kwola, nieza 
wodnie przyczyni się w  dużej m ie ­
rze na zupełne pokrycie powstałe - 
go w  kasynie oficerskiem  n iedobo­
ru.

P iękny ten gest o ficerów  prze­
myskich spotkał się z w ielk icm  u- 
znaniem wszystkich interesowa­
nych. O fiarność bow iem  oiicerów  z 
których w ielu  do kasyna nie nale 
ży  i nie korzysta z jego  urządzeń 
jest dowodem przykładnej solidar­
ności.

P rzy  tej okazji należy jeszcze

Przem yśl, w  czerwcu.
(M ) Stolownia oficerska przy ka 

s y iie  garnizonowom znalazła się 
n iedawno w  ciężki cm położeniu fi 
nansowem, wskutek czego zarząd 
nie mógł podołać swoim dość po­
ważnym  zobowiązaniom wobec do 
stawców.

Ażeby tej arryprzykrej sytuacji 
kres położyć i dopomóc wspom nia­
nej popularnej placówce, postano­
w ili o ficerow ie, stacjonowani w 
Przemyślu, na zwok nem w  tym ce 
lu zebraniu opodatkować się dobro 
woln ie daniną przeciętnie po 40 zł.

W  p on ied z ia łek  d 10. V I. 1929, jako  w  p ó f roku po śm ie  ci ^m ezipom n ianogo

Ś . P. Je rzsya  Herburt heybciwicza
od b ęd z ie  się msza ża łib n a  w  k ośc ie le  B ern ardyn ów  przed  w ie lk im  o łta rz .im  

o go a z in ie  S-tej tano, o czem  zaw iadam ia  p rzy ja c i ł  i k o  e gó w

Henryk Toen!it?

K A S Y N A  O FICER,

wspomnieć, że dzięki in icjatyw ie 
por. Urbańskiego i st. sierżanta Fiu 
gera Spółdzielnia 5 p. strz. podh. 
cofnęła wniosek na wdrożenie po­
stępowania ugodowego, zapewnia 
jąc swoim  wierzjroielom zwrot na- 
leżytości bez potrąceń

Utom aloiog Dentysta
D r .  R E N N E F

K ę t r z y ń s k i e g o  21 .

~ 'K R Y N I C A
D*\ E C H  EHRFHPFEIS
Ord. [ah zuiyKls Uijjla j O l f e M * .

W ykwintne dodatki do ubrań męskich 
i chłopięcych  po cenach n a jp rzystępn ie j­

szych —  poleca 
LE O N  LA U FE R  —  Lw ów , Bo:mów 12.

Na prow incję  w ysyłam  dodatkj wedle 
za łączonych  próbek m ateria łów . 3969-10
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Ce.ta pojedynczego przejazdu 1 z}.

Z  TEATRU

(„Syhv 'a kupuje sobie iiięża“, ko- 
meaja w 3 aktach Engla).

Lwów, 9. czerwca.
Komedja Engla, którą wystawił 

w  piątek Teatr Mały przypomniała 
nam. że dla teatru zbliża się czas le 
tniej kanikuły, podczas której lu­
dziska najlepiej trawią rzeczy lek­
kie, bez ziby t skondensowanej treści 
tak w jakości jak i objętości. Do te­
go typa należy bezsprzecznie kome 
dyjka Engla z repertuaru wiedeń­
skiego teatru „Comedia“. Nie bę­
dziemy więc przykładać zbyt suro­
wego kryterjum do dzieła, którego 
jedynym celem jest zaintrygować 
.widza i przez trzy akty trzymać go 
w  pewnem naprężeniu aż do czasu, 
gdy odkryje się, kto ukradł z port­
felu narzeczonego posag panny mło 
dej 100.00U dolarów w  gotówce. Nie 
myślcie, że podam treść sztuKi i 
zdradzę wam tajemnicę. Za dobrze 
Życzę teatrowi miejskiemu, walczą 
demu z ciężkimi warunkami bjdu, 
ażeby odbierać mu publiczność Poj 
dźcie a dowiecie się, co w  trawie pi 
szczy. Komedyjka jest lekka, zręcz 
pa i dosc miła, więc można jej 
śmiało poświęcić wolny wieczór 
Dowiecie się przy tej sposobności, 
ze Petrykiewiczówna, której powie 
rzono po raz pierwszy odpowie­
dzialną rolę, posiada talent. W  dru 
gim akcie przyszedł on ładnie do 
głosu, wynijając się na pierwszy 
plan zespołu. Więc warto naa tym 
talentem pracować i otoczyć go o- 
pieką. Pod doświadczoną reżyserją 
Okornickiego cały zespół spisywał 
się dobrze, choć dość blado naryso 
wane role nie zawsze dawały pole 
do szerszego aktorskiego popisu. 
Wydobyli z ról co się dało Jerzma­
nowska, Poraska, Kwiatkowski, Ku 
stowski, Kalinowski i Bielecki. Te­
atr Pył pełny.

Henryk Zbierzchowski.

PER FU M Y  I W O D Y  K O LO NSR IE
na wagę w  najrozm aitszych  zapachach 
poleca na jtan ie j P erfu m erja  „ L A  P A R I-

S IE N N E ", Lw<f w, i lac Akademicki 2
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EM. E M A N D L

Milos c rozumna.
— A w ięc  dzis ia j, o szóstej.

—  D obrze . Czekam  na pana w  parku 

w  m iejscu, gdzie...

  N ie, nie, pani E w o ! T y lk o  n ie tam,
nie w  parkul Pragnę d zis ie jszy  w ieczór 

spędzić z panią zdaleka od ludzi i gw a­
ru Chcę być d zis ia j sam —  ty lko  z pa­

nią, ty lko  z tobą, Ewo...

—  M ój m ą ź...

—  Jest pani bez litości! K ażdą chw ile 

szczęścia i b łog ie j nadzie ji za truw a pani 
tem  słowem.

—  N ie ma pan p raw a tak m ów ić  do 
mnie.

—  P raw o, k tóre  da je  m- m oja miłość, 

jest n ajw yższą m ocą Kocham  paniąI N ie 

istn ieje  d la mnie n ic innego na święcie, 
iak ty lko  pand

—  M ój mąż ..
—  N ienaw idzę  go !

—  M ój m ąż kocha m ię również..
— Zabiję got

CO M uW l  A  EMO.

Wiersz na niedzielę.
Ciężki był tydzień a więc dziś w  niedzielę 
W yjdźm y za miasto na bezkresy łąk,
Gdzie młoda zieleń do stóp nam się ściele 
Ścianami lasów otoczona w krąg.

Padłszy na dywan szmaragdowej trawy 
Lub na mchy leśne, tak miękkie jak puch,
Na chwilę rzućmy swe codzienne sprawy,
I w  inną stronę wytężmy swój słuch.

Chociaż w  powietrzu much miłjony dzwonią 
Choć wśród gałęzi śpiewa ptaków chór, 
Wszystko w  naturze jest wielką harmonją 
Przez mądrość Boga daną nam na wzór.

Jeśli przez chwilę zagrzmi groźna burza 
I piorun szuka drzewa, w  które bić,
Potem błękitny lazur Hę wynurza.
Bo tylko w  siGń ,a moż a róść i żyć.

Wszystko na świecie jest blaskiem i cieniem, 
Zawsze z radością idzib w  parze ból.
Lecz jest skarb jeden — zwie się przebaczeniem 
l ego się uczmy na bezkresach pół.

„KSIĄŻE Z E T Y “ P IOTRA KONIE  W IT ZA . —  DZIEŁO, KTÓRE Z A ­
SŁUGUJE N A  UW AG Ę .

Białogród, w  czerwcu.
( —)  W  tutejszym teatrze naro­

dowym wystawiono onegdaj pierw 
sze muz3rczne dzieło sceniczne zna 
nego w  innym zakresie kompozyło 
ra serbskiego, Piotra Koniewicza: 
„Książę Zety“. Libretto opracował 
sam kompozytor; według dramatu 
Łazarza Kosticza pt, „Maksym 
CrnojewićU. Narodowa fabuła tego 
dramatu w  pięciu obrazach operu­

je licznemi kontrastami. Zwłaszcza 
doskonale uchwycił kompozytor 
przeciwstawienie surowej g r o z y  

skał czarnogórskich z miękką słody 
czą weneckiego miasta Dożów. Ca­
łość przerasta bardzo poziom prze­
ciętności i zasługuje na wielką u- 
wagę. Prawdopodobnie opera Ko­
niewicza znajdzie dostęp także na | 
sceny zachodnio - europejskie.

 e»------

Z  sali koncertowej.
TOW. ŚPIEW. „HARFA"

Lwów, 9. czerwca.
Jeden z najmłodszych zespołów 

śpiewaczych „Harfa" wystąpił wczo 
raj z własnym koncertem, w którym 
współdziałali ponadto artystka J. Ma- 
rja Korabi-anka i koło mandolinistów 
„Serenada'1,

—  M orderco!
—  N ie  dręcz m ię pani, E w o !

—  M ów i przez pana n ie  m iłość, lecz 
egoizm .

—  E w o ! K ln ę 'S ię  na wszystko, co mi 

jest święte. .

—  N ie  żądam  od pana przysiąg. Jest 
pan ty lko  m ężczyzną. Kocha pan we 
m nie m iłość własną. K ochając  mnie, k o ­

cha pan p rzedew szystk iem  siebie.

—  Jest pani kob ietą bez serca,

—  M yli się pan Gdyby pan umiał 

spojrzeć w  m oje serce, zm ien iłby pan 
zdanie o m nie. Jestem kob ietą w y rozu ­
m iałą.

—  Przestrasza m ię pani,

—  D laczego.

—  O stroża ie z kobietą, k tóra umie 
pobłażać.

—  W ięc  się pan jo fa ?

—  Nie, n igdy ' Kocham  panią }  chętnie 
oddam  życie  za nią!

—  Jest pan n iepopraw nym  donżua- 
nem.

—  E w o ! W yrząd za  m i pani krzyw dę, 
k tóra  ocieka k rw ią  kochającego serca...

—  F r u e s y  m oj ranue^

Chór ten liczebnie poważny, zło­
żony w  większości swej z ludzi bar­
dzo młodych, przedstawia się nad 'wy­
raz korzystniaP! Zrozumiałą, jest rze­
czą, że tak młode głosy, nie są w  sta­
nie ze swych sbun wydobyć tyle 
dźwięku i siły jaką dają chóry star­
sze i bardziej rutynowane*.-—  iednak 
co „Harfa" dajęi. ze siebie;!;- zasługuje 
,na rzetelne uznanie. Najsłabiej przed-

—  W ys ła w  m ię pani na p róbę! N ie 

ma na św iecie przeszkód, k tóreby zdo ła­
ły  w yrw ać  z m ego serca uczucia, jak ie  

żyw ię  dla pani! Ubóstw iam  panią, p ra­
gnę i sza le ję !

—  T o  samo m ów ił pan leg jonom  ko­
b iet przedem ną.

—  P rzys ięgam f...

—  N ie p rzys ięga j! P rzys ięga  m ężczy­
zny rów n a  się w  m iłości zeru,

—  N .e igra j ogniem , E w ol

—  M ów ię  ty lko  prawdę, która pa 

na boli, gd yż sprzec iw ia  się ona pań 
skim intencjom .

—  N ie  m ów  tak E w o ! Kocham  cię 
gorąco i bez gran ic! D aj m i m ożność o- 

kazania C.5 m oje j m iłości. P ozw ó l z łożyć  
dow ody moich serdecznych uczuć k iórp 
zdolne są do najw iększych  o fia r !

—  T o  znaczy...?

—  P rzy jd ź  do m nie —  dzis ia j —  o 

szóstej. Czekam  na cię z tęsknotą, która 
ro zryw a  m i serce!

_  O!

—  N ie  d rw ij, E w o ! N ie zawsze w inni 

są m ężczyźn i temu, że kob ie ty  o nich źle

stawiają się barytony, Dod względem 
dźwięku i nasilenia, skutkiem ozego 
cierpi 'niejednokrotnie kompozycja, 
wytwarza oię bowiem wówczas chwiej 
ność intonacyjna w innych głosach. 
Również i tenory muszą skorygować 
ostiość brzmienia, zważając przytem 
na poprawność w emisj. głosowe;.

Doświadczona batuta, dyr. p. Sta­
nisława Kinalskiego potrafiła wykrze 
sać z tego 'zespołu w.iele pod wzglę­
dem dynamiki, rozkładu światłocieni 
i Uwypuklenia charakterystycznych 
szczegółów kompozycji. —  Do najpię­
kniej odśpiewanych utworów należą 
subtelne „Preludj jm “ J. RozJcga i tra­
fne rytmiczne, ujęcie „Choru ryce­
rzy " Żeleńskiego. W ogólności stwier­
dzić wypocinie że „Harfa" od ostatnie­
go swego występu poczyniła bardzo 
poważne postępy, co świadczy jak naj- 
dodatniej o jej ambicjach artystycz­
nych i organizacyjnych.

Burzą oklasków dianzono każdora­
zowe ukazanie się p. Marii Koraibianki, 
a specjalnie za pełne finezji wykona­
nie „Radjomanji" i piękne odśpiewanie 
wyjątków z operetek, przy wzorowym 
akompaniamencie p. T. Wojnarowicza 
Bardzo miłeim urozmaiceniem progra­
mu był występ Koła mandoiinistów 
„Syrema" — które pod dyrekcją swego 
zamiłowanego kapelmistrza p. R. Ma­
lewskiego wykonało muzykalnie i z 
polotem wcale trudną jak na mandoli­
ny uwerturę F. Flotowa „A. Stradella'- 

w zastępstwie:

Stanisław Juipauowicz. 
c r a c ju c in ro B c n ia ro iC D t iC C B c o

i Eeuiln
p o te c a  F irm a

w e  F il ja c h  w  P ro h o b ^ C Ł u , S tro ju , 
Tarnopolfj, Tarraow io - również:. 
O B O B C j  O H O I O B O I C B O

sądzą. P rzy jd ź , zaklinam  cię, ukochaną 
m o ja !

R ozm ow ę tę p row adziła  pani E w a — 
sama z sobą

Tak  bow iem  wyobrażała  sobie lę  roz 

m ow ę z nim , z tym  p rzysto jnym  brune­
tem, k tórego spojrzen ia odb iera ły  je j  w 
ostatnich nocach sen z oczu. Za ledw ie 
trzy  razy z nim  m ów iła. T rzy  razy, lecz 

słowa, k tóre  z sobą zam ienili, otworzyły., 
przed nią św iaty, w  których  gubiły się 

je j m yśli, p rzyp raw ia jące  ją o zaw rót

głowy.
Oto stoi teraz przed lustrem i w alczy 

z sobą W  dłon i zaś trzym a list, k tórego 
krótką, lakon iczną treść zna ju ż na pa 

m ięć:

„  M ieszkam  p rzy  u licy  Pańsk ie j 15 
m .eszkanie nr. 4. Czekam  o szóste j"

N ic w ięcej. Ani słowa.

Pan i E w a przym knęła oczy.
—  Jeśli go usłucham i zostanę jego  

kochanką —  pom yśli1, że jestpm kob iela 

płochą i n iem oralną. Jeśli zaś go ode' 

pchnę, odrzucę. —  nazw ie mi.ę. . gęsią.

Pani Ewa kochała m iłością rozumną
W yb ra ła  to pierwsze.
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TIOGENSOWIE NIE MIELI SPOKOJU I CIĄGLE ROZMAWIALI 0 JAKUPO 
DALSZYCH ŚWIADKÓW. —  HlSTORJ A PEWNEGO LISTU. —  OPINJA PSY 
PRZYJACIEL EAEHTEROWEJ PRZECIWKO AUGUSTOWI NOGEIISOWI. —  
NIE ULEGA N A. MNIEJSZEJ WĄTPLIWOŚCI. —  IAEFLEROWA KOCHAŁA

Neustreilitz, w czerwcu.
(= )  Rozprawa dzisiejsza rozpoczę­

ła s:ę ciekawą interpelacją obrońcy dra
Brandta. Oto oznajmił on sądowi, że 
dowiitdział się o

rewelacyjnym liście, 
który miała Kahl-erowa napisać do je­
dnego ze swrych synów, siedzącego wów 
czas w  więzieniu. Kahlerowa zwierza­
ła się tam, że August Nogens obawia się 
powrócić do Pallingen z powodu swej 
roli, jaką cdiegtr.at w procesie Jakubow­
skiego, przyczyniając się do jego skaza­
nia.

August Nogens, zapytamy o ten lista, 
zirazu Stanowczo w.ypi-era się, jiakoby 
coś o nim Wiedział, później jednak 
stwierdiza, że rzeczywiście obawiał się 
powrócić do Palldn-gen, a nawet uwia­
domił o tdm matkę.

Sirne wrażenie wywarły zeznania 
niejakiego brenholza, znanego pienia­
cza wiejskiego, którego prof. Aschaifen- 
burg, rzeczoznawca sądowy uznał za 
psychopatę, zdającego sobie jednak 
sprawę ze swoich sław i a szynków. —  
Bre-nhotz, przekonany o niewinności 
Jakubowiskiego, sam na własna rękę 
zbierał dowody jego niewinności. M. i. 
dowiedział się od pewnej kobiety wiej- 
skiei, że Kahlerowa

pałała kazirodczą namiętnością do 
swego zięcia, Jakubowskiego 

i nawet próbował,a pozyskać jego wzglę 
dy. A gdy się przekonała, ż,e jej stara­
nia nie odniosą skutku, zapłonęła żą­
dzą iacunsły na Józefie, wobec którego 
była istną Putyfazą

W dalszym ciągu występuje jako 
świadek kowal Earau, kochanek Kahle- 
rowej. Opowiada on, że pewnego razu 
gdy bawit w diomu N-ogensów, August 
powiedział, że Jakubowski jest niewin­
ny, a zbrodnię popełniła właśnie £3h- 
lerowa. Wybuchła ona wówczas spa­
zmatycznym płaczem, a nawet rzuciła 
się na Augusta i poczęła go okładać Ku­
łakami. Po chwili jednak się uspokoiła

i rzekła do Karaua: „-Nie .zwracaj uwa­
gi na słowa tego wyrodka, on Ialbi ro­
bić rakie grupie żarty!...“  Scena ta w y­
warła jednak na świadku bardzo przy­
kre wrażenie, utkwiła mu w pamięci i 
wisączyła w  duszę jeg.o pierw sze podej­
rzenie. Znał przecież dobr.ze Jakubow­
skiego i absolutnie nie mógł sobie w y­
obrazić, aby on był winnym.

WSKIM. — CIEKAWE ZEZNANIA 
UHOFATYCZNEGO PROCŁsOWICZA.

NIEWINNOŚĆ i! A KUROWSKIE GO 
SIĘ W  JAKUBOWSbuM .

W dalszym ciągu zeznawało kilku 
pomniejszych świadków, przeważnie 
sąsiadów rodziny Nogensów, którzy 
zgodnie stwierdzili, że Nogensowie, a 
zwłaszcza August często rozmrwiałi o 
sprawie Jakubowskiego, która wprost 
nie dawała im spokoju. Widocznie na­
wet tę ohydną rodzinę zwyrodnialców 

dręczyły wyrzaty smnielnia,

Isippara SALSAM  na
Ô CSSKB

kizu tfj radykalnie tez Iialu upprezjf- 
w e  nagn ie tki i zg ru b ia łe  n a skó rki.

Srfłsd  i w y ró b

A p t e k a  A £ .  E t t a n g e r a

Lwów, plac G łu ch o w sk ich

ni.e dając im spokoju i zmuszając df 
poruszania raz po r-az tego tematu.

W  tem miejscu przerwano rozprawi 
i odroczono do dnia następnego-.

J i t t r  w o d n y ,  m e t a  i  k u r z a w ana dnie Oceanu.
PONURE TAJEMNICE GŁEBTN MORSKICH W  OŚWIETLENIU WYBITNEGO NURKA. -

SZE OD REKINÓW? —  NUREK ZAGROŻONY PĘKNIĘCIEM.
CO JEST GROŹNIEJ-

Nowy Jork, w czerwcu, 
(e) Sławny ratownik izatopionych 

łodzi' podwodnych, znakomity nurek 
wyższy oficer floty amerykańskiej, 
Elis&erg, rozwiał niedawno w wywia­
dzie dziennikarskim legendę, jakoby 
dziedziny wielkich głębin podmciskich 
bvły czarujecem światem.

Wedle niego jest to
swiai groźny^ 

w którym najstraszniejsze jest to-iże 
ma. się w rażen ie* iakgdyby wszystkie 
prawa natury przestały obowiązywać, 

Do głębokości ośmnastu metrów 
idzie jeszcze jako tako, ale poniżej 
dwudziestu siedmiu metrów jest się 
już

w pirawioziwym gąsa ozu.
Trzy wydo-bywan_u łodizi podwo­

dnej VJ|S 51“ , która leżała w  głębinie 
4-0-metrowej, na twardym, ozarnosza- 
n m piasku, komandor Elisberg me 
spostrzi igł żadnych muszli, zaunej ro­
ślinności, a krążąc dokoła łodzi pod­
nosił za każdym krokiem w wodzie tu­
many piasKn, *aik cńmniy kurzu nlicł,- 
ntgo.

Innym razem nurek trafił na tak 
gęsie błoto,

że?grzązł po kolana, a nawet po pas. 
W ciągu godziny zdołał zrobić zale- 
diwie 9 mtr. dregi i nie potrafił odkryć 
zatopionej łodzi podwodnej, chociaż 
ona leżała przed nim o 15 mtr.

NaimoraSnleiszy teatr świata.
W  TEATRZE  I K IN IE  M ĘŻCZYŹN I I K O BIETY  MUSZA SIEDZIEĆ  
OSOBNO. —  ZA  CO ZAM KNIĘTO  TEATR  N A  LA T  PIĘĆ. - SZCZYT

PRUOEPJL
Haga, w  czerwcu. 

( = )  W  holenderskiej prow incji 
Geldcrn leży miasta Zulfen, liczące 
20 tysięcy mieszkańców i mogące

SPRAWY KOLEJOWE.

□iim? misia nm Kej*.
W  GRIGORE GHICA VODA —  OTRZYM A N O W Y  BUDYNEK, KTÓ­
RY U M O ŻL IW I SPR AW N IEJSZY  TR A N ZY T  PODRÓŻNYCH I TO

W A R Ó W .
Lwów. 9 czerwca.

Do rozwoju  ruchu kolejowego 
m iędzy Polską a Rumun ją n iew ąt­
p liw ie w iele  przyczyni się w yb u d o ­
wanie nowego, olbrzym iego i no­
wocześnie urządzonego dworca na 
stacji granicznej Grigore - Ghica- 
Yoda.1 Usunięte zostaną w  len spo 
sób niedomagania wynikające d o ­
tychczas z braku odpowiedniego bu 
dynku na stacji, w  której koncen­
truje się silny ruch tranzytowy z 
Zachodu.

Budowę dworca należy w  zna­
cznej m ierze zawdzięczyć energji 
naczelnego inżyniera dyr. czernio- 
wieckicj Adelsteina, który nieznu- 
żenie kołatał u w ładz centralnych o 
fundusze, aż dopiął celu.

N ow y dworzec będzie naprawdę 
monumentalną budowlą w  nowo­
czesnym stylu (długości 113 m e­
trów szerokości 23 m.\ Zawiera

wszelkie uiządzenia, mogące się 
przyczyn ił do zapewnienia podró­
żnym wygody. Zwłaszcza w ielka sa 
la rew izy jna  um ożliw i szybkie i w y  
godne załatw ienie formalności cel­
nych oraz paszportowych. W  bu­
dynku stacyjnym  znajduje się na­
wet m ały hotel (5 pokoi) dla pedró 
żnych.

Budowa rozpocznie się wkrótce, 
a główny budynek stacyjny zosta­
nie ukończony jeszcze w  bieżącym 
roku. Otrzym a on światło elek try­
czne, czego- brak dawał się dotych­
czas odczuwać.

N iew ątp liw ie stacja ta przyczy- 
n" się do ożyw ienia ruchu granicz­
nego i usunie wdele niedomagali, 
jakie dotychczas dawały się we 
znaki wsizyfśłikiim, podróżującym  -z 
Polski czy przez Polskę do Rum u­
n i

słusznie rościć sobie prawro do 
opin ji najbardziej pruderyjne­

go miasta na świecie.
Ol o bowiem m iejscowe zarządzenia 

(gminne nie pozwalają mężczyznom 
i kobietom 

siedzieć w  kinach i w  teatrach 
razem.

Nie czyni się w yją tków  nawet — 
dla małżeństw. T o  też podczas 
przedstawienia m ężow ie siedzą so­
bie po praw icy, a kobiety razem na 
lew icy1.'

N iedawno aresztowano w  tea­
trze pewnego panaj-który korzysta 
jąc z ciemności opuścił swoje m ie j­
sce i usiadł obok jakiejś damy. —  
"Wprawdzie okazało się, źe owa da­
ma byka jego

legalną małżonką, 
m imoto jednak biedny człowiek 
stal sic ośrodkiem niesłychanego 
skandalu!

A le  na tem jeszcze nie koniec! 
M ianowicie rada miasta Zutfen za­
rządziła zamkniecie tego teatru na 
lat pięć z powodu tego „niemoralne 
go“ wypadku

N anct w  samej H olandji serde­
cznie!11 się ubawiono tym nadmia­
rem dbałości o morał nośćtćU

„V 1 T A “ . Tab letk i „V ic h y “ . „K issin - 
gen ", „K a rlsbad " i ,B ilin '‘ zastępują zu­
pełnie w ody tej samej n a zw y ) a są o 
200%  tańsze. Na skiadzie w  aptekach
i drogerjach, Z862-10

Pod wadą panuje także wiatr, jak
na powierzchni ziemi. Jest to natura! 
nie

wiati wedn y,
który dotkliwiej jeszcze daje się uczuć 
człowiekowi, niż na powierzchni, wo- 
bec tego, że prądy, ciągle go muskują- 
ce, poruszają wodę, która ma tempera 
turę maso co wyższą oa zera.

Pomimo tych podobieństw z pi 
wierzchnią ziemi, pod -moTzem jest zi - 
pełnie inaczej. Nurkowi jset bardzu 
tradno zorientować się, gdzie się znaj­
duje, tak że

częs-to się myli,
sąd-ząc*jże jest pod dziobem własnego
o-krętu, podczas gdy się w  istocie -znaj­
duje pod je-go sterem.

Z grożących niebezpieczeństw, nur 
kowie najbardziej się obawiają nie re­
kinów jak to sobie publiczność wyo­
braża, ale nagiego wypłynięcia w gó­
rę, albo równie nagłego upadku wdók 

Jeżeli bowiem zmiana głębokości 
nastąpi -zbyt szybko^ zanim z -pokładu 
prze-z rury giumawejAjego towarzysza 
zmienią w jego aparacie ciśnienie po­
wietrza, to przy wypłynięciu na 
wierzch gro-zi nurkowi, że własne ciś­
nienie organizmu roziadz’ po jak 
gramat, a przez zanurzenie się w  głąb 
że ciśnienie wody zgniecie go jaJk kart­
kę papieru.

To też komandor Elisberg, iak każ­
dy zawodowy nurek, nie kocha morza, 
alb -raczej się g-e boi, raczej go niena­
widzi, jak nieprzyjaciela, na którego 
trze-ba iść zawsize z zaciśniętemi zę­
bami i mieć się przed nim na ustawi 
cznej baczności.

 o -

Sprzedany ,La Temps*
Paryż, w czerwcu.

(e) Znany, wielki paryski dziennik 
polityczny „La Temps11 zmienił właś­
ciciela. Adrien Hehrard, członek ret 
dżiny, w której posiadaniu dziennik 
znajduje się już od lat wielu, ustąpił 
z jego kierownictwa ze wzgle-du na 
zły stan zdrowia i sprzedał akcje 
gronu finansistów i przemysłowców. 
Suma sprzedażna ma wynosić trzy­
dzieści mi1 jonów franków.

Miejsce Hebrarda ma zająć Louis 
Mi.1, mąż zaufania nowej większo­
ści akcjonarjuszów „Tempsa“ . Czy 
zmiany te wywołają też zmianę w 
kierunku pisma, niewiadomo.

-  o- —
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Cygani 3 stają się żuchw li
BEZC ZE LN E  K ŁA M ST W A  I W Y K R Ę T Y  CYćI\NOV-T STAJA SIE W PR O ST  K IL  DO Z?,II sIF.NIA. — 
CO SIĘ D Z iE łC  NA DN1F. SERCA. —  Z U C H W A Ł A  CYGANKA. —  PROCES ZB L IŻA  SIĘ  DO KOŃCA. 

Koszyce, w  czerwcu.
( = ) W  dniu dzisiejszym rozpatry 

wana była w  dalszym ciągu, jako o 
statni punkt oskarżenia, zbrodnia 
zamordowania kupca Ruszniaka, 
dokonana dnia 19 stycznia 1927 r. 
w  Moldawji. Prócz Fiłkiego, który 
jeszcze wczoraj przyznał się do w i­
ny, inni cyganie uparcie przeczą.

Aleksander Rybar i Emeryk Csi 
ga, którzy przyznali się do winy  
przed sędzią śledczym, obecnie 
twierdzą, że 
wogole nie byli przesłuchiwani. 

Przewodniczący w  odpowiedni spo 
sób piętnuje to kłamstwo, gdyż 
przecie ich zeznania zcstaiy utrwa 
lone w  protokole.

Emeryk Csiga: Daję panu, pa 
nie przewodniczący, słowo honoru, 
że wogoie nie byłem przesiuchiwa 
ny!

Józef Csiga: Przyznałem się ty] 
ko dlatego ao czy nu, ponieważ 
mnie Filke obili

Filke zrywa się i woła: Kiedy 
cię obiłem?

Józef Csiga (wśród ogólnej we­
sołości)- Milcz, gdy ja rozmawiam  
z panem przewodniczącymi

Po konfrontacji z Fiikem, któ­
ra wypadła bardzo namiętnie, mó 
wi Józef Csiga do Filkego: U w a­
żaj, bo z tobą będzie zle!!

Głuchoniexiiy Adalbert Rybr>r 
daje znakami d> zrozumienia, że 
Józef Csiga był podczas mordu

Józef Csiga (do przewodniczą­
cego): Gdyby pan, panie przewo­
dniczący, mógł zajrzeć do serca te 
go niemego, to zobaczyłby pan, że 
0 1 1  kłamie!

Przew.: W da łbym  zajrzeć do
twego serca, gdyż jestem przekona 
ny, że głuchoniemy nie kłamie.!

Gdy obrońcy kierują następnie 
kilka pytań do Filkego, zrywa się 
on i woła zdenerwowany do prze­
wodniczącego: Odpowiedziałem juz 
na tc pytania tysiąc cazy! Nie po­
wiem ani słowa więcej!

Cyganka Joanna Csemcr, która 
żyła z oskarżonym fludakiem, ze­
znała przed sędzią śledczym, że o- 
trzymała od kochanka pieniądze, a 
ten powiedział jej, ze pochodzą o- 
ne z labunku. Cyganka oświadcza 
teraz przed sądem, że „żandarmi 
kłamią, jeśli twierdzą, żc ona coś 
takiego powiedziała.

Przewodniczący (do oskarżo­
nej) Dostaniesz 24 godzin ciemnicy 
jeśli będziesz lak mówiła.

Joanna Csemer (zuchwale). E. 
co mi tam! Ja muszę mówić pra­
wdę'

Estera Csemer przyznaje, że o- 
Irzymala ed Filkego 100 koron,

N A D E S Ł A N E .

Pudiiękowanfe.
Uw ażam  sobie za m ity obow iązek  

złożyć  serdeczne podziękow an ie  Tow a­
rzystwu Ubezpieczeń „Przyszłość" Sp. 
Akc. w  W arszawie, F ilja we Lwowie, ul. 
Kilińskiego I. 1, za w ypłacen ie sumy u- 
bezpieczen ia natychm iast po p rzed łoże­
niu wym aganych  dokum entów  po śm ier­
ci m ego n ieodża łow anego męża, śp Ję­
d rze ja  Bojczuka.

Stryj, w  m aju 1929.
W eronika Bojczuk. 

wdowa po tokarzu P. K. P.

lecz nie wiedziała, skąd pochodzą 
te pieniądze. Poaczas konfrontacji 
między Filkem a Esterą cyganka 
zrazu się wypiera. W  owczas prze 
wodniczący każe odczytać pisem­
ny dokument, wystosowany przez 
Filkego do sądu, w którym len cy-

Paryż, w  czerwca.
( = )  W ielkie wrażenie wywołała 

tutaj nagła, śmierć znanej artystki 
Heloizy Boncourt, która dostała w  
pokoju ordynacyjnjm lekarza uda 
ru sercowego. Bliższe szczegóły tej 
przedwczesnej śmierci, młodej je - 
szcze i utalentowanej artystki są 
następujące:

P. Boncourt w  ostatnich czasach 
b jla  zaangażowana do „Odeonu“ 
gdzie grywała z wielkiem powo­
dzeniem role charakterystyczne. Łą  
czyi ją serdeczny siosunck z akto ­
rem Allanem W . Od pewnego cza­
su jednak p. W . zaczął ją za.nedby i 
wać a aktorka dowiedziała się. iż |

Berlin, w  czerwcu.
( = )  Niezmiernie częsten- z jaw i­

skiem w  życiu nocnem Berlina sia 
ly się zuchwałe napady bandyc­
kie. Obecnie udało się policji przy­
trzymać 23-letnią sklepową Gertru 
dę Benbeoiek, która w  przebraniu 
męskiem grasowała w  nocy po sto ■ 
iicy niemieckiej.

Młoda dziewczyna, wysmukla i 
giętka, wcale nie brzydka ma chło­
pięce rysy twarzy. Zeznała ona, że 
dokonała kilku śmiałych napadowe 
Ostatnio ofiarą jej padia właściciel 
ka budki z wodą sodową, której 
Gertruda zabrała całą gotówkę. Po 
licja od dłuższego czasu wiedziała 
już o jakimś młodym, baidzo zu­
chwałym bandycie, na próżno ie- 
Unak usiłowała go pochwycić. Do­
piero niedawno okazało się, że pod

Stanisławów, w  czerwcu.
W dniu dzisiejszym poświęcają 

pracownic/ pocztowi zrzeszeni w 
i Związku /Pracowników Pocztowych, 

Telegraficznych i Telefonicznych R ze­
czypospolitej Polskiej swój sztandar 
Stanisławowie. W  'związku z tem od­
będzie się cały szereg uroczystości. 
I tak o godzinie. 9-tej zbiórka uczestni­
ków i delegatów ze sztandarami w 
gmachu urzędu pocztowo-tieilegraificz- 
nego Stanisławów, o godzinie 10 po­
chodem udadzą się uczestnicy z w ła­
sną ■orkiestrą pocztową do kościoła 
parafialnego, gdzie odbędzie się uro­
czyste nabożeństwo z okolicznościo- 
wem kajaniem, poświęceni© sztandaru 
i wbijanie gwoździ reprezentacyjnych.

gan obciążył m. i. także Estere Cse 
mer. Wówczas cyganka zeznaje 
prawdę.

Pod koniec przesłuchano nie­
jakiego Stefana Foaora, siedzącego 
w więzieniu za kradzież, który ze­
znał obciążająco dla Filkego.

piękny A donis ma ożenić się z m ło­
dą córką bogatego leaarza pary­
skiego.

P Boncourt usiłowała zatrzymać 
kochanka przy sobie, lecz jej się to 
nic udało. Te wszystkie przejścia 
mocno podkopały jej zdrowie, zwła 
szcza, że oddawna cierpiała na przy 
kre dolegliwości sercowe. Czując 
się bardzo źle udała się wreszcie do 
specjalisty chorób nerwowych dra 
Levreta. Tutaj dostała włamie ata­
ku i mimo natychmiastowej pomo 
cy zakończyła życie. Tragiczna 
śmierć młodej, bo zaledw ie 32 le 
tmej artystki rozeszła się w  Paryżu 
szerokiem echem.

przebraniem męskiem kryla się pię 
kna Gertruda.

Prowadziła ona życie podwójne. 
Dla odwrócenia podejrzeń zajmo­
wała w  dzień posadę w pewnym  
magazynie towarów galanteryj­
nych, wieczorom zaś wyruszyła na 
Iowy. Miała ona spólnika w i 8 -le­
tnim kuzynie Marku Grunerzc. Zdo 
b\ ty łup rozrzucała w  prawo i le­
wo, uczęszczała do teatrów, lokali 
nocnych i do w-ytwornych reslaura 
cji. Matka jej, osoba bardzo uczci­
wa i solidna nic nie w ledziała o 
podwójnem życu córki, która po­
chodzenie /pJienędizy tłiuimaczjdia co 
raz 1 0  innemi historyjkami. Młodą 
i pomvsłcvwą hnndytkę skazano na 
rok więzienia. Pomocnik jej zaś o- 
trzymał 7 miesięcy.

Po nabożeństwie złożą uczestnicy 
na grobie Nieznanego Żołnierza wie- 
niop> W południe odbędzie się uroczy­
stość -wbijania igwoździ fpainiąiiko-

Staarsławów, iw czerwcu, 
żłość ludzka posuwa się obecnie 

do ostatecznych granic, a smutnym 
tego przykładem jest następujący wy­
padek. Jeszcze w roku 1928 zeznawał 
w pewnym procesie Dmytio Jarema 
lat 40 liczący. Z zeznań jego byli nie­
zadowoleni Piotr Smelnyik, Wasyl Ku- 
zij i Piotr Melnycenko, którzy nawet 
przez aługi czas odgrażali się, że z  te*

wych w urzędzie pocztowym Stani­
sławów Nr. 1. Na zakończenie uroczy­
stości wwkonanem zostanie pamiąt­
kowe zdjęcie. 'Nile ulega wątpliwości 
że uroczystość zaszczycą wszyscy 
przedstawiciele władz i urzędów, a 
ponadto i mieszkańcy Stanisławowa, 
by w ten sposób choćby zamanifestc 
wać uczucie sympatii dla tej kategorii 
pracujących, którzy tworzą prawie 
że najważnrojszą poastawę ejronomi- 
cznego dobrobytu kraju

Tum  e j tennisowg.
Stanisławów, w  czerwcu.

Dzisiaj w  niedzielę odLywa się 
trzeci dzień rozgrywek temsowycn o 
mistrzostwo miasta Stanisławowa. Od 
godziny 9 odbywają się finałowe, bar­
dzo oiittkawe spotkania. W  turnieju 
biorą udział prócz najlepszych teniisi­
tów naszego miasta, najiepsre rakiety 
Lwowa, a między innymi p. Drapała 
zdobywca fcmharu Wieku (Nowego, 
p. Lantneir, p Pohoryles, p. A-itschu- 
ler i p. Kołcz. Z mndejszycn gwiazd 
białego sportu stają do zawodów p. 
Dr-. Raczyński, Sohmerzler <i ifflu. —.
I płeć piękna będzie na zawodach re­
prezentowana w  osobach p. Drowej 
Raczyńskiej, p. Drowej Niemczew- 
skiei i p. Uj rełyi. Jako tenisistki Lwo­
wa staną do tur.nneijd p. Bystrzy- 
nc/wska zdopywczyni pnhaiu Wieku 
•Nowego, -i p. WełeszczuKowa Pozatem 
oczekiwany jest udział jeszcze wielu 
innych wybitnych tenisistów z  innych 
miast. Razi tylko brak graczy repre­
zentacyjnego klubu lwowskiego L. K. 
T. Członkowie tego klubu uważali za 
stosowniejsze wyjechać ra  turniej do 
Złoczowa, aniżeli na turniej do Sta 
nislawowa, kótry został zatwierdzony 
i uznany jako turniej ogólny

Krówka,
Posieazenie Rady fłiejsmej. We

wtorek c gadzinie 19 odbędzie się w sa 
i.i posiedzeń posiedzenie Rady Miejs-’ 
kiiej Stan’sławowa. Porządek dzienny 
tworzą następujące sprawy: 1) spra­
wy przynależnościowe, 2) znizka let­
nia pcda.tku od kinoteatrów, ustale­
nie opłat cmentarnych, 4) sprawa 
dzierżawy raga tek, 5) wy danie opinji 
w  sprawach przemysłowych i co do 
odbywania targów w Baryszu, 6) spra­
wa wykonania ustawy o nadzorze 
państwowym nad buhajami, 7) w y­
bór 2 członków i tyluż zastępców do 
komisji szacunkowych podatku docho­
dowego, 81 antomohiUzacja środków 
lokomocji i straży pożarnej, 9) ustale­
nie rejonów dla wzniesienia budyn­
ków ogniotrwałych, 10) przepisy miyj 
scowe regulujące na terenie miastą 
urządzenie kanałów domowych, 11) 
sprawy osobiste. Wobec cąłego szere 
gu ważnych spraw oczekiwany jest 
udział wszystkich radnych.

b opierajcie Ligę 
morską i rzecznąt

go powodu muszą go zabić. I rzeczy­
wiście plan swój przeprowadzili. Bo 
oto w dniu 5 b. m. na drodze w  gmi­
nie Stulsko powiatu żydaozowskiego 
napadli go we trójkę i uderzeniami 
drągów w głowę nieszczęśliwego za­
bili. Wszyscy zostali natychmiast 
przez Policję Państwową ujęci i od­
dani sądowi do ukarania.

Nag^a Jmicr j  znanej artystki.
SERDECZNY STOSUNEK Z  P IĘ K N Y M  AKTOREM. —  ZDRADA KO­

CHANKA. —  -ŚMIERĆ W  G ABINECIE  LEKARZA.

Baniłytka w przebraniu m a k ie m

„ G A Z E T A  P O R A N N A J  w  S T A N I S Ł A W O W I E .

T t w a j a F s i i i i f s  i S S t t
pocztowych

SKnrtoMście morderstwo.
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ProrÓK paanalil własny młyn
by pobrać odszkodowanie asekuracyjne>

CHOCIAŻ PROROK, N IE  W YPR O R O K O  W A Ł  SOBIE , ŻE  PÓJDZIE  DO  KRYM I
N A Ł U .

KRONIKA
n C Z E R W C Al i N iedzie la

Prim . i F.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

- TEATR WIELKI:
N iedziela , 9. czerw ca o godz. 3-ciej 

,,Ostatni a nowość;".
N iedziela , 9 czerw ca o  godzin ie  7 30 

„B aron  K im el".
Pon iedzia łek , j.0. czerwca o goaz. 7.30 

,.Baron K im ei"
*

D w a ostatnie przedstawienia operetki 
lwowskiej. Dziś i ju tro  w ieczorem  uka­
że się jeszcze ty lk o  dw a ra zy  pełna 
szam pańskiego hum oru operetka W , K o l­
io „B aron  K im el k tórą na w czora jszej 
prem ierze publiczność p rzy jm ow a ła  bu 
rz liw em i oklaskam i Będą to  ostatnie 
pożegnalne przedstaw ien ia naszej operet 
k i, k tóra  opuszcza L w ó w  na długi p rze ­
ciąg czasu udając się na w ystępy gościn­
ne do K rakow a i K ryn icy.

„Ostatnia nowość", znakom ita korne- 
a ja  satyryczna E. Bourdeta, k tórą  wy 
staw ił n iedaw no T ea tr W ie lk i z nadzwy- 
czajnern pow odzen iem  ukaże się dziś na 
popołudn iow e przedstaw ien ie po cenach 
znacznie zn iżonych. Począ tek  o godz. 3.

*
TEATR MAŁY:

N iedziela , 9. czerw ca o godz 3.30 
„P oc ią g  w id m o1'.

N iedziela , 9. czerwca o godzin ie  7 30 
„S y lw ia  kupuje sobie m ęża ".

Pon iedzia łek , 10. czerwca o godz. 7.30 
„S y lw ia  kupuje sobie m ęża",

Teatr Mały daje  dziś popołudniu po 
cen&ch zn iżonych  po raz ostatni sensa­
cy jną  sztukę R id le v ‘a „P o c ią g  w idm o", 
a dziś w ieczorem  i dni następnych św iet­
ną kom ed ję  M. E ngla  „S y lw ia  kupuje 
sobie m ęża ".

*
Operetka lwowska na występach go­

ścinnych w  Krakowie '  W  my.śl dawnej 
tradycy jne j gościny lw ow sk iego  teatru 
w  sezonie letn im  w K rak ow ie  w yjeżdża 
operetka lw ow ska tam że na szereg g o ­
ścinnych w ystępów , k tóre  rozpoczną się 
ju ż od 1-1. hm. w  teatrze „S o n g 1 przy 
ul. Rajsk ie j. M ając na celu w ysok i po ­
ziom  artystyczny tych przedstaw ień teatr 
lw ow sk i wystąp- z całym  n iez.nniejszo- 
nym  personalem  operetkow ym , liczącym  
przeszło 60 osób. z własną ork iestrą i 
w lasnem i dekoracjam i. Cały len  aparat 
teatra lny udaje się do K rakow a z naj 
wyhitn:,ejszem i siłam i artystycznem u któ 
rych zespół tw orzą  pp. Korab ianka, Kul 
c.zycka. M iłow ska, Rylska, Porczyńska, 
Poleska, Bojanowski, Kopczyński, K o ­
walsk i, K u ligow ski, M alinowski, Rusz­
kowski, Sowiński, Szosland, Schmidt, T a ­
trzański —  liczny balet pod w odzą ha- 
letm istrza teatrów  lwow skich  Józe fa  C ie­
sielskiego z pnm aballerinam i M ilą K i  
m ińską i M arylą M artówną, oraz dosko­
nały zespół chóra lny. —  Krakow ski re­
pertuar operetkow y składający się z o- 
statnich nowości, k tóre b y ły  grane z oi- 
brzym iem  pow odzen iem  na wszystkich 
scenach polskir.h i zagranicznych , o b e j­
m uje „C arew icza ' Franciszka Lehara, 
„M iss Ik s " W a ltera  K o lio  —  „N ó żk i na 
stó ł" W ilh e lm a  R aorta  i „K siężn iczkę 
Czardasza" E m eryka Kalm ana K rrow - 
n ictw o artystyczne tej im prezy  podiete 
zostało przez,, reżyserów  Ku ligow sk iego 
i Tatrzańsk iego  z dyr. Zarem ba na czele, 
k ierow n ic tw o  m uzyczne spraw ow ać hedą i 
kapelm istrze Tadeusz Seredvński i Ro- * 
man W o jn a row ic z . Adm in istracja spo­
czyw a  w  rękach sekret- tea trów  lw o w ­
skich K alinow skiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A P O L L O : Reginałd  Denny jak o  „N ie ­

znany O jc iec "
CH IM ERA: „Venus za paraw anem ".
FATAM O R G ANA : „B og in i Poku s" t 

.,13-ta god zin a "
CASINOr Żar Miłości '.
GR AŻYNA: „A ilekm ada życia"
COLOSSEUM : R in-tin -tin : „W ilk i  i

szaka le ", oraz kom ed ja  „P ap a  się zga­
d za " i „P o ld z io  w  cyw ilu ".

K O PER NIK : „Subm arine" Łódź pod­
wodna S. 44.

L E W : -.W  zDcnach lamparta".

Lw ów , 9. czerwca.
(— ) O negdaj don ieśliśm y o wybuchu  

pożaru  w  młynie Franciszka Proroka w
Siekanow ie pow . Bucząc: O gień zn isz­

czy ł rrłyn  z urządzen iem  i zbożem , oraz 
narzędziam i ro ln iczym i w yrządza jąc  

szkodę na 30 tys zł. P rzeprow ad zon e  do 

chodzem a w ykazały, że m łyn  został p o j  
pi-iony przez Franciszka Proroka i jego

Lw ów , 9. czerwca,

(— ) O negdaj w Łosiaczn, pow. Borsz- 
czów, rozegra ł się na tle za ta rgów  m a­

ją tkow ych  k rw aw y dram at rodzinny', 
k tó ry  ohecnie jest przedmiotem badań  
komisji sądowo-IeKarskiej. M ianow icie  
P io tr  Puszkar, gospodarz w  podeszłym  

w ieku usiłow ał dokonać morderstwa na 
osobie Tekli Łucyszyn 'i niebezpiecznie

LrAw, 9. czerwca.
(— ) Z Brodów donoszą nam, że w 

Iesie „Zbroje4*-obiok Stanisławowczyka 
znaleziono zwłoki gajowego Izaka Ei-

Lwów, 9. ozerwoa.
(— ) W  połowie maja br. odbyła się 

w Tarnopolu pnzed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciwko koimuniście Adol­
fowi Kiipluwi, który tżostał zasądzony’ 
na 3 i pół roku ciężkiego więzienia Po

I wów, 9. czerwca.
(— ) D w a j notoryczn i z łod z ie je  Ru­

d o lf Wiśniewski i Adam Dom aiadzki 
m ie li dn. 15. marea Dr. pccita, albow iem  

w  chw ili, gd y  usiłowali w łam ać się do 
sklepu Gustawa Scemana, przy ul. O w o­
cowej zostali schwytani na gorącym  u- 
czynku. W czo ra j obaj stanęli przed Se­
natem pod przew odnictw em  radcy Za-

podwodna S. 44
OAZA: „Pom szczon a obelga 1 i  „M aks 

kró lem  cyrk ow ców ".
P A N : „A m eryka  się baw i".
P A Ł A C E : „ W  ja rzm ie  grzechu '. 
UCIECH A: „C z łow iek  z p rzeszłością " 

Conrad Veidt.
PASAŻ : „Zdradziecka  w ola ". 
PROMIEŃ „M os iła  w śród lodow ców ".

żonę Em iljr, którzy cheieli dostać ase­
kurację. M łyn przynosił małe korzyści, 
a na p rzeprow adzen ie  rem ontu n ie zga 
dzał się spólnik J óze f Rosenhoch, k tó ry  

przed czterem a laty  v ’ ło ży ł w  ten m łyn 

600 d ola rów , za  co m iał poD ierać do koń 
ca 1931 r, czw artą  część dochodów . P rze ­

c iw ko  P rorokom  p o lic ja  sk ierow ała d o ­

n iesien ie karne do prokuratury.

zranił ją  kosą. Świadek za jścia  syn Lu 
cyszyn ow ej P io tr, liczący lat 17, stanął 
w  obron ie matki i rą samą kosą zranił 
ciężko Puszkara, Stan Puszkara jest bez 
nadzlejny, jah również Tekli Łucyszyn. 
P io tra  Łucyszyna  aresztow ano N a m ie j­
sce wypadku p rzybyła  kom isja sądowo- 
lekarska.

fera, żarno Mowam ego pnzoz nie wy śle­
dzonego dotychczas sprawcę, który Ri- 
fera nderzyl łaszą W głowę. Dochodze­
nia w  toku.

ogłoszeniu wyroku Kiipel dopuścił się 
obrały Trybunału aa c.o znowu stanął 
onegdaj przed sądem d został skazany 
na 3 miesiące aresztu. Tym razem za- 
chowy wał się już slpokojnie i wyrok 
przyjął.

—  PÓ Ł ROKU W IĘ Z IE N IA .

w istow sk iego oskarżeni o zbrodn ię usi- 
łow anej k radzieży, oraz o kradzież 15 
par skarpetek na szkodę Markusa Eisen- 
legers. Po  p rzeprow adzonej rozpraw ie, 

w  uw zględnien iu  obciążających  oko lic z­
ności, zapadł wyrok zasądzający W iśnie- 
skiego na rok, Domaradzkiego na 6 mie­
sięcy c iężk iego  w ięzien ia.

Z ja zd  instruktorów obrony przeciw­
gazow ej. W  dniu 13. bm. urządza K om i­
tet W o jew ód zk i L ig i O brony Pow ietrzn e j 
i P rzec iw gazow e j w e L w o w ie  „Z ja zd  in ­
struktorów  obrony p rzec iw ga zo w e j" W o  
jew ództw a  lw ow sk iego  Celem  zjazdu  bę 
dzie  u jednosta jn ien ie pracy instrukto­
rów  obrony przeciw gazow ej, oraz om ó­
w ien ie  program u te j p racy  na najb liższą 
przyszłość. Z jazd zostanie o tw arty  w  W o  
jew ództw ie . i  d . o godz. 11 przedpol.

„Rapsod burzowy" W allek -W a lew -
skiego, jeden  z na jtrudn iejszych  u tw o­
rów  chóralnych ostatniej doby, w ykona 
„E rh o -M ac ie rz " na w ie lk im  koncercie 
dnia 11. bm. o godz 8.15 w  sali Po». 
I o w .  M uzycznego, ul. C horązczyzny 7. 
N iew ie lka  ilość pozostałych  b ile tów  w cze 
śniej do nabycia w  di iu  10-go bm. 
o godz. 7— 8 w  ioaalu  „E ch a ", pl. Gołu- 
chowskich 4. II. p.

W ykład prof Józefa Czekalskiego s 
W arszaw y pt. Na szlaku karawan, T u r­
kusowe w ybrzeże, A lg ier  gn iazdo p ira ­
tów, K ra ina m irażu, K ró les tw o  palm 
W yk ła d  będzie ilu strow any p rzeźrocza ­
mi. B ile ty  do nabycia w  sekretarjacie  
Kasyna i K oła  lit. art.

Dla wyjeżdżających do czecho­
słowackich miejsc kąpielowych, u- 
skuteeznia przekazy najkorzystniej 
Dom bankowy Jakób Ułam we 
Lwowie ul. 3 Maja 12.

(— ) Koryntjanka oszustką Stefan ja 
A Ibin-Jwska, korytjanką, pobra ła  u Sala­
mona F lam .na, kupca p rzy  ul. Lu b om ii- 
skich 3 oraz u w ie lu  innych kupców  to ­
w ary  na k redyt i zb iegła  ze L w ow a .

(— ) W łam anie do warsztatu samo­
chodowego. P rzed w czo ra j dokonano wła  
m ania do warsztatu  Aleksandra Arenda 
p rzy  ul. Janowskich 54., gdzie  sKradzio- 
no części składowe sam ochodowe W  cza­
sie oocnoazeń  zrob iono rew iz ię  w  skle­
pie z żelazem  L e ji  Balnhąm er p rzy  ul. 
K arnej, gdzie  skradzione rzeczy  znale­
ziono. W  zw iązku  z tem aresztowano 
B lankham erową oraz A lfred a  Brunda, 
jak o  w spółw innych  w  te j k radzieży

(— ) Awanturniczy Jacek, D o aresztów  
policy jn ych  oddano w czora j Franciszka 
Jacka, zam . p rzy  ul. G ródeck ie j 54, za 
aw antury u liczne.

Praktyczny podręcznik: W  tych  dniach 
opuściła prasę broszura pt. „M aterja lne 
i- form aln e p raw o w odne po zn ow e lizo ­
waniu z w zoram i postępow an ia", opraco­
wana przez A lfreda  Neumana Naczeln ika 
W yd zia łu  Urzędu W o jew ód zk iego  w  Sta­
n isław ow ie. Jest to zw ięz łe  opracow anie 
ustawy w odnej z szczegotnem  uw zględ ­
nien iem  postępow ania. P rak tyczn e to 
w ydaw n ictw o służyć m oże tak dla, urzęd­
n ików państwowych j  sam orządowych, 
sędziów , adw okatów , studentów  prawa, 
jako też w łaścicie li zak ładów  wodnych. 
N abyw ać m ożna w drukarni Stanisława 
Chowańca w  cenie po 2 Zł. za egzem  
p iarz. 4798

„Cuda Brazylji". Pod tym tytułem
w yśw ietla  k ino „ L e w "  jeden  z na jw spa­
n ialszych film ó w  k ra joznaw czych  p rzed ­
staw iający flo rę  i faunę połudn iow ej A 
m eryki. W span ia łe  zd jęcia z samolotu 
n a jg łów n ie jszych  m iast B razy lji oraz 
n adzw ycza jn ie  udałe zd jęc ia  z polowań 
na jaRuary, tapiry, żbiki, węże. strusie, 
k rokod y le  i inne dzik ie  zw ierzę ta  bawią 
oko w id za  od początku do końca i czy ­
nią film  bardzo interesu jący. —  Obraz 
ten w inne oglądać jak  najszersze masy 
publiczności, a  p rzed tw szystk icm  m ło ­
dzież.

 o-------
Do litościwych serc w^seyob Czytelni, 

ków ewrach się 80-letnla staruszka, po­
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F -*

Z  kraju.
Zjazd Ziemianek z całej Polski odbę­

dzie się d. 5, lipca br. (w  Tygodn iu  R o l­
n iczym ). Na bezpłatne m ieszkanie liczyć 
panie Z iem ianki n ie m ogą P o  kw atery 
należy się zg łosić po p rzy jeźd zie  do P o ­
znania na dworcu w  M iejskiem  Biurze 
K w aterunkow em , K ażdy, kto w y jeżdża  
do Poznan ia na P. W . K. po wykupieniu 
b iletu  do Poznania i z pow rotem  ma 33 
proc. zn iżk i k o le jow e j Punkt zborny 
i program  zjazdu  będzie podany w  a f i­
szach na dworcu  w  Poznaniu.

Staraniem Kola T . N. S. W . w  Żółkw i 
odbv ł się 4 bm. w ieczór koncertow y, na 
k tóry  z ło ży ły  się produkcje chóru szkol­
nego, o rk iestry  dętej i zespołu m andoli­
nowego uczn iów  gim nazjum , oraz solo­
we w ystępy p rof. Juchnow icza (śpiew) i 
proi Lusthausa (skrzypce). W ykon an ie  
n iełatwego program u spotkało się z en- 
tuzjastycznem  p rzy jęc iem  i życz liw a  oce­
ną liczn ie zebranej publiczności.

3 .-i odlewa
Konarska, G rodow ice, dla A  F. 4___
Konarska. G rodow iće, dla kalek i 4.— ,

— -  o------

Smtartslny pojedynek na kosy
w powiecie borszczowskim,

SYN  W  O BR O NIE  RANNEJ M ATKI, W Y R W A Ł  STAR C O W I KOSĘ I  ZM ALA- 
K R O W a Ł  GO ŚM IE R T E LN IE .

z j k m  s b  w  o i m g »  lesie „żarnie"
NIE3ENANY ZBRODNIARZ ROZWALIŁ MU LASKĄ UŁOWĘ.

II-
lecz uspokoił go dodatkowy kwartał aresztu.

Ukarany apetyt na skarpetki.
R U D O LF  —  ROK, AD AM

M i.
Lwów, 9. czerwca.

(— ) Onegdaj po południu poster. 
Ludwik Bryza z Buczacza eskortował 
w  kajdankach aresztania Wlodaiuit- 
rza Sttfaakowa. W  oewnem rmrjseu

Stefaników rzucił się do ucieczki. Po­
sterunkowy strzelił za nim, lecz bez 
wyniku Stefunkow z  k ajdankam i zdo­
ła! kbMz.

LUNA:^,,As P ik o w y  
M AR YSIEŃK A: „Submarine" Ł ódź
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Z e  s p o r f a .

V S i - y  d z i e ń  w y ś c i g ó w ,
DSRBY ARABSKIE. —  WiELKIE STEEPLE-CRAFE WOJSKOWE.

Lwów, 9. czerwca.
Dzisiejsze wyścigi tworzą b ez­

sprzeczni© cloti wiosennego meetingn 
lwowskiego. Rozegrane zostaną irzy 
gonitwy o wysokich uagiadach: 1 2 .0 0 0 ,

10.000 i 3.000 zł., których wynik jest 
oczekiwany z niezwykłem zaintereso­
waniem, a opróc.z tego szereg gonitw, 
które ze względu na wielką ilość star 
tujących koni będą miały przebieg nie 
zwykle emocjonujący, a wysokie wy­
płaty totalizatora są prawdopodobne, 
bo zdecydowanych faworytów z góry 
określić trudno.

Najważniejszym punktem dzisiej­
szego programu jest bezwzględnie 
„Derby arabskie", gonitwa o nagrodę 
Romana Eustachego ks. Sanguszki, o 
nagrodę 12 000 zł. dla 4 1. i st. og. 
i ki. arabskich, na dystansie około 
2.400 m. Hoacwia Koni arabskich w 
Polsce ma sweją tradycję wiekową 
i z zadowoleniem podkreślić należy ) 
działalność M. T. Z., która przez urzą- ■ 
dzanie stałych wyścigów dla koni a- 
rahskieh przyczynia się walni© w ten 
sposób do rozszerzenia hodowli w na­
szym kraju. W roku przyszłym deriby 
au-Nskie odbędą się w  sposób raz n,a 
zawsze uregulowany za zgłoszeniami 
wcześniejszcrai, tak, że już dziś na rok 
przyszły określić można ilość startu- 1 
ących na około dwadzieścia koni. Go­
nitwa ta na torze lwowskim będzie 
rozgrywana obecnie po raiz trzeci. 
W  r. 1927 zwyciężyła Sahiba, zw y­
ciężczyni „Cake‘u“ Teresy Raciborskiej 
po Nana-Sahib I od Dońka dawniej 
Schechan-Schuwsar, a w roku 1928 
Flisak Stad. Państw. Janów po Bnk- 
szvsz od Elstera, lekko o 114 długości 
przed Fetyszem. W  roku bieżącym do 
tej wielkiej nagrody zgłoszone zostały: 
Golf,!',- Arba, Dywersja i Leila. Golf , 
startował dchchczas dwulcrotme, zdo- ! 
bywająę. zawsze pierwsze miejsce.. 
Pierwszy raz wygrywa pewnie.cd Piel 
•grzymki i Agi, w  drugim wypadku 
przed Ibrahimem i Pctryckiem. Szanse 
jego więc są bardzo poważne. Druga 
konkurentka Arba R. ks. Sanguszki, 
hodowli francuskiej, u nas jeszcze nie 
biegała, ale poszczycić się może sze­

regiem zwycięstw na torach 'zagranicz­
nych jako trzylatka. Dywersja w 
pierwszym dniu wygrała przed Aghi- 
le.m i Ilajestasem i w  czwartym 
„Oaks arabski" przed Leilą i Wataohą 
o dwio długości. Leila poza „Oaksam“ 
w  pierwszym dniu zdobyła drugą na­
grodę za Poryckiem i według ogólnego 
mniemania dalsze dystanse bardziej 
juj odpo wiada ją Walka więc będzie 
naprawdę niazwykle emocjonująca, a 
wynik z góry nie da się przewidzieć.

Drugą atrakcją niedzielnego pro­
gramu jest Wielki Steeple-Chase woj­
skowy dla 5 1. i st. ko.ni, będących 
faktycznie własnością pp. oficerów,

pełniących służbę w W. P. o nagrodę
10.000 zł. na dystansie 4.500 m. Zgło­
szono ogółem 5 konii. Bianka dotych­
czas biegała dwukrotnie w gonitwie 
z płotami (1 nagr.Ti z przeszkodami za 
Buńazukiem II nagrodę. Buńozuk za­
jął trzecie i drugie miejsce za Lady 
Szereną i Dziubą, a w  piątym dniu 
■zdobył pierwszą nagrodę przed Bian­
ką. Cetynia por. Struźyńskiego, znana 
bywalcom toru wyścigowego, jest w 
tej gonitwie bezwzględnym faworytem, 
biorąc pod uwagę jej wyniki z poprze­
dnich sezonów. Co do 1 ej obecnej for­
my nic pewnego powiedzieć nie moż­
na, bo w tym roku jeszcze nie mie-

% ed 7 e i-y program s io rto w y .
P IŁ K A  NO ŻNA,

Lwów, 9. czerwca 
Niedziela 9 bm. g. 11, boisko „P o  

goni ‘ Hasntcrea - Pogou I B, m i­
strzostwo ki. A.

Niedziela 9 hm. g. 11, boisko 40 
pp., Pogoń (S try j) - Lechja, mistrz, 
kk A,

N iedziela 9 bm. g. 11, boisko „Cy 
tadeli" Resovia- AZS. mistrz, kl. A.

N iedziela g. 11, boisko Czarnych 
Ukraina - Czarni I B , mistrz, kl. A.

N iedziela, 9 bm g. 17, boisko Po 
goni, AFC . - Pogoń mistrz. L igi.

K O LA R S TW O ,
Niedziela 9 bm., g. 7.50, w y c ie ­

czka L T K  i Al do Janowa, zbiórka 
pi. św. Ducha.

N iedziela 9 bm. g.  9.15 m istrzo­
stwo klubowe L T K  i M, Uasmonei

i RKS, start za rogatką Jan lwska.
L E K K O A T L E T Y K A .

N iedziela 9 bm. g. 9, b< uko Czar 
nycit dalszy ciąg zawodów  o m i­
strzostwo okregowe w  klasie m ło­
dzików-

Fach w łam yw aczy w Trem bowli.
WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO. — POMINĘLI FASĘ 2 GO­

TÓWKĄ, A ZABRALI JEDYNIE LIBTY.

Lwów, 9. czerwca.
(— i  Z Trembowli donoszą nam o 

sensacyjnem włamaniu do tamtejsze­
go urzędu pocztowego. Szczęśliwym 
.zbiegiem okoliczności nie przyniosło 
ono urzędowi szkody Sprawcy dostali 
się po przecięciu krat w oknach do 
wnętrza lokalu, gdzi© znajdowały się 
trzy kasy podręczne Jedna z nich za-

FE JLE T O N  ;'GAZ. PO K ." z 10. VI. 1859. 

WHITE I ADAMS: 7

T A JE M N IC A  
R A D  J O W U L K A N U

Przełożył ST KULIŃSKL

Jednak skuner nie odpowiadał
Raz tylko nadsłuchującym oficerom 

zdało się, że w oddali słyszą jakiś 
dźwięk.

—  Prawdopodobnie nie mają na 
pokładzie gwizdka sygnałowego —  
rzekł Carter. —• Brak gwizdku, brak 
kompasu, brak dziennika okrętowego, 
ładny mi okręt, dalibógljNie rozumtem 
dlRCzego poprostu kapitan nie kazał 
Bairnetlowi wysadzić to pudło do kroć- 
set bomb dynamitowych!

—  Jutro rano zbadamy to —  rzekł 
Forsythe. —  Mlgła nie może trwać 
wiecznie.

Szybciej, niż się spodziewano, na­
stąpiła zmiana poeody. Na godzinę 
przed północą puścił się rzęsisty deszcz 
a gay usiał, zaczął znów dąć gwałto­

wny wicher. Potężny ł orpus krążowm i 
ka ociężale torowaił sobie drogę przez 
rozhukane fale. Przy stole w kajucie o- 
ficerskiej panował nastrój przygnębio­
ny. Kapitan Parkinson wyszedł na po­
kład; i on miał dziś „nerwy". Nieja­
sność sytuacji dręczyła g-o nad wyraz) 
zato jawnym niebezpieczeństwom sta­
wiał czoło otwarcie i śmiało. W tej 
chwili właśnie oblicze j°go wyrażało 
jak najgorszy humor.

—  Nasz Pa.rky wygląda, jakby go 
już djaibeł łapał za czuprynę! —  zau 
ważył lves, niemogący długo utrzymać 
języka na wodzy.

—[ Jest zatroskany o los skunera. 
Należy się spodziewać, że Billy Ed 
wards na czas spostrzegł nadchodzący 
wicher —  rzekł Forsythe, wyrażając 
w  'ten sposób ogólną obawę.

—  To niezły marynarz a i skuner 
jest tęgo zbudowany i wytrzymały —  
mówił lves.

—  Wiatr zdaje się jest już na wy 
czerpaniu! —  uspokajał Carter.

Wszedł Barnett zmoczony do nitki, 
ociekający wodą.

—  Go nowego? —  zagadnął doktor 
Trendum

w era ła  gotćw-kę 1 tysięcy zlotycu,
znaczku pocztowe i listy pienteżne. 
Dwie następne zawierały listy amery­
kańskie. Sprawcy kasy z pieniędzmi, 
ukrytej w kącie nite zauważyli i roz­
bili jedynie dwie pomniejsze, z któ­
rych .zabrak listy. Ogólna szkoda wy­
nosi 4G zł.

Oficer nawigacyjny potrząsnął gło­
wą

—  Nic, ale kaphan jest w  djabelnym 
humorze.

—  Co mu dolega?
—  Skuner Foprostu uroił sobie, ;żeb 

skunerowi musiało się stać coś złego!
•— Czy nie jesteście tego sarniego 

zdania? —  rzekł Forsythe. Bo co do 
mnie, t'o tak! Zan;m pójdę spać, jeszcze 
się trochę rozglądnę.

Wyszedł na pokład, ale prawdo za 
raz zbiegł na dół, wzywając kolegów,, 
by szli za nim. Głos jego brzmiał tak 
dziwnte, że wszyscy skwapliwie rzu­
cili się na schodki.

Powietrze nieco się .przetarło. Sta- 
Atek ciężko pruł spienione fale, które 
pudnosiły się ponad burty.

Na niobie jaśniał lensam dziwny 
blask, co przedostatniej nocy...

—  Zorza polarna! —  zawołał Mac 
Guire.

—  Oczywiście! Akurat w zachodniej 
stronie? — zakpił Ives.

—  Więcjćo to jest?
•Nikt nie znalazł odpowiedzi. Carter 

■powracający właśnie od stem. rzekł:

liśmy sposobności jej widzieć. Monte 
Catini rotm. Kapiszewskiego będzie 
również groźnym konkurentem, o ue 
jest obecnie w kondycji, a bardzo po­
ważnej niespodzianki należy się spo­
dziewać ze strony Lady Szereny, któ­
ra dwukrotnie w  tym sezonie w bie­
gach z przeszkodami zdobyła pierwsze 
nagrody. Reasumując wszystko, przy­
chodzimy do przekonania, że w tej 
gonitwie może zajść niespodzianka, 
co wogóle w gonitwach z przeszkoda­
mi jest tak częste. Przed graczami w 
totalizatora staje zatem poważne za­
gadnienie do rozstrzygnięcia.

Poniżej podajemy szczegółowe .zgło­
szenia:

Gonitwa I. Nagroda 800 zł., z pło­
tami, di stans!;pk 2300 m. 1) Latarnik, 
wał. kaszt. rtm. Trenkwalda. 2) Byle- 
Jaki, og. gn. pułk. Karati.ejewa. 3) Pola 
Negri, kl. kaszt. L. Krzeczunowicza.

Gonitwa Ii. Nagroda 2000 zł., d'a 
koni arabskich, dystans ok 2200 m. 1) 
Pielgrzymka, kl. gn. R. Kuźmicza, 2) 
Ihrah;m, og. siwy iR ks. Sanguszki,, 3) 
Agnil, o,g. siwy A. Wołk - Tarnowskie­
go. 4) Bajasten, og. o. gn. Wł. Dunka 
de Sajo.

Gonitwa III. Nagroda 600 zł., dy­
stans ok. 1600 m 1) Zambezi, kl. kaszt. 
K. hr. Rostworowskiego. 2) Bohuri 
og c. gn. L. Krzeczunowicza. 3) Man­
fred, og. gn. Grona of. 13 D. A. K. 4) 
Warta, kl skgn. R. Kruszewskiego. 5) 
Cyganka, kl. c. siwa por. M. Kokulara. 
b) Danina 11, kl. j. gn. mjr. R. Garnie- 
wicza. 7) Klejnot, og. sk. gn. ppułk. T 
hr. Komorowskiego

Gonitwa IV. Nagroda 12000 zł. im 
Romana Eustachego ks. Sanguszki, dla 
koni arabskich, dystans 2400 m. 1) 
Golf, og. siwy st. „Janów". 2) Arba, kl.
c. kaszt. R. ks. Sanguszki. 3) Dywer­
sja, kl. kaszt. R i .T. hr. Potockich, 4) 
Leila, kl. c. siwa C. Łopuddego.

Gonitwa V. Nagroda 3000 zł., dy 
stans ok. 2400 m/lYAndia.mo, og. kaszt. 
W. Gutowskiego. 2) Kin-Fo, og. gn. por. 
Z. Wojtowicza. 3.). Jrasatti, kl. gn. St. 
Bronikowskiego. 4) Ave, kl. gn. K. Ro- 
jowskiego i St. Kuźtnickiego. 5) Iwonka, 
kl. kaszt. E. Grzybowskiego'. 6)^Aran- 
ka, kl. kasz>. W. Zakrzeńskiego. 7) E- 
bro, og. gn. por. A. Gueewicza. 8) Flos, 
og. gn. pułk. M. Karatiejewa.

GorPwa VI. Wielki Ste,eple - Chase 
Wojskowy o nagrodę 10000 zł. na dy­
stansie 4800 m. 1) Bianka, rtm. Kapi­
szewskiego. 2) Buńczuk, por Goszczyn

—  Chyba to zaburzenie etektry-, 
icznp, bo kompas znowu miota się, jak­
by zwaTjował.

—  EdwardsNmusi teraz być bliski 
rozwiązania zagadki —  rzekł lves. — 
Burza zapędziła go właśnie w tę stronę.

—  Nie wiem, co się z nim stało —, 
rzekł powoli Carter —  lecz obawian; 
się, że =kuner w jakiś sposób ma do

- c z y n i e n i a  z o i \ e m  d z i w n e m  ś w i a t ł e m .
Około kwadransa jaśniała l̂iie.z-wy-, 

kła luna, nie przybierając żadnych 
określonych kształtów. Potem izgasła 
i znów zapandwafa nieprzebita ciem­
ność. Oficerowie „Wolveriny‘‘ dawno 
już leżeli pogrążeni w niespokojnym 
męczącym śnie, kiedy dopiero igła 
kompasu uspokoiła się. Nad ranem 
nikt nie wiedział, o i!łe krążowniłp 
zb oc Ey ł  z  właściwego kursu. 
t Przez cały dzień 6 czerwca „Wol- 
verinety walcząca z m.głą i wiatrem, 
krążyJn po morzu, szukając daremni* 
zaginionego skunera.

iC. d. ń j.
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CICHY,

JA K  j T E N t S I L N Y
3 W YGODNY
Szybka, potężna m aszyna-szyblco, bez w strząsów  

i  stuku pracujące 6  c y lin d rów  i  oparty na 7 łożyskach  

w ał k orb ow y . —  B ezp iecze tis tw o-n ieom yln e  b e­

zp ieczeń s tw o  d zięk i elastycznem u m om enta lnem u 

działan iu nydrauEcznych ham u lców . —  K o m fo r t ,  

k tó re go  dotychczas n ie znaiiścre-w  D o d g e  Brothers 

—  jedn o lite j karoserji. —  G d y ż  jed n o lita  karo ser ja  

w ykazu je  zu pełn ie  n ow y  sposob  b u d ow y. —  T ysiące  

k ilo m e tró w  najgorszych d ro g  n ie  m o gą  uszkodzić  

okaza łości jed n o lite j karoserji i  naruszyć je j c ich o­

ści. Zak ład y  D o d g e  B -others w ypuściły  dużo 

p iękn ych  i  s ilnych  w o z ó w  jedn akże  n igd y  jeszcze 

n ie  w ybu dow a ły  ta k iego  c ich o  pracu jącego, s il­

n eg o  i  w y trw a łego  w ozu , jak im  jest n ow y  D o d g e  

B rothers ’ S lx,

w y p r ó b u j c i e
D Z I S I A J
JE S Z C Z E  
N O W Y t f O D a

DODGE SROTHERS' S!X
Reprezentancja: S. Żmigród,, Katów.u, Młyńska I -  Mars. Piłsudskiego 4
DODGE BROTHERS- MOTOR CAAS. DIYISION OF CHRYSLER MOTORS. DETROIT. ImCHIGAN

skiego.’ 3) Momfce Ga-tini, rtm, Kapiszew 
skiego. 4) Getynja, por. Sirużyńskiego.
5) Lady Szeren-a, por. Tomaszewskiego.

Gonitwa VIi. Nagroda 600 z ł. ,  dy­
stans ok. 2400 m. 1) Agamemnon, og. 
skgn. rtm. Karczewskiego. 2) Sanacja, 
ki. kaszit. ppułk. T, for. Komorowskie­
go. 3) Korona, kl. kaszt. Grona ofice­
rów 21 p. Ułanów NadwiśLańskich. 4) 
-Barkarola, ki. gra Grona of. 13 D. A. 
K. 5) Nig.n-a, kl. kaszt. por. St. Sz-osta- 
kowskiego. 6) Bursztyn, og. gn. St. Bro­
nikowskiego 7) Ly-tudka, kl. c. gn. mjr.
E. Wani 8) Bartosz, og. sk. gn. J. S a ­
kowskiego.

Nasze typy:

I. Byle-Jaki, Pola Negri.
II. P k larzymka, Rajastan
III. Bohtrn, Danina U.
IV Golf, Arba.
V. Iwonka Aranka.
VI. Getynja, Lady Szetena.
VII. Sanacja Bartosz.

»  ■ o— —

K ą c i k  r a d j o r u y .

PRO G R AM  AU D YC JI R A D JO W Y C Ł .

KJjeldaiola, Ł. czerwca 1P29.
W arszaw a 1-395 17.00 Koncert orkiestry 

dętej pad dy-r. A l. Sielskiego- 20.30 Koncert 
popularny. Orkiestra rilha.nm.mn w aisz. 
pod dyr. J. Ozimińsk/ego. 31.lo  Dalszy 
ciąg koncertu. 2-3.00 Transm isja mawy-ki 
tanp-aznej.

K iasów  314 17.00 Transm isja z W arsza 
w y . 20J30 Koncert w ieczorn y  p jd  kier. 
p roL  J- Ciechianowiskiego i p. Hinikaka 
(-śpiew), 33 00 Tramamisja m uzyk i ta- 
nec-znei

Buznaó 339 17-30 Auidy-cpa dll-a dzieci. 
18j20 Koncert wnkailiny.Duety rpe-r-ow-e -od­
śpiewają a-utyśej oipeny. 20.30 Koncert w ie- 
ożo-rny. S3-O0 M-uzy-kia Sareczna.

E rjow iaa  41-6 16.40 'Koncert .pop- 20.30 
Transm isja k-onc-e-rtu wiiecz. Wansttawy, 

W ilu o  455 1-6.05 Audycja dlla dzieci. 
W ia c U w  321 18-10 Ronc-ert. Nowa rnu- 

czyka fortepianowa. Wyk-ona J- W agner.
uomtLyn 358 18.00 Recita l fortepianow y 

Edwarda Isa -a jH . 22 05 Koncert ko-m-m- 
zy to-rcki. W yk . orkiestra symfc fiićżóa  rad'b 
stacji pad dyr. Glaiziuinowa. W  pro-gramue 
u-two-ry Glazuiniowa.

Lipnk 361 -17.30 Koncei.t, kom pozycje 
ma flet i  git-a-rę z 18 wieku. 19.-30 Kancer. 
l-ipsk.ej ork iestry symf.onx.-ndj

F ianL fu it 421 16.-30 Koncert radjoor- 
kiestry. 1-9.30 T-ransmibja z O pery fran lkW  > 
dniej. ,„Dziie-wczę ze Z łotego Zadhodlu' ape- 
-a w  3 oidslonadh -Pucciniego.

R „  -m 443 21 00 „ W W a lk a "  opera w  3 
aktach Sponbmipg-cćh

Mediolan 504 -16.4ó Koncert popo-lud-ru
1-8.00 Jaizz b-amd. 20.05 „Luorecia  Bongia" 
opera Donizett-ego.

Wijadeń 519 1-5-30 Ko-ncant po-pol. kapeli 
W acąek. -17.00 Dalszy ciąg koncertu popo. 
17.-50 K oncert kamiera-ln-y.

Wlar acb.ju.in 336 18.05 Koncert r-a-djo- 
tnia. 20.00 Koncert raidljo-ori-estry-

Obarów 1600 17.00 Audycja -m-uzy-azm 
dlla wsi. 18.30 Transm isja opery z Ope-ry 
dha.nko-wsi-ej.

Hujaen 1052 13.10 Koncert orkiestry 
am sterdam skiej pod dyr. D.epeir-be-cka.

*
Pan.edzia.ek, 10. ozerwoa 1929. 

W a .szaw a  1395 16.00 M uzy na z płyt. 
gramofonowych- 17.55 Tranami u;a m uzyki 
Lanecz-nej. 20 30 Koncert m iędzynarod rwy 
-z Berlm-a. Orki-estna rad/>s-taoji berlińskiej. 
•23.00 Transmisja mu.zy.ki faneczine-i z K ra­
kowa.

K ra ló r  314 17.55 Transm isja z Wa-r- 
szowiy. 10-’ 5 Lrk-oja francuskiego. 20.30 
K m ocrt m ędzynarodow y z Be-chna

Poznań 339 17.55 Koncert popołudnio­
wy, wykon Adela W o lfow a  (fo rt.), Mar,ja 
K jiw in  (s ip ren ), Marj-a Sauer (ak jm p.), 
20.30 K-onc-ert w ieczorn y. 23.00 Koncert 
króBkofallo-w-ej stacji ,,Rad!jo Poznań ".

Katowice 416 16.00 Koncert <i. ply-t gra­
m ofonowych. 2-0.00 Recyftacje poetyck ie z 
u-d-z. p. Waolaw-a No-wakowrtkiego dyr. 
Teia-tr-u Po-tekiego w Katowicach.

W iln o  455 19.-20 Au-d-ycj-a rc-cy-tacy-j-na. 
itiwory C. Janfcowskie-go.

Kepenbiaąa 336 2-0,00 W-ieczńr m-u-zy-k-i 
-ludowej. 212.00 Koncemr-t.

L n rd yc  358 20-35 Konoert kamitralny 
ikiw-airtetu Z'.mmem_

Lipsk 361 20.00 W ieczAr Ryszardo 
Stnaiuissa, 21.00 P ieśn i angielskie ota-ryclh i

now.ydh czasów. Wy-k. Herbert Heaner-
03.00 Mu-zyka -tanreana,

Siwtcarl 374 20.00 P-oezija i muzyka au­
striacka. W programie recytacje poetów 
au-strjackóclh i mu-zyfka lekka.

HeWiaplors 375 19.50 Sul-o na saksofo ■ 
nie. Recytacje. 20.80 Orkiestra.

Fran-kfurt 401 1.9.50 Lekcja języka an- 
gie&kie-go. 20.15 Reci-tiail śpiewaczy Her- 
-beirta Heynera. 21.16 Transmaja z Kassel. 
K-n-ncerjt mu^y-ki północnej.

Stdkholm 438 00.16 Koncert solistów-
B cilir 475 2-0.30 Komce-nt mfiędizy.narod-o • 

w y radj-oorki-eistiry.
Znrycli 409 21.00 Koncert utworów 

Johain-na Stanu-na.
Wiudień 510 16.00 Koncert popołudnio­

wy kwartaou Siłvin,s), 20.00 Arie i pieśni 
odgpiewta Gy-u le Fe-pre (tenor) przy fo-rt. 
E. -Me,Her.

Mcitórchjum. 536 19.36 ..Der Waffen
sohiin-ed‘" opera ktkn:czma w 3 akt. Alberta 
Lartein-ga.

Budapo-rzt 546 1-7.40 Koncert orMestry 
cyigańskiej.

P a ry ż  1744 21-16 Konoent. Kwonceft

Krettlly wykon-ają Kwautety Mozarta i Dwe 
rzaka.

GIEŁDY .. °
GIEŁD A W ARSZAW SKA'.

Waisr/awa, 8. az-e-rwca. (Tel G. P .) 
4-prc. pożyczka in-wedycyijna 104, 5-prc. 
pożyczka konw-ersy-na 67, 5-prc. pożyczka 
kole;cw a 1-900 59, 6-prc. pożyczka dolaro­
wa 84 i pól, 10-prc. pożycizika kolejowa 
102 i pól, 8-iprc. L is ty  zast. Rku Go-sp. 
Kraj. 94, 8-prc. L .sty  zas-t. Rku Rolnego 
94, S-pr-c- ObLig. Bku G-oap. Kraj. a4 —  te 
•same 7--p-rc. 83)4.

R aluty i dew izy. Holandęa 367.10, Lon 
dyn 43-13 i pól, N ow y  Jork 8.88, Paryż 
34.78, P raga 26 34 Szwajcaria 171.21, 
\Yloehy 4-6.56.

W arszawa, 8 czerwca (Tel P. 1*V; 
Bank Polski 167)4, Ra.nk Zw. Sp. Zar. 
78 : pól, Li-lpo-p 2 9K , Os-t-rowiec 80,Jłu-d-zk 
36, Sto .t^chowi -e fó-

G IEŁD A W IE D EŃSK A.
W iadoń, 8 czerwca. (TH . G. P .) Am -

sieid-am 285.35^r’1' Bel-graŚ* 12-48.2. ‘ Berlin 
169^3, Bmk.sela 98 93. Budapeszt 12-3.89, 
Bukareszt 4211, Kopenhaga 1809, Londyn 
3446 7/3, M adryt 100.99. M idjo-l-aa 37 19.5, 
N ow y Jork 710.55, OA-o 189.30, Paryż 

. ^7.78 1/8, P-ra-ga 21-tS 3/4, Sofja 512.5, W ar­
szawa .-79.'i2.5, Stoklh-olm 190, Zurych 
1-36.7-tl, Am erykańskie 707 3/4, N iem ieck ie 
.169.28, W łosk ie  37.33, jUignslow-iań-sik e 
12.46 3/4, Węgianakie 12-3.95, Sziw-ajcarslki-e 
136.40, R en la  maiow-a 0.-898, Ren-ta lu-to- 
-wa 0-9, Benkverein f  32.15, Bo-denkredit 
100.20, Kredi-ta-nsiailit 5-3, Anigil-oban-k 22.20, 
Bank H ipoteczny 82, Kompas 1-5.80 Lae-n- 
de-r-bank 38, M-er-kiury 20.16, Ko-lej póln. 
1148, Zivno-st-e-nsk-a 108, C zern iowce 58, 
•l-str. kol. państw. 315 3/̂ 4, Kole-j poiudn. 
!'.P5, Br-ówary 16j3. Al-piny 41.95, Berg u. 
liuetten 887, Krupp U , R lm a 113.05, S ier­
sza 10.50, Zi-edeniew-ski 7Ś14-

GIEŁDA. ZU RYC H SKA.
Z-urych, 8. czerw-ca. (Oel. G. P .) Pa-ryż 

20.31)4, i.ondyin 25-10 3/i8, N ow y Jork 
5.-J 9-60, Beligja 7-2.1-9 i pół, W łoch y 27.18H, 
ir®zipainiiB, 7i3 75, Bolandija 208.60, Bedln n 
1133.80, W iedeń  73-00, Stokiho-liii 138.90, 
Osllo 138.40, Kopenha-ga 138.35, Sofja 
3-75)4, Praiga 16.08, Wa-rsza-wa 58.26, Bu­
dapeszt P0.5S)4„ Bial-o-gród 9.12 i pól, A te ­
ny 6-7-1 3/4, Konstiain-tyno-pol 2.49, Bu-ka- 
reiszn 3.08, Hóliangiors 1-3.06, Buenos Aireis 
21/7.7-0

G IE ŁD A -LONDYŃSKA.
mondyn, l .  ozetrw-ca (Tei. G- P ) N ow y  

Jork 484.8Ó, Ho-lamdje 12.07 16/16, Francja 
104.04, Befligje 04.00 i  pól, Witoóhy 90.70, 
■N emicy 11-33)4 , Sawajoarja 25.19 3/8, Hisz 
pańja 1*4.20, Dań ja 18.20 5^8, Szwecja 
18.13 3/4 Norwegia 18^0, Porfcuig-al-ja 
luS.12, Hefeingfons 1:90.95, Praga 163.68, 
W-iidfcń 34.51, Wansziawa 43.26.

G IE IW  T A R Y  SZA.

P »r y ż ,  8. ceie-r»».aa. (TeL  G. P .) Londyn 
1-2A04, Nowiy Jork 25-58, Beligja 355)4, 
B -s ą m -fc  3P1 i  pól, W ioch y  133.86 Szw aj­
caria 32)4, Darj-a 601)4, Hok-nnja, 
liC,35 t M  T ottiweigja 601 i pól, Szwecja, 
OS4, Draga 76.80, Rnmun-ja 15.115, N-iemcy 
610 W iedeń  359 i pól.

OBROTY PR YW A TN E .
L w ó w , 8 czerwca.

Tendencja  spokojna. O brót ty lko  w  
dolarach.

D oi. i.n eryk  3.88— 8.88 i pól, doi 
kanad. 8.80- -8.80 i pól

O S I . f l S Z E I I l A ,
m  1 wwrmwaup iwwwiiwwnCTBWTO

P E N S JO N A TY  i L E T N IS K A  
10 groszy  za wyraz.

^ = ! i 3EIil=Iil=mEt!i™!

eo^nioc-zsrdj
K IP IE L E  SIARCZANIE I B O R O W I­

N O W E .
Zródlo sjarczano-solankowe „RÓŻA“ 

nnrdzo skuteczne przecjwko chorobom  
stawów, reumatyzmowi, artretyzmowi, 

stanom pozapalnym i t. p.
Stacja k o le jow a  na lin j; Jaroslaw -Rawa 

Ruska.
Poczta, T e legra f. T e le fon , lekarz i apte 

ka w  m iejscu

Pensjonat „fitalikslówka"
P ok o je  słoneczne w raz z u trzym aniem  

począw szy od 7 zl. dziennie.

i^ m = m = iu = iis = m = i !i=
R O ZŁU C Z poczta Jasienica Zam kowa) 

w illa  „A d a ‘ ‘ —  poko je w raz z u trzy­
mań.em  do w yna jęcia. In form ac je : 
Lw ów , Z o fji 9/1. p iętro  na praw o 2— 3,

4791

K A R PATY  —  okolica  Rozlucza —  do w y ­
najęcia  poko je  z utrzym aniem , kuchnia 
dom ow a, sad, rzeką, lasy szpilkowe. 
Od stacji k o le jo w e j 8 kim  Zgłoszenia 
ul. św. Z o f j i  9, I  p. ria praw o od 3— 5

4790

K R YN IC A -ZD R Ó J, pensjonat M ichaliny, 
K ryszy łow icz ,,B rzozow iank,T ‘ . A le ja  
L ip ow a , b lisko nowych  łazienek, pole­
ca poko je  p ierw szorzędne z utrvm a- 
n iem  —  bez —  ceny przystępne. 4786
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PE N S J U N a T  „ Ire n a -  w  Top o ln icy  na 
lin ji Sam hor-Sianki pod dawnym  za ­
rządem  poleca pokoje z wykw intnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
łtac ja , —  lekarz w  m iejscu. Zgłosze­
n ia: H ote l George‘a m iędzy 3— 5 u por 
tjera  albo te le fon  19— 60 m iędzy 
12- -3. 4289-?

J A S TR Z Ę B IA  GÓRA. Pensjonat „P i l ic e "  
tuż nad pełnem  m orzem  p rzy  dużym  
parku św ierkow ym , w odociągi, kanali­
zacja; wanna, fry z je r , tennis Zam ó­
w ien ia  listow ne: B ydgoszcz L itew ska 
4, Andracka, osobiście: W arszaw a , D o ­
k torow a Koroik itew iczo wa, Natalińska 
8 od 11— 1 i 6— 8. 477?

G r a b k a ,
W IL L A  F IL A S Ó W K A ,

W  czerwcu zosta je  o tw arły  pensjonat 
dla d zieci od lat 5 Ilość  m iejsc ogran i­
czona. Chłopców  p rzy jm u je  się ty lko  do 
ja t dziesięć. Stała op ieka lekarska. K ie ­
row n ic tw o  pedagogiczne: Dr. Fe lic ja
.Meller P IN E S O W A . Zgłoszen ia do 28. 
bm  R. M ettalow a, L w ów , ul. L is topada 

40. I  p. od 15— 17. 4287

G D Y N IA , P ierw szorzędn y pensjonat-w il- 
la „Różany G a j", po łudn iow y stok Ka 
m iennej G óry naw prost Dom u Z d ro jo ­
wego, p rześliczne położen ie, w łasne 
zejście  do m orza, p laża obok, n ow ocze­
sne urządzenia,, w  pokojach w oda b ie­
żąca c iep ła  i zim na, łazienki, duży lo ­
kal restau racyjny, p ok o jó w  26. Do 
w yna jęc ia  pojedyncze p ok o je  lub cały 
pensjonat. Zgłoszen ia : Gdynia, „R ó ża ­
ny G aj“ , M iko ła j Bona. 4697

„M A R Y S IE Ń K A " nosva, luksusowo w y ­
budowana w illa  w  Iw on iczu , w  najp ię- 
kn iejszem  i na jzdrow szem  m iejscu p o ­
łożona, poleca sw oje słoneczne, jaane i 
p rzestrzenne pokoje. Um eD lowanie p o ­
koi gustowne i k om fortow e. U rządze­
n ia sanitarne w edług najnow szych  w y ­
m ogów  W odoc iąg i i e lek tryka W illę  
otacza ogród  m orgow y, co jest unika­
tem w  Iw on iczu . K ort ten isow y do d y ­
spozycji. Na żądanie pensja w yk w in t­
na. Ceny pokoi um iarkowane. In fo rm a ­
c je : L w ów  K ołłą ta ja  6/11. p. Iw on icz: 
Pensjonat „D z ie c k o '.  4714

W  N!EM!R0W]E
uzdrow isku siarczano-borow inow em , po­
leca p ierw szorzędny pensjonat .„Z a le s ie " 
poko je  z pościelą, u rządzone z k om fo r­
tem E lek tryka , te le fon , b ib ljoteka, kort 
tennisowy, w span iały park. Kuchnia wy- 
kw  ntna. Ceny przystępne Czerwiec,, 

w rzesień  znaczne zn iżk i. 4696-2

Z A K O P A N E . W illa  „W ie lk o p o la n k a " k o ­
ło Sanato pod now ym  zarządem  M arji 
Sadowskiej, poleca poko je  w ykw in tn ie  
urządzone, słoneczne, z balkonam i, 
wikt smaczny, łazienna, garaż. Ceny 
um iarkow ane 4726-2

L E T N IS K O  w  M ałopolsce. R ad łow ice  od 
stacji Sam bor 2JA km. tel. 23. Pokoje 
słoneczne,, duże, tenis, kąp iel w  D n ie­
strze. W yk w in tn a  kuchnia, od os. 8 zł. 
50 gr. O tw arte od 15 czerwca. Z g ło ­
szenia: W ładysław  Barański. R ad ło ­
w ice —  Sambor. 4630-5

s o F o t y
Polski Pensjonat „Halina",

p iękn ie położony w  parku nad samem
m orzem . W sze lk ie  w ygody. Kuchnia
wykw intna. Zgłoszen ia  na m iejscu. Nord- 

strasse 73. 4365-8
--------------  -ą

JAM N A . Pensjonat Jaw orn ik  poleca p o ­
ko je . Kuchn.a w ykw in tna . Zgłoszenia 
M urarska 48/11. na lew o 4615-3

L E T N IS K O  w  Karpatach  nad rzeką 
Stryj poleca słoneczne p oko je  z w y ­
kw intnem  utrzym aniem  D w ór K om or­
n ik i p Boryn ia . 4575-6

ZAKOPANE willa „Wihti ja“ na drodze 
do Eanatoz. inno*, poleca Dokojd s  ca' 
łom ntrzymaniem po „onach bartUc u- 
mmrkowanyoh- 7256-2

I 1
CH O RO BY W E N E R  YCZNE 1 zastarzałe 

skórne neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr Frisch, W a ło w a  l ł  Tel. 
Ć6— JO. 1943-4

L E K A R Z  P R Z E P IS U J E
śroaek, mający przywrócić humor j  

zdrowie dziecku, które iiiechętiiic i z 
pewnym pi z/musem chodzi do szkoły. 
Mały oacjent z trwogą oczekuje wyroku. 
Jakaż mila niespodzianka spotka £o 
jednak, gdy odczyta na recepcie, iż, 
aby uzdrowić go ze zmęczenia, wystę­
pującego przy nauce, zapisano mu naj- 
makoraitszy z preparatów djetety* 
cznych, a mianowicie

Preparat ten, zawierająca wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mle­
ka, jaj, słodu i kakao, jest rzeczywiście 
najradykalniejszym środkiem wzmac­
niającym przy wyczerpaniu i osłabieniu, 
występującem po chorobie. Stanowi on 
również znakomitą odżywkę dla orga­
nizmów słabych i wątłych.

W  sprzedaży we wszystkich  
aptekach i składach aptecznych,

Dr. A. W a N D E R ,T .a „ B E R N
(S zw a jca r/a )

Próby rut żądanie wysyła gra*
Lis przedstawiciel na Pawkąi

L. FAVRE , W A R S Z A W A  
Rymarska 16

D ługoletn i sekundarjusz szpitala powsz. 
i b y ły  lekarz k lin ik  w iedeńskich 

D r. M. M O N D S C H E IN ' 
Stanisławów , G ołuchowskiego 30,

specjalista w  leczeniu chorób  skórnyęh 
i zastarzałych  wenerycznych . Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne ży laków .

4595-8

Specjalistka chor. skóm . 1 wenerycznych
b. Sekund Państw. Szpita la Powszechn.

Dr. FR IU Cłi-SA W ICK A
ordynu je d la kobiet od 2— 5, W a łow a  11.

T e le fon  55— 20. 139C-4

Spocjallsta cho-ób 'wenery­
cznych i &kćrnych

Ł r . I.IflUND
ordynu je od  b-lJ , 2-6, w  n ied zie lę  o l  
9-1. L w ó w , A S N Y K A  I. ró g  P iłsudsk iego 

(Pań sk ie j), l e i .  48-OL

l P IĘ K N E  m ieszkanie 4 -pokojow e w  śród­
m ieściu, centr. ogrzew an ie  zan.Lenię r.a 
takie same m ieszkan ie 3 -pokojow e. L i ­
sty „S łon eczn e " do B iura ogłoszeń Ja­
g ie llońska 7. 4801

W  chorobach chirurg., kob iecych  
i p ołożn ictw ie

Dr. Zygmunt Wachman
b. d ługoletni opera tor ch irurg i g ineko log  

k lin ik i w e W iedn iu  
L w ów , Z yb lik iew icza  5, T e l. 70— 45. 

P ierw sza  pom oc w  nagłych  w ypadkach
4621-8

L -1 E S Z K A N IA , S K L E P Y . 
10 gfosr,y za wyraz. I

PO SZU K U JĘ  poko ju  z kom fortem  z ńie- 
k rępującem  wejściem  w  śródm ieściu od 
15. lipca pod „U rzęd n ic zk a ". 4735

PO KÓ J w  W A R S Z A W IE  zam ien ię na 
sklep w  p row in cji. P iśm ienn ie: W a r ­
szawa,, R ybaki 14, m ieszkan ie 17 4736

D O  W Y N A J Ę C IA  2 p oko je  um eblowane 
od gospodarza, G runw aldzka 3. 4618-3

I NAUKA I WYCHOw a n iL. 
10 groszy za wyraz.

B U RSA  Polska T S L . w  Jaw orow ie  p rzy j­
m ie z początk iem  roku szk. 1929/30 
kilkunastu uczn iów  gim nazja lnych  z 
klas n iższych . Oplata n iew ygórow ana, 
w ik t pięć ra zy  dziennie, op ieka nau­
czyc ie la  zapew n iona. Zgłoszen ia pod 
adresem : Zarząd Bursy P o lsk ie j TSL. 
w  Jaw orow ie  kolo  L w o w a  4785-2

W  P O L S K IF M  gim n. kotdu kacy jnem  w
Przem yślanach  wakuje k ilka  posad 
n auczycie lsk ich . K w a lifik ow an i do ję ­
zyka  łacińsk iego, polsk iego i przyrody? 
o trzym a ją  p łacę państwową z dodatka­
m i lokalnem i. O ferty  z odpisam i św ia­
dectw  nadsyłać: D yrek cja  Po l. gimn 
w  Przem yślanach . 4805

I BIAIiHYIIONIAj-NE.
12 t!roszy za wyraz-

C ZASEM  i p rzez anons n a tra fić  m ożn i., 
na doDrą żonę, Starsza wdowa, przy 
stojna, m iła  wykształcona, pośiubi ty l­
ko starszego Pana (od 60 lat) „P o g o d ­
n a". 4799-2

W O L N E  P C S A D Y .
10 groszy za wyrez.

W Y S O K IE  ZA R O B K I. 1500 zł m ies ięcz­
n ie d la eneig iczn ych  zastępców  do 
sprzedaży dola rćw ek -pem jów ek  na ra­
ty. Zgłoszen ia : „Pow szech n a  U n ja  K re ­
d y to w a " L w ów , Sykstuska 8 T e le fon  
9- -98. ‘ 4782

M A G IS T R A  z p ięc io lec iem  kato lika, ka­
w a lera  poszuku je apteka w  Małopolsce' 
W sch odn ie j. Zgłoszen ia do aam inistr. 
pod „S ta tim ". 4800

S T A N IS Ł A W Ó W . Prak tykan ta  p rzy jm ie  
księgarn ia Jasielskiego. W ym agan i 
6 k ia szkoły średniej. 4728-

B IU R A L IS T K A  natychm iast będzie  p rzy ­
jęła . Skrom ne w ynagrodzen ie . O ferty  
z referencjam i składać: skrytka pocz­
tow a 83., L w ó w  1684-2

ZD O LN A , ru tynow ana stenotypistka-sfe- 
nografis tka n iem iecko-polska na 2— 3 
m iesiące ewent stałe, poszukiw ana o i 
zaraz. Zgłoszen ia  pod „300 z ł."  do A d ­
m in istracji. 4672-2

CHCESZ O T R Z Y M A Ć  PO SA D Ę ? Musisz 
ukończyć kursy fachow e, koresponden­
cy jn e  pro fesora  Sekułow icza, W arszo 
wa, Żóraw ia  42. Kursy w yucza ją  li 
s tow n ie buchalterji. rachunkowości kii 
p ieck ic j, korespondencji handlowej 
stenografjii, nauki handlu, prawa, kah- 
g ra fji, p isania na m aszynach, tow aro ­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
n iem ieckiego, p isowni, oraz gra-nffityRj 
polsk iej. P o  ukończeniu świadectwo. 
Żąda jcie  p rospek tów  4501-11

i P O S A D Y  P O S Z U K IW a . .L .  
b Btoaze za wyraz-

T E C H N IK  den tystyczny —  sam od zie li;. 
w  technice i opera tyw ie  zm ien i posad.; 
cd zaraz. O ferty : Z. Rosner, K raków  
Lub icz 12. 4682-1

S ZU K AM  posady w  charakterze towa 
rzyszk i z ewentualną pom ocą w  go 
spodarstw ie. Zgłoszen ia do adm inistra. 
c ji „P o ra n n e j"  pod „M ło d a ". 4670-i

STA R SZE  bezdzietne m ałżeństwo zupel-’ 
nie godne zau fan ia poszukuje miejsca 
za d ozo rców  do kam ien icy, fab ryk i lub

t. p. P ierw szorzędn e  re ferencje . W arun! 
skrom ne. Zgłoszen ia do Adrii, pod „Go 
dni zau fan ia ". 4550

S T O L A R Z  poszuku je reperacji. Bursa —  
G ródecka 26. D ohi. 4732

B K U P N O  I  S PrLLKD AP. g
12 f.u rzy z?. '/i'1'  g«

J A D A L N IA  nowa, stylowa, orzech in­
dy jsk i do sprzedania, p lac Dąbrowskie- 
g r  1. 6. 4734-S

I
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tadabiaicia balkon; !
Najpiękniejsi ozdobą balkonu są 
ko oeje, pnące sij na 6 m .. ysokośd, 
ślicznie kwitnące, sztnka 50 gi. N a ­
stroje, astry, lewkonie, petnnie (pn.~- 
ce na balkony), bratki, goździki i in­
ne letnie kwiaty od 3 gr. do 50 gi. 
Skarlety bluszczowe od 80 gr. do 1.20, 
szałwie splendid, czerwono kwitnące, 
sztuka 45 gr. do nabycia póki starczy 
zapas. Ul. Piaskowa 1. 15, codziennie 
z wyjątkiem gotb, 11— 4 popołudniu.

Na prowincję nie wysyła się.

F O R T E P IA N  krótk i (prostostrunny) w 
bardzo dobrym  stanie, tan io sprzeda 
„M on iu szko ", Z im orow icza  10. 4690-3

L O D O W N IE  „E sk im os", lodow nłczk i, 
na jlepsze j jakości poleca Re.itschner, 
L e g jo n ó w  37 4720-10

R O W E R Y , ram y' kierownik;- k ra jo w e j fa ­
b ryk i Zaw adzk iego , hurtow o sprzedaje 
A  F e il, W arszaw ą , M arszałkowska 62

4724-2

F IA T  „505“  w  dobrym  stanie 6-osobowy 
eksterieur, dobry, tan io do sprzedania, 
nie w yk lu czon y kredyt. Uprasza się 
zgłaszać p rzy  ul. M ałeckiego 1. 6/II. p. 
do szo fera  4792

ŁÓ ŻK O  żelazne kuchenne 13 zł. Skrzyn­
kow e 50. S iatkowe 40 W k ła d y  drucia­
ne 26. U m yw a lk i 5. Ł ó żk o  m osiężne 
200 zł Fabryka  Zaks, Łyczakow ska 132

4645-7

M A T E R A C E : 3 poduszki 30 zł. W łos ien - 
ne 75 Kanapki do rozk ładan ia  gobe­
linow e 55. F o te lik i rozk ładane 45. O to­
m any gobelin ow e 55, FaDryka Zaks, 
Ł yczakow ska  132. 4644-7

Ć J A lT & r l iF I  - -Jry’ ’1ce’ materace,
, 1 1 r  . H Ł J  poduszki, prześeie 
rad a, | oszew k i, s ienn ik i po leca

KAZ- Łt.ia iW S-U
Lw ów , K opern iku  4. T e l. 51-10. 

ty lko  nap rzec iw  Szkowrona. 
Feu&jOnatom i zakładom  10%  opustu

M A Ł O  używ ana „T a tr a "  dw u-cylindro- 
wa, 4-ro d rzw iow a , luksusowa o k a zy j­
nie do sprzedania. W iadom ość B atore­
go 34. Zastępstwo. 4639-3

Ja D A L N i A  m asywna, dębow a na 12 o- 
sób do sprzedania. Zgłoszen ia pod „ j a ­
da ln ia " do adm in istracji. 4629-3

D O  S P R Z E D A N IA  o w a  auta m arki F ia t 
503, —  505 w  doDrym stanie. Horn., 
Rohatyn. 4623-5

A P T E K I średn iej w e  L w ow ie , poszukuje 
się do kupna lub d zierżaw y Zgłoszę 
nia pisemne pod „A p tek a " do Centrali 
Rek lam ow ej, L w ó w , ul. K ora ln icka 4

4406-3

HOŁNE DOMESIENLL 
10 groszy za wyraju I

T Ł U M A C Z E N IA  ze wszystkich  ję zyk ó w . 
D okum enty. Korespondencja hand lo­
wa. L in gw is ta  Menkes, K rakow ska 26.

4778

P O Ż Y C Z K I d łu goterm inow e na m ałe d o ­
m y udzieli na korzystnych  warunkach 
reem igran t —  reeskontu je także w eks­
le zdyskontowane. Zgłoszen ia pisemne 
pod „D o m " Generalna E kspedycja  O- 
głoszeń. L w ów , L eg jo n ó w  i. Na odpo­
w ied ź za łączyć  znaczki pocztow e 4780

M E B L E  an tyczne i nowoczesne odnaw ia 
stolarnia Sobolewskiego, Turecka 1

4794 3

K U P O N Y  w zorzyste  orygina lne na suk­
nie na zam ów ien ie  dostarcza K aro l 
M edwecki. L w ów , Batorego 34, 2. p ię ­
tro. 4793

M IC H A Ł  K O ZA K , u rodzony 1898, U- 
strzyk i, un iew ażn ia zgubione książki 
w o jskow e w ydane PK U . Sanok. 4 788-3

N A P R A W IA , czyści, strzyże dyw any p er­
skie, smyrneńskie, k ilim y  i fabryczne 
prędko, solidnie, tam o Borkowska, 
B ernaidyńsk i 12. nap rzec iw  H otelu  K ra 
kow sl ego 4805

W

unika gospody. S zc zęśc ie  m ałżeńskie w  
duże, m ierze  za le ż y  od  p rzy jem n ego  i 

w z o ro w e g o  dom ostw a, le c z  trudr > go 
sob ie w y o b ra z ić  b e z  czys tośc i pod  k a ż ­

dym  w zg lęd em . N iech że  w ię c  Szan. Pan ie 
n ie o szczęd za ją  n igd y  na m yd le ! N a le ży  

je w ięcej n iż dotąd spotrzebyw  ać, a u czy ­
n ić to  m ożna b ez  pow iększen ia  w yd a t­

ków , w yb ie ra ją c  p r z y  każdym  zaks , ie 
s łynne pow szech n ie  z dobroc i m yd ło  

„K o łłon ta y  z  nralką; na u w agę  zasłu­
guje : zaw a rto ść  g liceryn ;' i subtelny

• rw a ły  a rom atyczn a  zapach. P rzy tem  
jest ono n ad zw ycza j w y d a ir c  1 d latego 

ty lk o  tak tanie, że  nie potrzeba  Opla sać 
ani zb y tec zn ego  otiaKowania ani te ż  jak ie­

g o k o lw iek  upiększenia. K a żd y  dobrze
p row ad zon y  lep s zy  sklep ma stale na 

składzie m yd ło  „K o łłon tay  z  pralką” .

1 4 . m ; A ile_i i p A
Z ło ty  m edal na W ys taw ie  w Katow icach  1927.

Generalny Zastępca na L w ów : Bernard Litwak, Lwów , Zyblikiewlcza 45,

Urząd W ojewódzki 
Dyrekcja Ruuót Publicznych  

w Krakowie
L . 1-3214 W  K rakow ie , dn ia 25. m a ja  *929 r.

Obwieszczenie.
Stosownie do postanow ień § 12 R ozporządzen ia  M in isterja lnego  z dnia 20. 

M aja  1923 (Dz. U. R P. Nr. 60 poz. 441)podaję do publicznej w iadom ości, że 
firm a  W  A. H arrim ana i Spółka w  N ow ym  Yorku  w n iosła  do M inisterstw a Robó 
t publicznych podan ie o udzie len ie u-prawnien ia rządow ego  w  m yśl ort. 1 
Ustawy elektr. z 21. I I I .  1922 (Dz. U. R, P . N r. 34 poz. 277) na zakład e lek tr

Pow yższy  zakład e lek tryczny m a służyć do w ytw arzan ia , p rzetw arzan ia, 
p rzesyłania i ro zd zie lan ia  energji e lek trycznej w  celu zaw odow ego  je j  zbytu na 
nastąpującj-m  obszarze:

W ojewództwo W arszawskie —  Powiaty: W arszaw sk i G rójeck i, Błoński, 
Sochaczewski, Rawski, Skiern iew ick i, Ł ow ick i, Gostyniński i Kutnowski.

W o jew ó d z tw o  Ł ó d zk ie  —  P ow ia ty : Ł ęczyck i, Łódzk i, Brzezińsk i, Łask i, S ie­
radzki, P io trk ow sk i i Radom ski.

W ojewództwo Kieleckie —  Cała Województwo.
W ojewództwo Lubelskie —  Powiaty: Puławski, Janowski i Lubelski.
W ojewództwo Krakowskie —  Całe W ojewództwo
W ojewództwo Lwowskie —  Powiaty: Tarnobrzesk i, N iski, Kolbuszowskil,

Łańcucki,,?'Przeworski, S trzyżow sk i, B rzozow ski, K rośnieński, Sanocki, L isk i i 
Rzeszow ski.

Z pow yższego  obszaru w y łączon e  są te  obszary, na k tórych  istn ieją  zakłady 
e lek tryczne upraw n ione zgodn ie  z ustawą.

Napęd ma być w odn y i c iep lny, prąd zm ienny, tró jfa zo w y , sieć napo­
w ietrzna, częściow o podziem na.

Czas trw an ia  uprawnienia m ia łby  w ynosić 60 lat.
D ochodzen ie w  spraw ie pow yższe j, p rzew idziane w  11 do 13 w spom nia­

nego rozporządzen ia  m in isterja lnego, p rzeprow adzi W o jew od a  K rakow ski na m o­
cy zlecen ia reskryptem  M inisterstw a R obót Pub licznych  z dn ia 18. m a ja  1929 
L . XVII-1536/29.

R ozpraw a k tó re j celem  jest zbadan ie dopuszczalności i celowości udzie le­
nia upraw nien ia i d oprow adzen ia  do wszechstronnego w yśw ietlen ia  kwestyj, 
ob ję ty rh  ewentualn ie podniesionem i zarzutam i j. żądaniam i oraz usunięcia ew en ­
tualnych k w esty j spornych drogą dobrow olnego  porozum ien ia, odbędzie sie:

W  Krakowie w  dniu 8 Hpca
W  Kielcach w  dniu 11, iipca
W  Łodzi w  dniu 15, iipca
W  W arszaw ie w  dniu 17. Iipca
W  Lublinie w  dniu 19. iipca i
we L w o w ie  w dniu 22. Iipca 1929 roku we w łaściw ym  U rzędzie  W o jew ó d z ­

kim . Począ tek  ro zp raw y  w yznacza się w  pow yższych  dniach na godzinę 9 rano.

P lan y  p ro jek tow an ego  obszaru zasilania, op isy  techniczne zakładu elek ­
trycznego  oraz p ro jek ty  uprawnien ia rządow ego będą w y łożon e  do publicznego 
przeglądu w e  wszystkich  w y że j w ym ien ionych  Urzędach W o jew ód zk ich  —  D y ­
rekcjach  R obót Pub licznych  (re fera ty  e lek tryczne) w  czasie od dnia 10, czerwca 
192P do dnia rozprawy, w yznaczonej w  danym  U rzędzie  W o jew ód zk im  i dostępne 
do p rze jrzen ia  przez za in teresow anych  w godzinach  urzędow ych . Zarzu ty, żąda­
nia i zastrzeżen ia w  spraw ie udzie len ia  uprawnienia rządow ego  należy wnosić 
do w łaściw ego Urzędu W o jew ód zk iego  do dn ia w yzn aczon ej w  danym  Urzędzie  
W o jew ód zk im  rozpraw y, a n a jp óźn ie j zaś w  czasie trw an ia  te j rozp raw y. Za­
rzuty, żądania i  zastrzeżen ia, wn iesione po up ływ ie  pow yże j w yznaczonych  ter­
m in ów  n ie będą przedm iotem  rozpatry-w an ia

W o-ew od a  K rakow sk i:
Dr.” K W A Ś N IE W S K I

A N D R ZE J  P O U T Y C Z K A  z Z iem nej u- 
n iew ażn ia  w ydaną przez P K U . Bu 
czacz, kartę zw o ln ien ia  r  1899. 4787

M A YS E N H .U LTE R , Sobieskiego 5. p o le ­
ca kapelusze. P rze fason ow u je  po ce­
nach um iarkow anych . 4806

S Y P IA L N IE , jadaln ie , salonowe, b iu ro ­
we i kuchenne, solidne poleca M iejska 
W ystaw a  plac H alick i 10, w  podwó 
rzu. 4685 5

F U T R A  przechow u je najstarann iej, peł­
ne zabezpieczenie. P racow n ia  Fu ter 
K aro la  Schiirera, Senatorska 10, T e le ­
fon  69— 56. 4364-15

K U F R Y  w alizk i, teczki i torebkj dam­
skie poleca, w ykonu je , napraw ia spe­
cja lista narasz pl Bernardyński 2.

3910-4

P o s t u k u j ę

przedsiębiorcy
do w ybudow an ia 300 m etrów  ogroazen ia
z p ły i że lazno-betonow ych  o wysokości
3 mtr. Zgłoszen ia z dok ładnym  koszto- 

, rysem  do M ałopolsk ie j H od cw li Z w ie rzy ­
ny w  Łu kaw icy  dolnej, poczta S try j N ie . 

uw zględn ione bez odpow iedzi.

Każdem u bez porąki
L SOBlisbi 

T e leL  Nic ‘ 3 39

M E 3 L E
•przoda U I  SOBIESKIEGO 14
.Inna

i  Bzel1 sto rodzaj a  N A  D ŁUG O TERM I­
N O W E  SPŁA1 ..

W A Ż N E  D L A  F a NS
Znana pracow n ia  G orsetów  

H E L E N Y  FASS, Lw ów , F ren ry  4 
poieca najnow sze m odele parysk ie go r­
sety, opaski b jod row e i gu.nowe, jako też 
napierśnik; i pończochy gum owe. W y k o ­
nanie p ierw szorzędne. P rzy jm u ję  też na 

p raw k i j  czyszczen ia. 5961-6

RAKIETY 
TENISO W E!

S krzyw ion e  ram y w yprostow u je , 
napraw ia  i odn aw ia  3D18ryhŚA-
sklm aparatem od zł. 12 za „a-

Cl9fi. 50 gr. za strunę. 
S przeda je  na jtan ie j UOIUS ramy 

i  struny an gie lsk ie .

R l9 P h »P Q k » fi naprzrciui Hoscioła DO. 
D id M lfil 9 lia  0  Do.iiiiHKi.n(iuj,

Staraniem
M A Ł O P O L S K IE G O  T Ó W . W Ł A Ś C IC IE L I 

R E A LN O Ś C I 
w e L w ow ie , B ra jerow ska 3,

odbędzie  się w  n iedzie lę  9. czerw ca 1929 
o godz 10 przedpoł. w  sali Instytutu, 

p rzy  ul. B ourlaraa 5.
W IE C  W S Z Y S T K IC H  W Ł A Ś C IC IE L I 

R E A L N O Ś C I 
o porządku dziennym :

1) Sprawa nakazów  p iatn iczvch  za 
w odę i kanały.

2) Sprawy podatkow e.
Za Zarząd 

4712 W ik to r  K ornberger.

“1

F A B R . M E B L I  Z E L . i M E T A L .  
L W Ó W , TERCJARSKA W.

TEL. 15-66.



Sir 16 ^GAZETA PO R A N N A " dnia 10. czerwca iy29. Kr. 8881

G n cza iico w lce-Z d ró j Powiat Pszczyna G. Śląsk
(D w orzec kole j, na m iejscu, 2 i pól gocUiny z K rakow a).

S IL N A  R A D IO A K T Y W N A  S O L A N K A  JO D O W O  . B R O M O W A , Z A K Ł A D  
W O D O LE C Z N IC Z Y .

K Ą . 'IE L E  P A R O W E , d iatherm ia, lam pa kw arcow a etc.
W S K A Z A N IA ; C.horobv stawów, m ięśni i nerw ów ! (Ischias), na tle reuma-

tycznem  dnawem  (Podagra ), arterjosk lerosa i schorzenia m ięśnia sercowego, 
porażenia n erw ów  (tabes), choroby przem iany m aterji. K rzyw ica  (rachitis), zo łzy  
(scrophulosis), n iedokrw istość, p rzew lek le  schorzenia kobiece, derm atozy. Obszer­
ny park szp ilkow y etc,

O tw arte od m aja do końca września, Do 15. czerw ca i od 1. październ ika 
P rospek ty  na żądanie w ysyła -  3*46-3

do końca-sezonu 2ó% zi.iżk i. ZARZAD .

O B U W IE najlepszy , h I..bryk  
i zastępstw a p row a­
dzone przez W P. S.

ob ją łem  i p row adzę 
po cenach n ij-  

niższych L T .  SKRZYPEK
L ‘-s O W - Pa SAZ

a n c  " o M i m S A n M A  9  ^uż na£isi.eoł wieikt transport obaw ia letniego na gumowych  
Ma O U lT  f i l a  la l O m Ib B ^ iB i^  1 podeszwach, tenisowe i sportowe jakoież sandały we wszystkich R  R E I C H  H e m  1.

wielkościach —  — —  —  — Magazyn obuwia GM ACH H O TELU  K ^A K  Nr. te’ef. 51-99.

SAMOCHODY
C IĘŻAROW E

d w u to n o w e . o ra z p ó icte ża ro w e  
p a k u n k o w e , k a ro s o w a n e  stale  na 
s k ła d zie  w  P rze d s ta w ic ie ls tw ie  
Firm y  - O R T ” M o to r C o m pa n y

„ E  S H A P E ”
L w ć w -  A k a d e m ic k a  15. Tel, 469

Dla Pątników
Ł 6 fk a  p o ło w ę , m a ie ra ce , w ó zk r d zie ­
cinne s p rze d a je  pa ra ty  o d  5  z ł .  

t y c j o i n i o w o

„FAMt:TA“ mub!3
Lw ów , Krasie  cich 18 a

(drugi dom od Kaźmienomkiej).

ŁÓŻKO
p o lo w e  żelazne

„Patent“
z m ateracem  

minimum m ie j­
sca zaj- § ( ]  A  
rnujące Utł Ll ,  

Na p row in cję  
w ysy łam  po otrzym aniu  zadatku fabryka

ZA K S, Lu/fiut. łyczakowska 132-

Biico o h o t  - Thom
Lwów , Janowska 60. Telefon 19— 2o

o fe ru je  w ęgie l i d rzew o z dostawą przed 

dom , po cenach nader przystępnych. D la 
P T . U rzędn ików  ulgi w  spłatach ra ta l­

nych N a leży  być p rzezorn ym  i jak  maj 
wcześniej zaopatryw ać się w  opał.

Humor.

Sprytni włamywacze.
Pani (zbudzona ze snu): —  K to się 

tam  tłucze? T o  ty, piesku?
W łam ywacz: —  Prędko, Edek, poliż 

je j rękę!..

i  S T A C J E  B E N Z Y N O W E
Pjm pif do ol.w, Aparat ? Rozdzaelczo- 

Msermcze do CS&jów MiniraSnych
m s t .  f e o r y i c

S .  A .  T .  A . M .  CAkBuX H A B D O LL. WCRKER.
Jeneralna Reprezentacja na Polskę i W . M. G ia ń sk : Dom  

Handlowy Antoni Bernhard.
W a r s z a w a  Ł ó d ź  P o z n h ń

Al. Jerozolimska 2 5 . Andrzeja 7 . u l. W. G  trbary Tl8. 
te ł. 204-54 te l. 9-01. te l. 1 -59.

Z ą s t ą p c a  r e j o n o w y :

JtTBfil jM im leciinlezne i S31 o i h *
Spó ka z og-aniozoną odpowiedz

we LWOWIE pi. Marjacki 8.
T F LE F . 42-12.

: j  G 9 Z Ć C 1 2  

P339HHE]

ART3ETYCI - ffiEUIATTCI
fiie bierzcie z a  w o d e

Y I C H Y  C E L E S T i N S
z naturalnego źródła Rządu Francuskiego 

• wód fabrykowanych sztucznie 
noszących nieprawnie nazwę YICHY

Żądajc ie  marki

I  ^ I C H Y  -

O B U W IE  z płótna, skóry lip . wygodne, 
silne i tanie poleca i w ykonu je

FABRYKA PkNTtfFLi 4
ni. Wronowska, 4, te le fon  59 -88.

Do nabycia  po cen ie fab rycznej w  skład­
nicach F-m y Ncuwełt, G ródecka 72, Ka 
zim ierzow ska 25, K rakow ska 25, plac 

M arjack i 8. Rynek 21. 3508-20

B E Z P Ł A T N I E !
Napisz im ię, nazw isko, m ie­
siąc urodzenia, —  o trz y ­
masz próbną analizę chara­
kteru, określen ie zdolności 
i przeznaczenia, —  darmo.
Pognasz k im  jesteś, k im  
być m ożesz. W arszawa, Psycho-grafolcg  
Szyller.SzkoIiiik. Nowowiejska 32. Na 
przesyłkę za łączyć 75 gr. —  znaczkam i 
poczlow em i. P rzy ję c ia  osohiste płatne 

godz. 11— 3, 4— 7 4500-4

RAK IETY T E N N lS O W E  
napraw ia an g ie lsk im  aparatem  
od  12 zł. za naciąg —  60 gr. za 

strunę.
Z A B A W K I P A P IE R Y  

J M IK O S1Ń SK I — L w ó w ,
K :z y w a  2  a  ob. A k ad em ick ie j 

Sprzedaje najtan iej struny
angielskie i inne p rzyoory  

tenn isow t. 2833-3

$

JIUCaOL
płyn na opalanie się wyrobu apteki 

Dra JANA PORAntŃSKIEG D
Lwów, pi* Uen ardyuskj 1. 4195

M eb ie  na raty!
Sypialnia nowa zl 600.—

Salonik zł. 3ńÓ.—
oraz m eble na dogodnych  warunkach 

rów n ież na p row in cję  sprzedaje 
Magazyn meblj

Herman .-liinzer
Lw ów , Trybunalska 4 4131 20

Licytacja.
Kom endant W o jew ód zk i P o lic ji Pań 

stw ow ej w Tarnopo lu  ogłasza nin iejszem , 
że w  dniu 27 czerwca 1929 r. w  lok a ’u 
K om endy odbędzie się sorzedaż starych 
sort m undurow ych, ekw ipunku końsk ie­
go i zużytych  narzędzi rzem ieśln iczych  
itp, w  d rodze publicznego przetargu.

Przystępu jący do licy tacji w in ien  z ło ­
żyć w  kasie podręcznej K om endanta W o - 
jew . P, P. kaucję w  w ysokości 300 zt. do 
dnia 26, czerw ca w łączn ie

K om endant W o jew ód zk i P , P.
(— ) Dr. H ASS, Inspektor.

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA .
Kom pletn ie  urządzona e lektryczna 

krupiarn ia nadająca się ró w n ie zm a  inne 
zakłady przem ysłow e, w arsztaty, skład­
nice tow arow e etc. Kom pleks obejm uje: 
p ię trow y m urow any budynek, m agazyn 
ze strychem , lokal b iu row y z telefonem , 
stajnia, i p lace składowe, jest położony 
przy tram w aju  b lisko dw orca  głównego. 
Zapytam a sk ierować do biura ogłoszeń

- .PRs; ' 
4700

Hurt T e le f. 19— 61 Detail

jkoW E R Y
W affen rad -S teyer i inne, jak o też płasz­
cze, w ęże i wszelk ie części row erow e do 
wszystkich system ów  poleca najtan iej 

najstarsza firm a 
JAKÓF PO SENM AN , L W Ó W ,

Akademicka 26, 4381-15

Ins Zgrom adzenie
Członków  Pow szechnej U n ji K red ytow ej 
•spółdzielnia z ogr. odp w e L w ow ie , od ­
będzie się dnia 25. czerw ca 1929 r. o g. 
18-tej w  lokalu  Spółdzieln i, Sykstuska 8. 

Porządek  dzienny::
1) Sprawozdanie Zarządu,
2) Zm iana statutu.
3) Ustalenie n a jw yższe j n o im y  zob o ­

w iązań  Spółdzieln i i gran icy  najw yższe  
go kredytu d la jednego Członka,

4) W yb ó r  trzech człon ków  R ady Nad­
zorcze j w  m iejsce ustępujących.

5) Ewentualja .
Zarząd.

Zao szczę d zisz
l5°/o b ?n zyn y  i p rzr d łu żysz okres 
używ a n ośń  sw pgs sam ochodu, u ży­

w a jąc  o ryg in a ln ych  U. S A .

T A B L E T E K  B E N Z Y N 0 W Y C F
Jedna puszka (100 szt. na 500 1.) z ł 25

D / H  „ A R W ! D “,  l w ó w ,
ul. M ik o ła ja  17. Nr. te le f. 66-39 !-

L P rez . 20573/29 
26. Rs.

KONKURS.
W  Państw ow ym  Zakładzie  wycho- 

w aw czo-popraw czym  dla nieletn ich w  
P rzedz ie ln icy  są do obsadzenia od 1. 
w rześn ia 1929 następujące posady nau­
czycielsk ie, w  m iejscow ej 4-ro k lasow ej 
.Szkole p ow szeen n ej:

1) Posada nauczyciela - k ierow nika 
szkoły, na etacie M in isterstw a Spraw ie­
dliwości, z uposażeniem  V I I I .  gr funk- 
c jonarjuszy państw,, m ieszkan iem  służ- 
bowem  i św iadczeniam i dodatkow em i.

2) T rzy  posady nauczycielsk ie na eta­
cie M in isterstw a W yzn ań  R elig ijn ych  
i O św iecen ia Pub licznego, z n orm a ln y­
m i poboram i i m ieszkaniem  slużbowem.

U k w a lifik ow an i kandydaci w inn i 
wnieść sw oje udokum entowane podania 
do P rezyd ju m  lw ow sk iego  Sądu Ape la­
cy jnego , bądź w  d rodze służbowej przez 
w łaściwe W ła d ze  szkolne, bądź bezpo­
średnio do dnia 30. czerwca 1929,
699-3 Czerwiński mp

CENT OGŁOSZENI 
I i  wiersz l-sipaltowy milimetrowy 

f«zer. oO mm.) ogłoszenia zwykle tu trk- 
nłcro 16 gr., ca wltrtz l-szoalt. milime­
trowy (srer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
t  wiersz 1-szpalt, mllln.elrtwy (szer. 
S4 mm.) po kronice 46 gr., ca wlzras t- 
en »lt milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tiMele (kronika, repertuar) 55 gr., ta

wlers* l.sznalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 g r , za w l si 1 
szpalt, milimetrowy (szer. 00 mm.) na 
pierwszej stroi le 70 er., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i  sprzedał za 
słowo 12 gr., ma**7 monlaIne, korespon 
deneje I prywat le za słowo 12 gr, dla 
potrzebo,tących pracy Inb posady Ś gr. 
Ogłoszenia Crobne przefmnfemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zl J cala strona teki Iowa 600 slM cal 
elrona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl, 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
ża ogłoszenia w miejscu ■.jstrreżonem 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nnaieni 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
(ermlnowy drrk  nie przyjmujemy. Porla  
przekazów nie bonlflkujemy. —  Uwaga,

Kolnniny ogłoszeniowe są podzielonej?:a 
s lamów (szpalty tekstowe na 4 1 a i j
1 szpalty).

w  O ' —
P R E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . zt. 6.50

Bez dost-wy . . ,  . z ł .  6___ ,
Za granicę . . . . . zl._9___

Z drukarni Snulki W ydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red. S T E F A N  K P.ZYZaNG W  SKI.


